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Zadania socjalne związków zawodowych w 1976 r.

Wyższy poziom świadczeń 
przy mniejszych kosztach

Zmiany w gospodarowaniu wolnymi miejscami 
w obiektach zakładowych i związkowych

W ARSZAW A PAP. 2 bm. rozpoczęła się w CRZZ 2-dniowa W IE LE  uwagi poświęcono 
narada członków kierownictw ZG związków branżowych rozdziałowi świadczeń socjal-
i  WRZZ, poświęcona tegorocznym zadaniom związków zawo­
dowych w  realizacji polityki socjalnej partii i państwa. W  dy­
skusji poruszano niemal wszystkie aspekty tej problematyki: 
od dostaw towarów rynkowych i usług — do pomocy rodzi­
nie w opiece nad dziećmi. Dominowały w pierwszym dniu 
obrad zagadnienia zakładowej działalności socjalnej, zwiększe­
nia je j skuteczności społecznej i efektywności ekonomicznej.

S. Olszowski złoży 

w iz y tę  w  D a n ii
W A R S Z A W A  P A P . N a  zap ro s ze­

n ie  m in is tra  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  
K ró le s tw a  D a n ii  K n u d a  B o erg e  
A n d e rs e n a  z ło ży  w iz y tę  w  D a n ii  
w  d n ia c h  9—12 lu te g o  b r .  m in is te r  
s p ra w  za g ra n ic z n y c h  P R L  S te fa n  
O ls zo w s k i.

2 P R A S Y

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G lo s  S z c z e c iń s k i“ ,  o c e n ie  
p rz e b ie g u  p o s ie d z e ń  K o n f e r e n ­
c j i  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o  
w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  w o je w ó ­
d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w  s p ra ­
w ie  r e a l iz a c j i  z a d a ń  g o s p o d a r ­
c z y c h  w  u b . r. o ra z  p r z y ję ­
c ia  p la n ó w  te c h n ic z n o - e k o n o ­
m ic z n y c h  n a  1976 r .  —  pośtuię  
e o n y  b y t  g łó w n y  p u n k t  w c z o ­
ra js z e g o  p o s ie d z e n ia  S e k re ta ­
r ia t u  K W  P Z P R .

S tw ie rd z o n o ,  że  w  p ra c a c h  
n a d  p r z y g o to w a n ie m  o c e n  gos  
p o d a r k i  p r z e d s ię b io r s tw  o ra z  
u s ta le n ie m  g łó w n y c h  k ie r u n ­
k ó w  w z ro s tu  e fe k ty w n o ś c i  
sz c z e g ó ln ie  a k t y w n y  u d z ia ł  
w z ię ty  o rg a n iz a c je  p a r t y jn e ,  
k o m i te t y  z a k ła d o w e  o ra z  P O P  
w  n a s z y c h  z a k ła d a c h . J a k  n a j  
p e łn ie j  i  z  p rz y s p ie s z e n ie m  
re a liz o w a ć  w  p r z e d s ię b io r s t ­
w a c h  z a d a n ia  w y n ik a ją c e  z 
u c h w a ły  V I I  Z ja z d u  — o to  
g łó w n y  n u r t  d y s k u s j i .

S e k r e ta r ia t  K W  P Z P R  z o b o ­
w ią z a ł w y d z ia ły  K W , o d p o ­
w ie d z ia ln e  za  s p r a w y  g o s p o ­
d a rc z e , d o  p rz e p ro w a d z e n ia  
r o z m ó w  z k ie r o w n ic t w a m i  
t y c h  z a k ła d ó w ,  k tó r e  w  s p o ­
só b  n ie w y s ta r c z a ją c y  u w z g lę d ­
n i ł y  w  s w y c h  p la n a c h  w y k o ­
r z y s ta n ie  r e z e rw ,  z w ła s z c z a  
k a d r o w y c h .

nych. Podkreślano konieczność 
konsekwentnego przestrzegania 
zasady pierwszeństwa dla ro­
dzin wielodzietnych i skromnie 
sytuowanych, a także dla pra­
cowników zatrudnionych w wa 
runkach szkodliwych i uciążli­
wych dla zdrowia. Decyzje w  
tych sprawach — podkreślano 

muszą być podejmowane ko
ZA NIEO DZOW NE uznam

odejście od rozproszonych po __ _
czynań socjalnych zakładów do l e k t y w n i c  7  j a w n i e ,  
działalności organizowanej w 
szerszej skali: zjednoczeń,
branż, całych terenów lub w y­
specjalizowanych organizacji so 
cjalnych. Wspólne prowadzenie 
urządzeń socjalnych pozwala 
bowiem na lepsze ich wyko­
rzystanie i podniesienie pozio­
mu świadczeń, a równocześnie 
na zmniejszenie kosztów eksplo 
atacji tych urządzeń. Zmierzają 
do tego m. in. przygotowywa­
ne obecnie zmiany w gospoda­
rowaniu wolnymi miejscami w 
obiektach zakładowych i związ 
kowych.

D R U G I k ie ru n e k  d z ia ła n ia  m a ­
ją c y  n a  ee lu  lepsze gospoda­
ro w a n ie  n as zy m  m a ją tk ie m  s o c ja ł-  
n y ra  —  to  w a lk a  z p rz e ja w a m i ro z  
rzu tn o ś c i w  n ie k tó ry c h  d o m a c h  z a ­
k ła d o w y c h . Z a  s p ra w ę  w ie lk ie j  
w a g i u zn a n o  u m o c n ie n ie  s łu żb  p ra  
c o w n ie zy c h . P o w in n y  o n e  szy b c ie j 
się  p rz e k s z ta łc a ć  z  d o ty ch c zas o ­
w y c h  k o m ó re k  p o m o c n ic z o -a d m in i-  
s tra c y jn y c h  w  o d p o w ie d z ia ln e  służ  
b y  in s p iru ją c e  i  r e a liz u ją c e  p o lity ­
k ę  s o c ja ln o -b y to w ą  s w  z a k ła d a c h .

Statek z dynamitem
zagraża

Wyspom Bahama
3.2. N O W Y  J O R K  P A P . S tra ż  

p rz y b rz e ż n a  n a W ysp a ch  B a h a m a  
o strze g ła  z a ło g i w s zy s tk ic h  s ta t­
k ó w , a b y  t r z y m a ły  się z  d a le k a  
od p an a m sk ie go  f ra c h to w c a  „So- 
E c lłp s e ” , k tó r y  u t k n ą ł  n a  m ie liź ­
n ie  w  p o b liż u  p ó łn o cn o -w sc h o d ­
n ic h  w y b rz e ż y  je d n e j z w y s p  a r ­
c h ip e la g u . N a  p o k ła d z ie  f ra c h to w ­
ca z n a jd u je  się 530 to n  d y n a m itu  
i  z a p a ln ik ó w . C a ły  te n  ła d u n e k  
g ro z i e k s p lo ź ją , je ż e li  w o d a  d o ­
s ta n ie  się do  w n ę trz a  k a d łu b a .

Z a ło g a  ,,S o l E c lip s e ” , lic ząc a  
osób, zos ta ła  p rz e w ie z io n a  n a  lą d . 
S ta te k  z n a jd u je  się  w  o d leg łości 
600 m  od b rze g u .

Dymisja przedstawiciela 
USA w O NZ

3.2. N O W Y  J O R K  P A P . S ta ły  
p rz e d s ta w ic ie l U S A  w  O N Z  D a ­
n ie l M o y n ih a n  p o d a ł się dziś do  
d y m is ji . P re z y d e n t  G e ra ld  F o rd  
p r z y ją ł  je g o  re z y g n a c ję . R ze c zn ik  
B ia łe g o  D o m u  o z n a jm ił, że n a ­
s tępcą M o y n ih a n a  zos tan ie  m ia ­
n o w a n y  w  n a jb liż s z y m  czasie.

Przed wyborami

157 obw odów  
glosow anie, 

utworzono w Szczecinie
Głosowanie poza granicami kraju

ZG ODNIE z upoważnieniem 
zawartym w  Ordynacji Wybor­
czej —  minister spraw zagra­
nicznych wydał zarządzenie, w  
którym określone zostały obwo 
dy głosowania w wyborach do 
Sejmu PRL oraz tryb powoła­
nia obwodowych komisji w y­
borczych poza granicami kraju. 
Umożliwi to uczestniczenie w 
akcie wyborczym obywatelom 
polskim przebywającym służ­
bowo za granicą, a także tury­
stom uprawnionym do głoso­
wania.

K O M IS J E  w y b o rc z e  d z ia ła ć  b ę­
d ą  w  s ied z ib a ch  p o ls k ic h  p rzed s ta ­
w ic ie ls tw  w  ró żn y c h  k r a ja c h . Ogó­
łe m  p o w o ła no  70 o b w o d o w yc h  k o ­
m is ji. W s zy s tk ie  o b w o d y  za  g ran ica  
n a le żą  do  O k rę g u  W y b o rcze g o  t a  1 
w  W a rs za w ie .

W szyscy p o lscy o b y w a te le  p rz e ­
b y w a ją c y  w  d n iu  w y b o r ó w  za  g ra  
n ic ą  m o g ą  — je ś li w a r u n k i im  
p o zw o lą  — s k o rzys tać  z p ra w a  u -  
c ze s tn ic tw a  w  a k c ie  w y b o rc z y m . 
W  ty m  ce lu  p o w in n i n a w ią za ć  
k o n ta k t  z p o ls k im  p rze d s ta w i­
c ie ls tw e m .

A g e n c je  p ra s o w e  p iszą, że p rz y ­
c zy n ą  d y m is ji  b y ła  ró żn ic a  zd ań  
m ię d z y  M o y n ih a n e m  a D e p a r ta ­
m e n te m  S ta n u  co do sposobu w y ­
p e łn ia n ia  m a n d a tu  w  O N Z .

BM. przed kwaterą 
polskich zawodników 
Innsbrucku wciągnięto 
ło-czerwoną flagę.

CAF—AP—telefoto

Jutro Olimpiada!
„Rozdajemy“ medaie we wszystkich konkurencjach

W CA ŁYM  województwie 
szczecińskim rozplakatowano 
już obwieszczenia prezydiów 
rad narodowych informujące o  
utworzeniu obwodów głosowa­
nia oraz o siedzibach obwodo­
wych komisji wyborczych. W  
siedzibach komisji będą wyło-

(Dokończenie na str. 2)

Na Zalewie Szczecińskim 
— pierwsze 

lodoła mocze
N IE D A W N E  m ro z y  p rz y c z y n iły  

się  do p o w s ta n ia  g ru b e j w a rs tw y  
lo d u  n a  O d rze  i  Z a le w ie  S zczeciń ­
s k im . D o  a k c j i  lo d o w e j szczec iński 
zespó ł p o r to w y  p rz y g o to w a ł 4 h>- 
do łam ac ze  ł  po n ad  3# h o lo w n ik ó w .

N a  te re n ie  Z a le w u  Szczec ińsk iego  
s z lak  w o d n y  p rz e c ie ra  ju ż  lo d o ła -  
raacz „ P e rk u n ” . G ru b o ść  w a rs tw y  
lo d u  w y n o s i 6 cm . W z d łu ż  O dTy  
s p ły w a  gęsta k r a  lo d o w a . S y tu a c ja  
ta  n ie  w y m a g a  je d n a k  w p ro w a d z e ­
n ia  d o d a tk o w e g o  s p rzę tu .

S zc zec iń sk i zespół p o r to w y  w y d a ­
je  się  b y ć  d o b rze  p rz y g o to w a n y  do  
zn ac zn ie  t ru d n ie js z e j p ra c y  wr a k c j i ,  
lo d o w e j na O d rze  i Z a le w ie  S zcze­
c iń s k im .

Podniesienie polskiej flagi 

w Innsbrucku

Hokeiści pokonali 
Rumunów 7:4

D O  O T W A R C IA  X I I  Z im o w y c h

ty lk o  d z ie ń . .. —------------
w z ra s ta  a tm o s fe ra  o g ro m n e j 
p re z y , w zm a g a  się g o rą c zk a  p rze d  
s ta rto w a  u z a w o d n ic ze k  l  zaw od­
n ik ó w  s ie d m iu  d y s c y p lin  Z im o ­
w e j O lim p ia d y .

N ie  bez p rzes ad y  m o żn a  n a zw a ć  
dzie ń  d ru g ie g o  lu te g o , d n ie m  p o i 
sk im  w  In n s b ru c k u . W  godzinach  
p rze d p o łu d n io w y c h  n a  sz ta nd a ro ­
w y m  p la c u  w io s k i o lim p i js k ie j od  
b y ło  się  u ro czy ste  podn ies ien ie  
p o ls k ie j f la g i, w  k tó ry m  w z ię ło  
u d z ia ł 59 n aszych  o lim p ijc z y k ó w  w  
k o m p le c ie , a ta k ż e  p rze w o d n ic zą ­
c y  G K K F iT  B o les ła w  K a p ita n , 
k tó ry  p rz y  te j  o k a z ji ży c z y ł n a ­
szy m  re p re z e n ta n to m  sukcesów  1 
p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w . N a s i re p re ­
z e n ta n c i ro zp o czę li ja k o  p ie rw s i 
ra ze m  z R u m u n a m i e lim in a c y jn y m  

te c h n ik a c h  m e cze m  h o k e jo w y m  X I I  Z im o w eD LA  turystów w Innsbrucku p r z y  w spółczesnych  —............—
i w id z ó w  t e 1 p w iz v i n v r h  n a  c a  tre n in g u , co ra z  d o s k o na ls zym  sp rzę - ig rz y s k a .l widzów telewizyjnych na ca cie {  co4.a z  d o k ła d n ie js z y m  m ie c ze - M E C Z  zac zą ł się od chaołyez-
łym świecie, Zimowe Igrzyska n iu  czasu k o n k u re n c je  a lp e js k ie  n y c h  o b u s tro n n y c h  a ta k ó w . W
Olimpijskie są przeglądem p rz y p o m in a ją  dziś F o rm u łę  Je d en  p e w n y m  m o m e nc ie  Z a b a w a  zainl
wdzięku i  waleczności A o to  w  w yscl gach  sam o ch o d o w y ch : je -  cj OWa ł s o low y  rajd, p rzeszed łw a z ię K U  i waleczności, a  o to  d z ie  siQ szy b c ie j  t  ry z y k o  też je s t  w s zy s tk ic h  g rac zy  R u m u n ii i b ę -
nasz przewodnik po każdej dy- W iększe . Z w y c ię s tw o  łu b  p o ra żk a  dac sam  n a sam  z b ra m k a rz e m  —  
scyplinie i wymieniający czoło- za le ży  od se tny ch  części se ku n d y . n le  t r a f i ł  do b ra m k i. Z a c h ęc en i
we ewiazdy ełównych konku- T y lk o  w  b ie żą c y m  sezonie d w óch  n ie p o w o d ze n ie m  P o la k ó w , zac zy -

renefi. Oto więc w  telegrafie*- “ »• * * ’’** '*p o w tó rn ie  z n a jd u ją c  się
b ru c k u  n a jw ię k s z e  p ręd k o śc i m ogą n a łe j s y tu a c ji pod b ra m k ą  ju ż  
do ch o d z ić  do 85 m il n a  g odzinę. pod n ió s ł ręce do  g ó ry  n a  zn a k , że

O d  1952 ro k u , k ie d y  po ra z  p ie r w -  j est  g o l, a le  k r ą ż e k  p rzes zed ł o -  
szy ro z g ry w a n o  w s zy s tk ie  t r z y  k o n -  b o k  s łu pk a .
k u re n c je  a lp e js k ie , ty lk o  d w ó ch  J e ś li n ie  zd o b y w a  się b ra m e k  % 
n a rc ia rz y  — A u s tr ia k  T o n i S a ile r  i  ta k  dog od n y ch  s y tu a c ji, u d a je  
F ra n c u z  J e a n -C la u d e  K i l l y  z d o ła li się to  p rz e c iw n ik o w i. N a jp ie r w  

w.» .«* zg arn ą ć  w s zy s tk ie  m e d a le . W  In n s -  s trze la  b ra m k ę  D u m it r u , p ó źn ie j 
czy zn  i  k o b ie t  “B ieg  z ja z d o w y * b ru c k u  n >e d o jd z ie  p ra w d o p o d o b n ie  T u re a n u  1 zaczęła  się  n e rw o w a  
l ic z y  sie czas n rze ia zd u  n a lic z ą -  ta k ie g o  w y c z y n u . S zw ed  In g ę -  g ra . Pod k o n ie c  p ie rw s z e j te r c ji ,  td l t  ta tS? róS m a r  S te n m a rk  m oże zd eb y ó  dw a po ś w ie tn y m  za g ra n iu  P o la k ó w ,
w zn ie s ie ń  880 m e tró w  (m e że zy ż - z ło te  m e d a le . M a  en  że la zn e  n e rw y , K o k o s zk a  z d o b y w a  tz w . k o n ta k to  
n i l  i 2 5 k m  tra s ie  n rz v  ró ż n ic y  co  w  te j  k o n k u re n c ji  je s t  ró w n ie  w ą  b ra m k ę  1 te rc ja  k o ń c z y  się 
S S n l L r *  ™  m S fró w  t k i S S b  n ie zb ę d n e  ja k  w  ogóle w  n a rc la r -  s : i d la  n u m u n ó w .

nym skrócie CO I  KOGO N A ­
LE ŻY OGLĄDAĆ? Jutro po­
czątek!

N a r c i a r s t w o  a l p e j s k i e .
T r z y  d y s c y p lin y :  b ieg  z ja zd o w y  
s la lo m  i s la lo m  g ig a n t d la  m ę ż -

w z  n ie s ie ń  
S la lo m : dw a  
tra s ie .

(k o b ie ty ),  
i  k ró ts ze j

n ie zb ę d n e  ja k  w  ogóle

(Dokończenie na str. 6) (Dokończenie na str. 6)
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C el: d a isz©  ro z w ija n ie  e k s p o rtu

Szeroki zakres działalności
Oddziału Morskiego PIHZ

WCZORAJ w Szczecinie odbyło się doroczne zebranie spra­
wozdawcze Rady Oddziału Morskiego Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego. Rok ubiegły był jubileuszowym w 25-letniej już 
działalności oddziału i jego ciał kolegialnych: Komisji Morskiej 
1 ̂  Komisji Aktywizacji Eksportu — ściśle związanych z ży­
ciem i rozwojem szczecińskiego ośrodka portowo-morskiego i 
przemysłu produkującego na eksport. 25-letnia działalność 
i  wyniki pracy Oddziału Morskiego P IH Z  w  Szczecinie zosta­
ły wysoko ocenione przez kierownictwo Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego oraz władze partyjne i państwowe naszego wo­
jewództwa.

W  DZIA ŁALN O ŚCI Izby bra przemysłu, przyczyniając się 
ły  aktywny udział przedsiębior- m. in. do integracji środowiska, 
stwa gospodarki morskiej i zharmonizowania i  lepszego szro 

zumienia wzajemnych dążeń i 
interesów, których celem nad­
rzędnym był i jest rozwój spo­
łeczno-gospodarczy Pomorza Za 
chodniego. W ubiegłym roku 
nastąpił dalszy rozwój członko­
stwa P IH Z  w  województwie 
szczecińskim: pod koniec 1975 r. 
OM  P IH Z  zrzeszał 30 członków 
posiadających swe siedziby 
prawne na terenie województwa 
i 25 członków f ilii  i oddziałów 
przedsiębiorstw — członków 
Izby z innych regionów krąju.

Obecnie przedsiębiorstwa — 
członkowie Izby partycypują w  
83 proc., całości eksportu towa­
rowego województwa i w  100 
proc. w eksporcie usług porto- 
wo-morskich.

M IN IO N A  5 - la tk a  b y ła  o k re s e m  
d y n a m ic zn e g o  ro z w o ju  szczec ińskie  
go e k s p o rtu  i  g o s p o d a rk i m o rs ­
k ie j .  W e d łu g  n ie p e łn y c h  d a n y c h  
w a rto ś ć  e k s p o rtu  w  1975 r .  w y ­
n io s ła  o k 965 m in  z ł d e w ., co o -  
zn ac za  2 ,5 -k ro tn y  w zro s t w  s to ­
s u n k u  do ro k u  1970. Ł ą c z n a  w a r -  
jtość e k s p o rtu  la t  1971—75 w  p o ­
r ó w n a n iu  z p o p rz e d n ią  5 - la tk ą  
w zro s ła  o p o n a d  80 p ro c ., co w  
lic zb a c h  b e zw zg lę d n y c h  s ta n o w i  
2,1 m ld  z ł  d e w . W  o g ó ln e j w a r ­
to śc i e k s p o rtu  w o je w ó d z tw a  60 
p ro c . s ta n o w ią  to w a ry  i  us ług i 
re a liz o w a n e  p rze z  p rz e d s ię b io r­
s tw a  z w ią z a n e  z m o rze m , a w ię c  
p rze z  p rz e m y s ł o k rę to w y  i  ry b o ­
łó w s tw o .

W  to k u  o b ra d  p rz e d y s k u to w a n o  
i  p rz y ję to  w y ty c z n e  do p ra c y  O d ­
d z ia łu  M o rs k ie g o  P I H Z  w  S zcze­
c in ie  i  je g o  k o m is ji .  D z ia ła ln o ś ć  
s k u p ia ć  się b ęd z ie  w o k ó ł a k t y w i­
z a c ji i  p ro m o c ji p ro d u k c ji e k s p o r­
to w e j i  in te n s y f ik a c j i  ro z w o ju  go ­
s p o d a rk i m o rs k ie j P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o. Szczegó lną u w a g ę  po ­
s ta n o w io n o  z w ró c ić  m , in . n a  a- 
n a liz o w a n ie  b ie żą c y c h  m o ż liw o ś c i 
zw ię k s z e n ia  p ro d u k c ji  e k s p o rto ­
w e j i k o o p e ra c ji p rz e m y s ło w e j z 
p a r tn e r a m i z a g ra n ic z n y m i naszych  
z a k ła d ó w  o ra z  o p ra c o w a n ie  p ro ­
p o z y c ji d o ty c zą c y c h  p e rs p e k ty w ic z  
n y c h  k ie r u n k ó w  ro z w o ju  ek s p o rtu  
to w a ró w  i  us ług . P ra c e  k o n c e n ­
t ro w a ć  się będą n a  b a d a n iu  j a ­
kości i  o p łac a ln oś c i ek s p o rtu  po ­
szczegó lnych  w y ro b ó w  o ra z  in ic jo  
w a n iu  p ro d u k c ji  n o w y c h  a s o r ty ­
m e n tó w  p rze zn a c zo n y c h  n a  ek s ­
p o r t , w łą c z e n iu  się  do p ro p ag o ­
w a n ia  i  r e a liz a c ji  k o n k u rs u  „ M a ­
dę in  P o la n d ”  p rzy g o to w a n e g o  
w s p ó ln ie  z F S Z M P  i „ S z ta n d a re m

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m,1s „ G liw ic e  I I ’* z S a fi , 
m /s  „ S to c zn io w ie c ”  z N a r ­

w ik u  n a  re d ę , 
s .’s „ B ie ls k o ”  z D a n ii ,  
m /s  „ S u w a łk i”  z  D a n ii ,
8 's „ S o łd e k ”  z  D a n ii ,  
m /s  „ S y re n k a ”  z G d y n i. 

S T A T K I N Ą  W Y J Ś C IU :

m  fs „ K o p a ln ia  M o szcze n ic a”  
do D a n ii ,

m / s  „ P rz e m y ś l” do D a n ii ,
8,'s „ T c z e w ”  do D a n ii ,  
s /s  „C ie s zy n ”  do R F N .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  B A N O  w  Z e s p o le  P o r­
to w y m  S zc zec in  —  Ś w in o u jś ­
c ie  p rz e b y w a ły  łą c z n ie  z 
o c z e k u ją c y m i n a  re d z ie  54 
s ta tk i ró żn y c h  b a n d e r.

W  g o d z in a c h  ra n n y c h  do 
N a b rz e ż a  W ęg ie rsk ieg o  d o b ił 
fra c h to w ie c  b r y t y js k i  m /s  
„ A r m a r " ,  k tó r y  z a b ie rz e  z 
naszego p o rtu  7,5 tys . t  ż e la ­
za , p rzezn a czo n e go  d la  od ­
b io rc y  n a K u b ie .

M in io n e j d oby d o k e rz y  Z P S  
p rz e ła d o w a li o gó łem  37 803 to ­
n y  ró ż n y c h  to w a ró w .

T A K IE  i inne torby produ­
kuje się w radomskiej Spół­
dzielni Pracy .¿Sport”. Zakład 
wyspecjalizował się w torbach 
turystycznych i gospodarczych. 
Wykonuje się je ze skór, two­
rzywa sztucznego, a także, zgo­
dnie z panującą modą — z tka 
nin.

W tym roku projektanci ra­
domskiego zakładu chcą wylan 
sować bardzo praktyczne to­
rebki śniadaniowe z tkanin łą ­
czonych ze skórą.

Na zdjęciu: oto najnowsze 
wzory toreb z radomskiego 
¿Sportu”. (CAF—Stan)

M ło d y c h ” , u d z ie la n iu  p o m o cy  
p rz e d s ię b io rs tw o m  p ro d u k u ją c y m  
n a  e k s p o rt  w  p rz y g o to w a n iu  eks­
p o n a tó w  n a  w y s ta w y  zag ra n ic zn e , 
w s p ó łu d z ia le  w  p rz y g o to w a n iu  in ­
te re s u ją c y c h  nasz te re n  c e n tr a l­
n y c h  gosp o d arc zyc h  im p re z  w y s ta ­
w ie n n ic z y c h  za  g ra n ic ą . O d d z ia ł 
p o d e jm ie  ta k ż e  p rze n o s ze n ie  po ­
s tu la tó w  z a k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  
n a  ek s p o rt  do P IH Z  i  w ła d z  c e n ­
t ra ln y c h  o ra z  d o ra źn e  in te rw e n ­
c je  w  s p ra w a c h  z w ią z a n y c h  z re a ­
liz a c ją  k o n t r a k tó w  e k s p o rto w y c h . 
W y ty c zo n o  też  te m a ty k ę  p ra c  K o  
m is j i  M o rs k ie j ,  zw ra c a ją c  u w a gę  
n a o p ra c o w y w a n ie  w n io s k ó w  i  o -  
p in i i  d o ty czą cy ch  p ro g ra m o w a n ia  
ro z w o ju  p o rtó w  m o rs k ic h , żeg lug i, 
t ra n s p o rtu , p o w ią z a ń  z zap lec zem  
o ra z  us ług  n a rze cz  u c ze s tn ik ó w  
o b ro tu  p o rto w o -m o rs k ie g o , a t a k ­
że  n a c a ły  zespó ł za g a d n ie ń  z w ią ­
z a n y c h  z ro z w ija n ie m  i  -u sp raw ­
n ia n ie m  d z ia ła ln o ś c i n a  rze cz  ła ­
d u n k ó w  p o lsk ie g o  h a n d lu  z a g ra ­
n ic zne g o  i  t ra n z y tu .

W  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y li m . in .  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i 
M o rs k ie j i  T ra n s p o rtu  K W  P Z P R  
O lg ie rd  L o re k  i s e k re ta rz  g en e­
r a ln y  P I H Z  Jó ze f K o s ty ra . (w it )

Wczoraj w kraju
H  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  E -  

d w a rd  G ie re k  s p o tk a ł się w c z o ra j 
z s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  S w ia to  
w e j R a d y  P o k o ju  R o m es h em  
C h a n d rą . W  s p o tk a n iu  u czestn i­
c z y ł s e k re ta rz  K C  P Z P R  R y s za rd  
F r e le k .

O m ó w io n o  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  
ś w ia to w e g o  ru c h u  p o k o ju  w  ś w ie ­
t le  o b ec n e j s y tu a c j i m ię d z y n a ro ­
d o w e j . R o m esh  C h a n d ra  p o in fo r ­
m o w a ł o in ic ja ty w a c h  Ś w ia to w e j  
R a d y  P o k o ju  n a  rze cz  p o g łęb ie ­
n ia  procesu  o d p rę że n ia  i  ro z b ro ­
je n ia ,  zw ła szc za  o ś w ia to w e j k a m ­
p a n ii p o p a rc ia  d la  no w eg o  ap e lu  
szto kh o lm sk ieg o  w  s p ra w ie  z a ­
p rz e s ta n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń .

E d w a rd  G ie re k  z a p e w n ił o w y ­
s o k im  u z n a n iu  sp o łe cze ń stw a  p o l­
sk iego  d la  d z ia ła ln o ś c i ś w ia to w e ­
go ru c h u  p o k o ju  o ra z  o p e łn y m  
p o p a rc iu  p o ls k ie j o p in ii  p u b lic z ­
n e j d la  in ic ja ty w  i  p ro g ra m u  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju . P rz e d ­
m io te m  ro z m o w y  b y ły  ta k ż e  p rz y ­
g o to w a n ia  do K o n g re s u  Ś w ia to ­
w e j R a d y  P o k o ju , p la n o w a n e g o  n a  
1977 r .  w  Po lsce . W y ra ż o n o  p rze ­
k o n a n ie , że K o n g re s  te n  będzie  
w a ż n y m  k r o k ie m  n a  d ro d ze  u m o c ­
n ie n ia  w s p ó łp ra c y  sze ro k ic h  k r ę ­
g ó w  o p in ii p u b lic z n e j n a  c a ły m  
św iec ie  w  d ą że n iu  do u c z y n ie n ia  
pro ce su  o d p rę że n ia  n ie o d w ra c a l­
n y m .

U  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y
P a ń s tw a  H e n ry k  J a b ło ń s k i p rz y ­
ją ł  w c z o ra j w  B e lw e d e rze  2 w y ­
b itn y c h  p o lsk ic h  u czo n y ch : obcho­
dzącego 80 -lec ie  u ro d z in  p r o f .  K a ­
z im ie rz a  K u ra to w s k ie g o  i  obcho­
dzącego 70 -lec ie u ro d z in  p ro f .  K a -

157 obwodów gfosewoolcs 
utworzono w Szczecinie
(Dokończenie ze str. 1) S P IS Y  w y b o rc ó w  b ęd z ie  m ożna

s p ra w d za ć  ró w n ie ż  te le fo n ic z n ie . 
Ż o n ę  s p is y  w y b o r c ó w  d o  p u b l i -  'ro .n w n a c li d o m ó w  i  in n y c h  

,1 i j  b u d y n k ó w  zo stan ą  u m ie szc zo ne w
c z n e g o  w g lą d u  c e le m  s p r a w d z ę  ty c h  d n ia c h  sp e c ja ln e  u lo tk i in -  
nia i  w n o s z e n ia  e w e n t u a ln y c h  fo rm u ją c e  o s iedzibach  o b w o d o -  
r e k l a m a c j i .  w y c h  k o m is ji  w y b o rc z y c h  z ró w ­

no cze sn y m  p o d a n ie m  n u m e ru  te -  
_____________________  le fo n u .

Podczas ferii

Objazdowa
dyskoteka

P O D C Z A S  trw a ją c y c h  w ła ś n ie  f e ­
r i i  m ło d z ie ż  szkó ł p o n ad p o d staw o ­
w y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  
b ęd z ie  m o g ła  b a w ić  się p rz y  n a j ­
n o w szy ch  n a g ra n ia c h  p ły to w y c h . W  
te re n  w y ru s z y ła  b o w ie m  d y s k o te k a  
o b ja zd o w a  S zc ze c iń s k ie j A g e n c ji 
A r ty s ty c z n e j.  N a jc z ę ś c ie j o k a z ję  do 
z a b a w y  będ z ie  m ia ła  m ło d z ie ż  S ta r ­
g a rd u , ta m  b o w ie m  d y s k o te k a  zo­
s ta n ie  z o rg a n izo w a n a  c z te ro k ro t ­
n ie  — 5, 8, 12 i  15 b ra . ( jas )

P P «  „Odra“
powiększa 

flotę łowczą
W T Y M  ROKU Przedsiębior­

stwo Połowów Dalekomorskich i 
Usług Rybackich „Odra” w  Świ­
noujściu wydatnie powiększy 
swoją flotę, bowiem do końca 
grudnia przejmie do eksploata­
cji osiem nowoczesnych traw ­
lerów. W  tym miesiącu próby 
morskie rozpocznie m /t „Orcyn”, 
zaś w marcu — m /t „Tunak” ; 
statki te buduje dla armatora 
świnoujskiego załoga Stoczni 
Gdyńskiej im. Komuny Parys­
kiej.

O B IE  je d n o s tk i w y p os ażo n e  są w  
s i ln ik i o k rę to w e  o m o c y  po 3 600 
K M , n o w ocze sne u rz ą d z e n ia  e le k ­
tro n ic z n e , s łużące do p o s zu k iw a n ia  
ła w ic  ry b n y c h  o ra z  w  s p e c ja ln e  
m a s zy n y  p rze tw ó rc ze . T a k  w ię c  w  
ciąg u  d o b y  s ta tk i te  b ęd ą m o g ły  
p o ła w ia ć  po 100 to n  ry b  k a ż d y  i 
z a m ra ża ć  60 to n , to  je s t  o  20 ton  
w ię c e j n iż  ob ec n ie  ek s p lo a to w a n e  
t r a w le r y  p rze d s ię b io rs tw a  ś w in o ­
u js k ie g o . W a rto  ró w n ie ż  d odać , że 
z a ło g i o b u  t ra w le ró w  b ęd ą m o g ły  
p rz e tw o rz y ć  n a  m ą c zk ę  ry b n ą  w  
c ią g u  d o b y  po  50 ton  ry b .

Z a ło g a  stoczn i g d y ń s k ie j b u d u je  
ta k ż e  d la  k o m b in a tu  „ O d ra ”  m /t  
„ R y b a k  M o rs k i” , s ta te k  szk o l-  
n o -r y b a c k i ,  n a  k tó ry m  o d b y w a ć  
b ęd ą p r a k t y k i  m o rs k ie  s łuchacze  
w y d z ia łu  p o ło w o w e g o  W y żs ze j 
S z k o ły  M o rs k ie j w  S zc zec in ie , (a w a )

W W OJEW ÓDZTW IE szcze­
cińskim utworzono 384 obwody 
głosowania, w  tym 24 w  szpita­
lach, sanatoriach, domach opie­
ki i innych placówkach o cha­
rakterze zamkniętym. W  sa­
mym Szczecinie utworzono 157 
obwodów, w tym 10 szpital­
nych.

P O N A D T O  z a rzą d ze n ie m  m in i­
s tra  h a n d lu  zag ra n ic zn e g o  i  gospo  
d a rk i m o rs k ie j u tw o rz o n o  231 o - 
b w o d ó w  g ło so w an ia  n a s ta tk a c h  
p o s ia d a jąc yc h  sw e p o r ty  m a c ie ­
rz y s te  w  S zc zec in ie  lu b  Ś w in o u jś ­
c iu . K o m is je  o b w o d o w e  n a  s ta t­
ka c h  p o w o łu je  k a p ita n  s ta tk u  n a  
w n io s e k  R a d y  Z a k ła d o w e j.

N a jp ó ź n ie j do 5 lu te g o  b r , p re ­
z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  p o w o ła ją  
s k ła d y  o b w o d o w y c h  k o m is ji  w y ­
b o rc zy c h  d la  u tw o rz o n y c h  p rzez  
s ieb ie  o b w o d ó w  g ło s o w a n ia . W  
sk ła d  k o m is ji  w c h o d z i od  5 do 9 
osób, w  ty m  p rz e w o d n ic z ą c y , z a ­
stępca i  s e k re ta rz .

O b w o d o w e  k o m is je  w y b o rc z e  
s p e łn ia ją  bard zo  w a ż n ą  ro lę  w  
k a m p a n i i w y b o rc z e j do S e jm u  i 
ra d  n a ro d o w y c h . O n e  to  b o w ie m , 
ja k  ju ż  w s p o m n ia n o , w y k ła d a ją  
sp isy  w y b o rc ó w  o ra z  p rz y jm u ją  
w s z e lk ie  re k la m a c je  do ty czą ce  
p e rs o n a lió w  osób u p ra w n io n y c h  
do  g ło so w an ia . O n e  też  w  d n iu  
w y b o ró w  p rz e p ro w a d z ą  g łosow a­
n ie , a po je g o  z a k o ń c ze n iu  u s ta ­
lą  w y n ik i  g ło so w an ia .

W  te j  c h w ili  o rg a n y  e w id e n c ji  
lu d n o ś c i p o d ję ły  p ra c e  n a d  spo­
rz ą d z a n ie m  sp isów  w y b o rc ó w . W  
spisach będ ą  f ig u ro w a ć  osoby u ro ­
dzone p rze d  22 m a rc a  1958 r .

S p is y  w y b o rc ó w  p o w in n y  b y ć  go 
to w e  do  9 lu te g o  i  p rze d s ta w io n e  
p rz e w o d n ic zą c e m u  o b w o d o w y c h  
k o m is ji  w y b o rc z y c h  12 lu te g o  b r.

Skarbonka „Stolicy” 
-  po raz szósty

S K A R B O N K A  ty g o d n ik a  „ S to li­
c a ” , w y k o n a n a  w  c zy n ie  społecz­
n y m  p rze z  p ra c o w n ik ó w  S p ó łd z ie l­
n i P ra c y  M e c h a n ik ó w  S M S  w  W a r ­
sza w ie , sto i n a  p l. Z a m k o w y m  od  
29 m a ja  1972 r. P o  ra z  szósty  p rz e ­
w ie z io n o  ją  do p rze lic ze n ia  6 s ty cz­
n ia  b r ., po 192 dn iac h . O k a za ło  się, 
że  z a w ie r a ła  492 054,55 z ł, z p rz e l i­
cze n ia  w a lu t  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n yc h  —  fiO 998,47 z ł, z p rze lic ze n ia
w a lu t  k r a jó w  zac h o d n ich  _ 2 908,23
do i.

O p ró c z  p ie n ię d z y  z n a la z ły  się  w  
s k arbo n c e  ró w n ie ż  z ło te  o b rą c zk i, 
p ie rś c io n k i, k o lc z y k i,  z e g a rk i, m o ­
n e ty  n u m iz m a ty c z n e , a n a w e t k s ią ­
żec zka  P K O  z w k ła d e m  1 400 zł.

O g ó łe m  za p o ś re d n ic tw e m  s k a r ­
b o n k i zeb ra n o  ju ż  n a Z a m e k  K ró ­
le w s k i 2 655 155 z ł (z p rz e lic z e n ia  
w a lu t  k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  —  
300 962 z ł i 17 684 d o i.)  P o  re m o n c ie  
i  k o n s e rw a c ji s k a rb o n k a  w ró c iła  
ju ż  n a  p i. Z a m k o w y .

ro lą  B o rs u k a . N e s to rz y  p o ls k ie j 
m a te m a ty k i o d e b ra li z r ą k  H e n ry  
k a  Ja b ło ń sk ie go  o d zn a c ze n ia  p r z y *  
n a n e  im  p rze z  R ad ę  P a ń s tw a .  
P r o f .  K .  K u r a to w s k i u d e k o ro w a ­
n y  z o s ta ł O rd e re m  B u d o w n ic zy c h  
P o ls k i L u d o w e j;  p ro f .  K .  B o rs u k  
zosta ł o d zn ac zon y  O rd e re m  S z ta n ­
d a ru  P ra c y  I  k la s y .

M ó w ią c  o d o ro b k u  n a u k o w y m  
ob u  u czo n y ch  p r o f .  H . J a b ło ń s k i 
p o d k re ś li ł w ie lk ie  osiągn ięcie  p o l­
s k ie j s z k o ły  m a te m a ty c z n e j. J e j 
ro z w ó j,  s ła w ią c y  sze ro ko  im ię  
p o ls k ie j n a u k i w  św iec ie , to  n ie  
ty lk o  zas łu g a  w y b itn y c h  je d n o s te k  
a le  ró w n ie ż  r e z u lta t  teg o , że u -  
m ia n o  s tw o rz y ć  szczegó lną a tm o s ­
fe rę  n a u k o w ą , u m ie ję tn o ś ć  w s p ó l­
nego d z ia ła n ia , łączącego  poszano­
w a n ie  d la  in d y w id u a ln y c h  z a in te ­
re s o w a ń  z ic h  k o n c e n tra c ją , g d y  
b y ła  k u  te m u  p o trz e b a  i  m o ż li­
w ości.

■  W  P IO T R K O W IE  T r y b u n a l­
s k im  ro zp o czą ł w c z o ra j o b ra d y  I  
O g ó ln o p o lsk i S e jm ik  P o lo n is ty c zn y  

p o ś w ię c o n y  s p ra w o m  n a u c za n ia  
ję z y k a  p o lsk ie g o  w  n o w e j , z re fo r ­
m o w a n e j szk o le  1 0 -le tn ie j. U cze s t­
n ic z y  w  n im  po n ad  300 p o lo n is tó w  
z ca łego k r a ju .  D o u c ze s tn ik ó w  
o b ra d  w y s to s o w a ł l is t  p re m ie r  
P io t r  Ja ro s ze w ic z , p rz e k a z u ją c  w  
im ie n iu  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  
p z p R  o ra z  rz ą d u  serdeczne p o z­
d ro w ie n ia  i  w y ra z y  u z n a n ia  d la  
n a u c zy c ie li z a  ic h  w y s iłe k  w  dzie le  
n a u c za n ia  ję z y k a  p o ls k ie g o . W  t o ­
k u  o b ra d  p o d k re ś lo n o , że w  n o ­
w y m  p ro g ra m ie  s z k o ln y m  p rz y s z ­
łe j  1 0 - la tk i ję z y k  p o ls k i t r a k to w a ­
n y  b ęd z ie  ja k o  p rz e d m io t p o d s ta ­
w o w y , m a ją c y  is to tn e  zn ac zen ie  
d la  w szec h stro n ne g o  ro z w o ju  u - 
c zn ia .

Z M A R Ł  
Kazimierz Rudzki

W  W IE K U  65 la t  z m a r ł 2 bra . w  
W a rs za w ie  K a z im ie rz  R u d z k i — 
a k to r ,  re ży s e r i  p edagog , n ie z w y ­
k le  p o p u la rn y  a r ty s ta  p o ls k ie j  
sc eny , f i lm u ,  ra d ia , t e le w iz j i ,  e -  
s tra d y . U ro d z o n y  w  s to lic y  —  z 
n ią  z w ią z a ł n ie m a l c a łą  tw ó rczo ś ć  
a r ty s ty c z n ą .

D e b iu to w a ł w  1938 r .  w  w a r ­
s za w s k im  T e a trz e  P o w s ze c h n y m . 
W a lc z y ł w  k a m p a n i i w rz e ś n io w e j, 
a p o te m  p rz e b y w a ! w  O fla g u  n  
C w  W o ld e n b e rg u , w  k tó re g o  te a ­
trz e  je n ie c k im  b y ł a k to r e m , a u ­
to re m  i  re ży s e re m . W  1945 r .  ro z ­
p o czą ł p ra c ę  w  T e a trz e  W o js k a  
P o ls k ieg o . P ó ź n ie j z w ią z a ł się m . 
in .  z T e a tre m  K a m e ra ln y m  w  L o ­
d z i, „ S y re n ą ” , T e a tr e m  S ta r y m  w  
K ra k o w ie  i  N a ro d o w y m  w  W a r ­
s za w ie . W  1955 r .  w s zed ł do zespo  
łu  T e a tr u  W spółczesnego w  W a r ­
sza w ie  i  z w ią z a n y  b y ł z n im  do  
o s ta tn ic h  d n i ż y c ia . J a k o  w ie lo ­
le tn i  w y k ła d o w c a  P W S T  w  W a r ­
sza w ie  w y c h o w a ł lic z n e  g rono  
m ło d y c h  a r ty s tó w .

B y ł  a r ty s tą  w s z e c h s tro n n y m . 
S tw o rz y ł w ie le  n ie z a p o m n ia n y c h  
k r e a c j i  te a tra ln y c h , f i lm o w y c h ,  
k a b a re to w y c h  i  es tra d o w y c h .

B y ł  la u re a te m  w ie lu  n ag ró d  a r ­
ty s ty c z n y c h . O d zn a c zo n y  zo s ta ł 
K rz y ż e m  O f ic e rs k im  O rd e ru  O d­
ro d z e n ia  P o ls k i.

Po wypadku w Gdańsku

12 ofiar śmiertelnych
G D A Ń S K  P A P . J a k  ju ż  in f o r ­

m o w a liś m y , i  b m . w  G d a ń s k u  w  
b u d y n k u  m ie s z k a ln y m  p rz y  u l.  
S tru g a  12 z n ie z n a n y c h  d o ty c h ­
czas p rz y c z y n  n a s tą p ił w y b u c h  
(p ra w d o p o d o b n ie  g a zu ). W  w y n ik u  
a k c j i  ra tu n k o w e j w y d o b y to  do ­
tychczas z w ło k i 12 osób o ra z  12 
ra n n y c h .

R a n n y m  u d z ie lo n o  p o m o c y  w  
s zp ita lac h  g d a ń s k ic h . P o w o łan o  
s p e c ja ln a  k o m is ję , k tó r a  b ad a  
p rz y c z y n y  w y p a d k u .
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W Y W IA D  J . B R O Z  T IT O

♦  C a ła  p ras a  S F R J  p rz e d ru ­
k o w a ła  o b s ze rn y  w y w ia d , j a ­
k ie g o  u d z ie l i ł  Jos ip  B ro z  T ito  
u k a z u ją c e m u  sit* w  Z a g rz e ­
b iu  d z ie n n ik o w i „ V je s n ik ” . W  
w y w ia d z ie  J . B ro z  T i t o  po ­
ru s z y ł n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  
p ro b le m y  s y tu a c j i w e w n ę t­
rz n e j k r a ju .  M ó w ił  zw łaszcza  
o w y d a rz e n ia c h  p rze d  i  po  X  
Z ja ź d z ie  Z K J  w  ko ń c u  m a ja  
1374 r .  Z d a n ie m  p rz y w ó d c y  
J u g o s ła w ii, z a ró w n o  Z w ią z e k  
K o m u n is tó w  J u g o s ła w ii, j a k  i  
spo łe cze ń stw o  S F R J  d o k o n a ­
ły  w  o s ta tn im  czasie zn a c zn e ­
go k r o k u  n a p rz ó d  w  ro z w o ju  
s p o łe czn o -g o sp o d arc zym , je d ­
n a k że  postęp  w  w ie lu  d z ie ­
d z in a c h  p o w in ie n  i  m ó g ł być  
Szybszy. P rz y w ó d c a  ju g o s ło ­
w ia ń s k i k r y ty c z n ie  o c e n ił w ie  
le  d z ie d z in  ż y c ia , p o d k re ś la ­
ją c , że  d o  p rze b ie g u  w y d a ­
rz e ń  i  do  o siąg n ię ć trz e b a  
po d ch o d z ić  b a rd z ie j s a m o k ry -  
ty c z n ie . S zc zeg ó ln ą  u w a gę  po  
ś w ię c ił ro z w o jo w i go sp o d ar­
c ze m u  k r a ju ,  h a n d lo w i z a ­
g ra n ic z n e m u  o ra z  p ra c y  ś rod ­
k ó w  m asow ego  p rz e k a z u , 
s tw ie rd z a ją c , że w  ty c h  i  in ­
n y c h  d z ie d z in a c h  w y n ik i  n ie  
są za d o w a la ją c e . O s tro  s k ry ­
ty k o w a ł zw ła szc za  d o ty c h c za ­
sow ą s tru k tu rę  h a n d lu  z a g ra ­
n ic zne g o  S F R J . k tó ra  n ie  
c h ro n i n a le ż y c ie  in te re s ó w  
p ań s tw a .

S T A N  K L Ę S K I Ż Y W IO Ł O W E J  
W  M O Z A M B IK U

+  K a ta s tro fa ln a  po w ó d ź spo 
w o d o w a n a  o b f i ty m i o p a d a m i 
deszczu, k tó ry m  to w a rz y s z y ł  
h u ra g a n  „ D a n a e ” , n a w ie d z iła  
w ie le  re jo n ó w  M o z a m b ik u .  
Z n iszc zo n e  zo s ta ły  znaczne  
o b sza ry  p ó l u p ra w n y c h  o raz  
za k łó c o n a  k o m u n ik a c ja . W ie ­
le  ty s ię c y  osób m u s ia ło  opuś­
cić  d o m y.

V

U NASZYCH południowych 
sąsiadów też śnieżna i mroźna 
zima.

NA ZDJĘCIU: spacer po le- 
sie w okolicy Szpindlerowego 
Młyna, znanego ośrodka spor­
tów zimowych w słowackich 
Tatrach. (Foto—CAF)

K u k u  r c a  m u n i u
(Korespondencja z USA)

J A K  Ś W IA T  ś w ia te m  w ia d o m o ,  J o h n s o n  tw ie r d z i :  „W ięk szo ś ć  k o -  
te  p le ć  p ię k n a  u s i ło w a ła  w s z e lk im i  b ie t  p o trz e b u je  od czasu do  czasu  
sposobam i stać się  je szcze  p ię k n ie j -  czegoś, co p o d nies ie  ic h  sa m opoczu - 
szą. O to  na  c o  w p a d ły  o s ta tn io  k o -  c ie , o d ró żn i od in n y c h  i  b ęd z ie  na  
b ie t y  a m e ry k a ń s k ie :  n i  m n ie j n i p ew no  —  ła d n ą  czy  b rz y d k ą  a le  
uH ęcej, t y l k o  na  m a lo w a n ie  p a z -  n o w o śc ią ! P o trz e b u ją  one ko n c e n -  
no k rA  N ie  o z w y k łe  la k ie r o w a n ie  t ro w a n ia  u w a g i in n y c h  na s w o je j  
p a z n o k c i t u  c h o d z i (n a w e t  n ie  o  osobie , b ez w z g lę d u  n a to  ozy ta  
zie lo n e  p a z n o k c ie , c z y  l i la .  c z y  b lę  u w a ga  w y ra z i się w  okrzyK U ? J a k ie  
k i t n e )  b o  te ra z  w  U S A  m a lu je  s ię  w s p a n ia łe !  czy  tez : — A c h , ja k ie  
p a z n o k c ie .. , w e  w z o r k i .  K a ż d y  p a z -  c u d a c zn e !”
„ ł o k i e t e k  w . in n y  t»2o re k . » « « « .  N o  ,  to  n io  ie s t k u k u  „ a
te  m o d e  U  n ie  d o ty c z y  k o b ie t  j y r a  m u n lu ,  s i k o d a , „  ' „ le  m ogę tu  
t u lą c y c h ,  g o tu ją c y c h ,  z m y w a ją -  p o k „ ać k o io ro w y c d  zdje.ć ty c h  paz  
c y c h . . .  . . .  r , l i o  n o k ie tk ó w . A ż  oczy  b o lą  od  p a -

G w ia z d a  L in d a  L o v e la c e  m a lu je  
s w o je  p a z n o k ie tk i  w  g w ia z d y  4
s y , T in a  S in a tr a  lu b u je  s ię  ic  k r a t ­
k a c h  i  o z n a k a c h  ra n g  w o js k o w y c h  
w  k o lo ra c h  c z a r n y m , y r  in c .to w y m , 
p u r p u r o w y m  i  ż ó ł ty m .  In n a  p ię k ­
n o ść , N a n c y  R e g a n , p r e z e n tu je  na  
p a z n o k c ia c h  s ta ro ż y tn e  f r e s k i .  N a j ­
p o p u la r n ie js z e  z a m ó w ie n ia  tt f a ­
c h o w c ó w  te g o  szcze g ó ln e g o  „ m a la r ­
s tw a “  ( o c z y w iś c ie  n a ty c h m ia s t  z n a ­
la z ła  s ię  c a la  c h m a ra  „ fa c h o w c ó w  
to  —  p ó łk s ię ż y c e , s e rc a , d a m k i  je d ­
n o ro d z in n e , b ie d r o n k i  i  l i l i e .  W  f i r ­
m ie  u  p a n a  M tc h a e ls a  n a  M a n h a t­
ta n ie  s z c z y te m  e le g a n c j i  je s t ,  a b y  
k a ż d y  p a z n o k ie te k  m ia ł  in n y  w z o ­
r e k .  F i r m y  p r o d u k u ją c e  s z tu c z n e  
p a z n o k c ie  p r z e ż y w a ją  z lo t y  o k re s

J e d n ą  z  n a js ły n n ie js z y c h  „ m a la ­
r e k ”  s ta ła  s ię  P a u la  J o h n s o n , k tó ra  
n a  rę c e  je d n e j  z k l ie n t e k  w y r y s o ­
w a ła  na  p o s z c z e g ó ln y c h  p a z n o k ­
c ia c h  c a ły  u k ła d  k a r c ia n y ,  tw o r z ą c y  
w  s u m ie  p o k e r a !  C h w y ta ją  s ię za  
tę  z w a r io w a n ą  m o d ę  n a w e t a b s o l­
w e n c i s z k ó l s z tu k  p ię k n y c h .  D y a n  
G U I o s ta tn io  w y m a lo w a ł  n a  pa z ­
n o k c ia c h  k l ie n t k i ,  c h iń s k ie g o  s m o ­
k a .

O c z y w iś c ie  d a m a , k tó r a  m a r z y  o  
n a jn o w s z e j m o d z ie  p a z n o k c io w e j  
m u s i m ie ć  n ie  t y l k o  d u ż o  p ie n ię ­
d z y , a le  r ó w n ie ż  c ie r p l iw o ś c i .  S ły n ­
n e  m a n ik iu r z y s t k i  l ic z ą  so b ie  65 d o ­
la r ó w  za  seans. M a lo w a n ie  i  p o ­
k r y w a n ie  m a lu n k ó w  w le lo w a rs tw o -  
v :ą  e m a lią  t r w a  o k o ło  2 g o d z in . Po  
c z y m  t r z e b a  c z e k a ć  g o d z in ę , ż e b y  
to  w s z y s tk o  w y s c h ło  D la c z e g o  to  
s z a le ń s tw o  ta k  „ c h w u c . lv  ? ’ A u to r y ­
te t  w  ty c h  s p ra w a c h , p a n i  P a u la

E W A  W IŚ N IE W S K A

Pokarm z... gazu 
i odpadków

3. 2. S Z T O K H O L M  P A P . S zw ed z­
k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  p rze m y s łu  
sp ożyw czego  „ M a ra b o u ’1 i  n o rw e s ­
k i  k o n c e rn  e n e rg e ty c zn y  „ N o rs k  
H y d r o ”  ro zp o c zę ły  w s p ó łp rac ę , k tó  
re j ce le m  je s t p rze m y s ło w a  p ro ­
d u k c ja  m ik ro o rg a n iz m ó w  b ia łk o ­
w y c h , n a d a ją c y c h  się na p o k a rm  
d la  z w ie rz ą t  h o d o w la n y c h , a w  
p rzys z ło ś c i ró w n ie ż  c z ło w ie k a . 
W s tę p n y m  s u ro w ce m  w  p ro d u k e ji  
ty c h  p ro te in  m a  b y ć  gaz z ie m n y  
łu b  z w y k łe  o d p a d k i d om ow e, 
p rz e tw a rz a n e  n a m e ta n o l.

P a te n t  n a  o tr z y m y w a n ie  p ro te in  
z m e ta n o lu  je s t ju ż  od d aw na  
w ła s n o ś c ią  o b u  ty c h  p rze d s ię b io r­
s tw , a sam a m e to d a  zos ta ła  z b a d a ­
n a w  s k a li la b o r a to ry jn e j.  W  ob ec­
n y m  p ro je k c ie  ch odzi o  b u d ow ę  
u rzą d ze ń , k tó re  b y  d o s ta rc za ły  w  
c ią g u  ro k u  100 ty s . to n  p ro te in .

M e ta n o l je s t  p ro d u k te m  o t rz y ­
m y w a n y m  ła tw o  z g a zu  z ie m n eg o . 
W  P o lite c h n ic e  S z to k h o lm s k ie j 
t r w a ją  p ra c e  n ad  w y o d r ę b n ie ­
n ie m  m e ta n o lu  ze śm iec i, d rogą  
s p e c ja ln e j p rz e ró b k i te rm ic zn e j.

Newa wielka inwestycja energetyczna ZSRR

Nad brzegami 
lenisiein

(Korespondencja własna)
BRZEGI JENISIEJU s t a ł y  s ię  g d y  z a p o ra  o s ią g n ie  p o ło w ę  za .p l« - 

D o n o w n ie  e ł ó w n v m  f r o n t e m  t o -  n o w a n e j w y s o k o ś c i,  c o  n a s tą p i po p o n o w n i e  g ł ó w n y m  i r o n t e m  r o  2 U Ż y tk o w a n .iU 45 p r o c . o g ó in e j  i lo ś c i
bot ladzteckiej energetyki. Po betonu niezbędnej do jej budowy, 
zbudowaniu na tej w ielkiej sy- Wraz ze stopniowym wzrostem za- 
beryjskiej rzece Krasnojarskiej uruchamiać się będzie kolejne. : generatory. Zastosowanie takiegoElektrowni Wodnej, która jest SChematu rozruchu pozwoli wypro- 
jak dotychczas najpotężniejszym dukować dodatkowo 16 miliardów 
na świecie obiektem tego typu, kWi?. energii ł zaoszczędzić 44 mia 
przystąpiono do wznoszenia nad dobrej realizacji tej inwe-
Jemsiejem następne] elektrow- stycji Jenisiej został przegrodzony 
ni wodnej — Sajano-Szuszeń- przedterminowo, a budowa e łe k -
skiei o mocy ieszcze wiekszei trowni odbywa Się w  tempie szyt»- . . h  ° .  . y  je s z c z e  w ię K S z e j  m  ^  za,p lanow anego.
niz ma jej poprzedniczka-

S A J A N O -S Z U S Z E N S K A  E le k tr o w -  A L E K S A N D E R  Z A N IN
n ia  W o d n a  b ęd z ie  t rz o n e m  s a j a ń - —.— ■— ------------ ----------------------------- —
skiego k o m p le k s u  te ry to r ia ln o ^ p rz e -

Pięć polskich
supertrawlerów

dla ZSRR

Tragiczne skutki pożaru
w domu starców
N O W Y  J O R K  P A P . C o  n a jm n ie j  

13 osób zg in ę ło  i  o k o ło  2S zosta ło  
ra n n y c h  n a s k u te k  p o ż a ru , ja k i  w  
p ią te k  w y b u c h ł w  d o m u  s ta rc ó w  
w  C h ica g o . O g ie ń  u k a z a ł s ię  n a  
n a jw y ż s z y m , t rz e c im  p ię tr z e  b u ­
d y n k u  i ro z p rz e s trz e n ił a ię  n a  in ­
ne p o m ie szc zen ia . W  d o m u  p rz e ­
b y w a ło  o ko ło  9» osób w  po d es z­
ły m  w ie k a .

m y ś lo w e g o , w  k tó re g o  sk ła d  w e j­
d z ie  o g ó łem  o k o ło  120 p rzed s ię ­
b io rs tw , w  ty m  —  f a b ry k a  a lu m i­
n iu m  i f a b ry k a  w a g on ó w  k o le jo ­
w y c h , z a k ła d y  p rze ro b u  m e ta li n ie ­
ż e la zn y c h , o b ie k ty  p rze m y s łu  e le k ­
tro te c h n ic zn e g o , le k k ie g o  i s p o ży w ­
czego.

P r o je k t  e le k tr o w n i p rz e w id u je  
szereg  p a ra m e tró w  n ie  m a ją c y c h  
p recedensu  w  p ra k ty c e  ś w ia to w e j. 
J e j m oc w y n ie s ie  a ż  6 400 M tV . w y ­
sokość za p o ry  w o d n e j — 242 m e try ,  
a d ługość t e j  z a p o ry  —  po n ad  1 k i ­
lo m e tr .

T E N  u n ik a ln y  o b ie k t  e n e rg e ty c z ­
n y  p r o je k tu ją  i b u d u ją  z je d n o c ze ­
n ia  i  p rze d s ię b io rs tw a  k i lk u  m in i­
s te rs tw  i  re s o rtó w , p rz y  czy m  
g łó w n y m  p ro je k ta n te m  je s t „ L e n -  
g id ro -p ro je k t” . P la c ó w k a  ta za p ro ­
je k to w a ła  łu k o w ą  ta p o r ę  c ię żk ą . 
In s ty tu t  H y d ro te c h n iik i o p ra c o w a ł 
o p ty m a ln e  m e to d y  u k ła d a n ia  b e to ­
nu  w  zap o rze  w o d n e j o ra z  k o n tro ­
lo w a n ia  o b c ią że ń , P o lite c h n ik a  im .  
K a lin in a  z a ję ła  się k o n s tru k c ją  spe­
c ja ln y c h  u rząd ze ń  do up u stu  w o d y , 
n iw e lu ją c y c h  s iłę  j e j  spadu. L e n in -  
g ra d z k ie  z je d n o c ze n ie  b u d o w y  t u r ­
b in  o p ra c o w u je  o b e c n ie  p ro je k t  in ­
s ta la c ji tu rb in  w o d n y c h , a zespół 
z je d n o c ze n ia  „ E le k tro s iła ” za p ro ­
je k to w a ł  ju ż  g e n e ra to r o n ie b y w a ­
łe j  d o ty ch c zas m ocy .

N a  p o c zą tk u  1975 ro k u  28 le n in -  
g ra d z k lc h  z je d no c zeń  p rze m y s ło ­
w y c h , p rze d s ię b io rs tw  m o n ta ż o ­
w y c h , in s ty tu tó w  n a u k o w y c h  i  b iu r  
p ro je k to w y c h , u c ze s tn ic ząc yc h  w  
te n  c zy  in n y  sposób w  b u d ow ie  
E le k tro w n i S a ja n o -S zu s ze ń s k le j, z a ­
w a r ło  u m o w ę o k o o rd y n a c ji p ra c  i  
p o d ję ło  k o le k ty w n e  zo b o w ią zan ie  
p rz e d te rm in o w e g o  o d d an ia  j e j  do  
u ż y tk u . P o w o ła n o  sp e c ja ln ą  ra d ę  
k o o rd y n a c y jn ą  o ra z  d w ie  s e k c je  ro ­
bocze: je d n ą  do  s p ra w  b u d o w y  
e le k tro w n i ,  d ru g ą  _  do s p ra w  bu ­
d o w y  za p o ry  w o d n e j.

R ada k o o rd y n a c y jn a  u s ta liła  ju ż  
sc h em a t ro z ru c h u  e le k tro w n i.  Z a ­
zw y c z a j m a s zy n y  za c zy n a ją  p ro d u ­
k o w a ć  e n e rg ię  e le k try c z n ą  w  m o ­
m e n c ie , g d y  g o to w y c h  je s t 85 p roc. 
k o n s tru k c j i b e to n o w y c h . W  E le k ­
t ro w n i S a ja n o -S a u s ze ń s k ie j d w a  
p ie rw s ze  a g re g a ty  ro zp o czn ą  p ra c ę ,

E p iz o d y  o s ta tn ie j w o jn y  i2>

SEKRETY ESKADRY ROWERU
w gigantyczną zbrojownię, do gro 
na odbiorców usług „Hanzy” przy­
łączyła się Abwehra. W  1936

szy” i od tego czasu zaczął zaj­
mować się wywiadem fotmezym.

GDY „LUFTHANSA.."

6DY HITLER doszedł do władzyI ksrtolcoty się w treningowe łro.y peatu, wykonywał, lot, Miodow- 
HI Rrosro zaczęta s,ę przetatakoc dto lotników. c m  nod Londynem i Leningradom.

c /  mt/Dccie ■ . . . .  , . . . .  Komentojąc ten foki, JuHui Mader 
’■ w książce „Generałowie Abwelw, 

° S I 'al i V sk° m- te w a jq " stwierdza, te  „przed U
oddztoł Rowehla otrzyma! urzędo- płatował ogromną kartoteką celów, w o j« , światową żadne pańsiwo no 
wq nazwę „eskodr, spec-znaczenn, miejsc i obiektów, która obejmo- upfowtato tok ¡ntwi-
przy ministerstwie lotnictwa Rze- wała terytorium wszystkich państw syWi>ie j w toMdr rozmiarach wv- 
*,v" ; m cm i m  L sąsłcdującyoh z !H Rzeszą. Tysiąc« włodu loifticzeao a wioe a i*  In

zdjęć wykonah właśnie ludzie Ro- mało również tok często ł j toką 
wehlo, ktoay na pokładzie samo- premedytacją obowiązującego pra­
łatów wyposażonych w kamery lot- wa międzynarodowego, jak to esy- 
mcze zapuszcza fi się nad terytoria »iłv hi tfPMwuwto#»”

SZPIEGOWSKĄ działalność przed Polski, Anglii, Związku Radzieckie- V N* mq'  ^  *
siębiorstwa uzupełnia takie (częś- 9 °  i wielu Innych krajów Europy. ,fcJ
ciowo) „Luithonza” -  pasażerskie Zebrany moteriał szpiegowski byl „HAN ZA-B łlD1’ zrzuciła maskę 
linie lotnicze. Karl Heinz Eyermann, przedkładany Abwehrze I j tom *, września 1939 f,, gdy pierwsze 
autor książki p t „Luftspionage'' o- opracowywany. Z ośrodków deszy- hitlerowskie bomby spadły na roz­
pisuje, że przed planowaną cgre- kowania zdjęć w  Tempefhoff, poznane wcześniej lotniska i węzły 
sją na to lub inne państwo oścień- Staokeo I Oranienburga spływały komunikacyjne noszego kraju. Pod- 
ne Lufthanza zwiększała nad tym ^  biurko Goringa zdjęcia * da- oddział Rowehla został wó-wczas 
terytorium częstotliwość lotów. O- Modne dane o angielskich stocz* przekształcony w grupę wywiadow- 
czywiście -  symptomatyczne. W  do- nioch, mostach i węzłach komuna czą przy dowództwie Luftwaffe. 
dotkowych maszynach wszystkie kacyjnych w Polsce, portach Łotwy, Liczyła cztery eskadry i dyspono- 
miej&co były rezerwowane przez umocnieniach linii Maginota, nor- wato 36 jam dotam i raapoznaw- 
mimsterstwo lotnictwa Rzeszy. Zaj- weskich bateriach nabrzeżnych I CZyn^ typu „Ju-86". Obok zadań 
mowoli je  pasażerowie, czujący się zbiornikach ropy w Holandii. Też szpiegowskich wykonywała później 
nieswojo w cywilnych ubraniach, sposób.,. takie okcje specjalne na zlecenie

W  Norymberdze gen. Lahousen szefa Abwehry admirała Conarisa.
Go z tego wynikło — wiadomo.

S. WITOLD
lotnictwa cywilnego prze- Rowehla, startując z rejonu Buda- KONIEC

Byli to oficerowie Luftwaffe, którzy 
z lotu ptaka penetrowali miejsca zeznał, że jeszcze przed uderze- 
przyszłyeh bojów. W  ten sposób niem na Polskę samoloty eskadry 
Uni«

W  M O S K W IE  z o s ta ł z a w a r ty  
p rze z  p rz e d s ta w ic ie li „ C e n tro m » «  
r u ’» i  „ S u d o im p o rtu "  k o le jn y  ko n  
t r a k t  n a do staw ę  do Z S R R  dal» 
szych s ta tk ó w  z  P o ls k i — ty m  ra ­
zem  p ię c ia  s u p e r tra w le ró w  ty p a  
„B -400” . Są to  n o w o czesne , w ie«  
io fu n k c y jn e  je d n o s tk i, p r*y *to s o =  
w a n c  do  p ra c y  w  tru d n y c h  w »«  
ru n k a c h  m ó r *  su b a rk tye an y c lu , 
s p e łn ia ją c e  ro lę  n ie  ty lk o  t r a w le ­
ró w  ry b a c k ic h , le c z  t a k ie  prae« 
tw ó r n i ry b . W  c ią g u  o s ta tn ic h  S3 
la t  p o ls k ie  stoczn ie z b u d o w a ły  n a  
z a m ó w ie n ie  Z S R R  261 je d n o s te k  
ry b a c k ic h  ró żn eg o  ty p u . (I*A fty

Ingmar Bergman
pod zarzutem nadużyć 

podatkowych
i . i  S Z T O K H O L M  P A P . „ Z n a n y  

re ż y s e r z a tr z y m a n y  p o d  za rzu te m  
n a d u ży ć  p o d a tk o w y c h ” . W ia d o ­
m ość pod ty m  t y tu łe m  o M eg ła  
p ra s ę  szw ed zk ą , w  k tó re j zgod­
n ie  z o b o w ią z u ją c y m i t u  p rz e p i­
s a m i n ie  w o ln o  p o d a w a ć  n a zw is k  
p o d e jrz a n y c h  o d o k o n a n ie  p rz e ­
s tę ps tw . Część gaze t —  w łą c zn ie  *  
p o w a ż n y m  s z to k h o lm s k im  d z ie n n i­
k ie m  k o n s e rw a ty w n y m  „S ven s ka  
D a g b la d e t”  —  w y ła m a ła  się z tyc h  
re g u ł, u ja w n ia ją c , że  c h o d z i O 
In g m a ra  B e rg m a n a , je d n e g o  z  n a j 
s ły n n ie js z y c h  re ż y s e ró w  ś w ia ta .  
B e rg m a n o w i za rzuc a  się, że  u lw ę  
r z y ł  w  S z w a jc a r i i  f ik c y jn e  p rze d  
s ię b io rs tw o  p ro d u k c ji  f i lm ó w , k tó  
re  w  rze c zy w is to ś c i p rz y jm o w a ło  
je d y n ie  za g ra n ic zn e  ta n t ie m y  i  ho  
n o ra r ia  B e rg m a n a . S u m y  te  n ie  
b y ły  p rz e z  to  o p o d a tk o w y w a n e  w  
S z w e c ji. W  la ta c h  1971— 1974 s k a rb  
S z w e c ji m ia ł s tra c ić  *  teg o  tytu*- 
łu  o k o ło  2 m il io n ó w  k o ro n  (48G 
tys . d o la ró w ).

I .  B e rg m a n  z a trz y m a n y  z o s ta ł w  
c e lu  z ło że n ia  zezn a ń . P o  w s tę p ­
n y c h  p rze s łu c h a n ia c h  re ży s e r zos­
ta ł zw o ln io n y . P o lic ja  z a t r z y m a ł*  
je d n a k ż e  p as zp o rt a r ty s ty , z a b ra ­
n ia ją c  m u  opuszczać S z to k h o lm . 
W  m ie s z k a n iu  B e rg m a n a  i  w  k a rt-  
c e la r i l  je g o  a d w o k a ta  p rz e p ro w a ­
dzono  re w iz ję .

P o d a tk i w  S z w e c ji n a le żą  do 
n a jw y ż s z y c h  w  św iec ie . Z  re g u ły
—  n a w e t  p rz y  z w y k ły c h  p en s jac h
— co n a jm n ie j  49 p roc. d o ch o d ó w  
z a b ie ra  p ań s tw o . W  k ra ń c o w y c h  
p rz y p a d k a c h  m o że  się  z d a rz y ć , że  
s k u m u lo w a n y  łą c z n y  p o d a te k  - *  
od  w y n a g ro d z e ń , n ie ru c h o m o ś c i | 
in n y  eh w a r to ś c i —  p rze k ra c za  
ro czn ą  su m ę doch o d ó w  p o d a tn ik * .

Presley ma gest
9.3, W A S Z Y N G T O N  P A P . « -  

le tn i obecn ie  a m e ry k a ń s k i p iosen ­
k a rz  E lv la  P re s le y  p rz e b y w a ją c  na  
w a k a c ja c h  w  V a il ,  w  sta n ie  C olo­
ra d o , k u p i ł  9 lu k s u s o w y c h  sam o­
ch o d ó w  w a rto ś c i 100 ty s . d o la rów  
4 fu n k c jo n a r iu s z o m  p o lic ji, żonom  
d w ó c h  s w y c h  to w a rz y s z y  u r lo p o ­
w y c h , d w o m  w ie lb ic ie lk o m  sw ego  
ta le n tu  i  d z ie n n ik a rz o w i z  te le w i­
z j i ,  k tó r y  z re a liz o w a ł re p o r ta ż  o 
n im . P o lic ja n c i z n a le ź li u zn a n ie  w  
oeza ch  E iv is a  za  z a p e w n ie n ie  m u  
n a le ż y te j o c h ro n y  w czasie w y s tę ­
p ó w . W a rto  p rz y p o m n ie ć , i e  
p rze d  ro k ie m  P re s le y  o f ia ro w a ł po ­
do b ne  p re z e n ty  p ie lę g n ia rc e  o p ie ­
k u ją c e j s ię  n im  w  s zp ita lu  i  zw y»  
k le m u  p ra e e h o d n to w i, k tó ry  p o d a *  
w ia ł p io s e n k a rza  za  k iero w n icą »
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Wektory przyspieszenia

Kwalifikacje-czynnik postępu
DLA realizacji zwiększo- wodowego i społecznego robotni- kadry kierowniczej i rezerwo- eie poziomu kw alifikacji kryją

nyeh zadań społeczno-gos- wej, ale 1 osób zatrudnionych się poważne rezerwy wydajnoś-
podarczych na łata 1976— szeroka akcja podnoszenia kwali- bezpośrednio na stanowiskach ci pracy i poprawy efektywno- 
1980 kluczowe znaczenie iikacji obejmuje te grupy robot- produkcyjnych — stwarza lep- ści gospodarowania — zadań naj 
ma racjonalne eospodaro- jSdomośri“ »  t K j k “  aze perspektywy dla jego reali- ważniejszych dla osiągnięcia za
wanie pracą ludzką i w y- nami procesów technologicznych, zacji. łożonych na V I I  Zjeździe partii
korzystanie kw alifikacji za *tórzy podejmuj« pracę w nowo w  iatach 1976— 1980 poprawę celów społeczno-politycznych i
wodowych pracowników. “ iW  £  struktury kw alifikacji kadr za- gospodarczych, od których żale-

Ufikacyjnyeh lub te* powinni być pewni też dopływ młodzieży, dalsza poprawa warunków 
N A PŁY W  nowych rąk do pra r. różnych względów przekwalifiko absolwentów szkół Pamiętać bytu społeczeństwa, 

cy będzie w  tym ^ęcioleciu o ^  ^  p m y t s „ n ie  pr2y tym należy, że we wzroś- '  " Marian W IT K O W S K I
blisko milion osob mniejszy niz próbowaną formą podnoszenia kwa 
W laitaeh 1971— 1975. Stwarza to lifikacjl stały Się technika dla pr*o
konieczność doskonalenia m e. d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  B ęd z ie
ind sprzyjających najbardziej £  S . T a
wszechstronnemu wykorzysta- j0 ró w n ie ż  śc iś le jsze p o w ią za n ie  
niu inicjatyw, kw alifikacji i U- m ię d zy  k u rs a m i z a w o d o w y m i orga 
.,A rO nii»ń  n r a r n w n ik i S w  oraz ab- n ito w a n y m i w  z a k ła d a c h  p ra c y  a z  dolmen p ra c o w n iK O W  oiaz a u  K lw la m ł z a w o d o w y m i. U m o ż liw i  
solwentów kierowanych CK) p i  a- t0  p ra c o w n ik o m  s z k o ln y m  w  za 
ey. „Racjonalne wykorzystanie k ła d a c h  p ra c y  p o d ję c ie  n a u k i w
iX . , n  „ n lo m M a ł i i  __  « s tw ie rd z ił  tYc h  s zk o ła ch , z z a lic z e n ie m  przedtego potencjału stvueicuu miot6w w y k i a d a jly Cil n a  ku rs ac h .
tow. Edward G i e r e k  na l i  P i e -  p r o g r a m  p o p ra w y  s t r u k tu r y  
num KC PZPR — stanowi naj- k w a l i f i k a c j i  k a d r , o p ra c o w a n y  
w ię k s z a  rezerwe. decydującą o p rzez  M in is te rs tw o  P ra c y , P ła c  i W ię K S z ą  r e z e r w ę ,  ^  S p ra w  S o c ja ln y c h , z w ra c a  u w a gę
dalszym dynamicznym społecz- n a dais ze w a żn e  p ro b le m y . P ie rw -  
no-gospodarczym rozwoju na- szym  je s t  ra c jo n a ln e  w y k o rz y s ta -  

kraiU Należy przede n ie  k w a l i f ik a c j i  a b s o lw e n tó w , zgod 
“  .  ' i „ « « ¿ „ i i r n u t a n  n ie  z w y u c z o n y m  za w o d e m . D r u -

W g z y S tk im  lepiej spożytkować. g im  _  u ja w n ie n ie  re z e rw , będą
nabyte kwalifikacje ludzi pra- cych  s k u tk ie m  z a tru d n ia n ia  n a o
*y trzeba również czynić wszy- k re ś lo n y c h  s ta n o w isk ac h  osób c 

w y żs zy c h  n iż  w y m a g a n e  k w a li f i -  Stko, aby je nadal systematic*- p rz y  w c ią ż  jeszcze znac z
nie podnosić”. n y m  b ra k u  w y k w a lif ik o w a n y c h

k a d r  je s t  to m a rn o tra w s tw o , na 
W  G O S P O D A R C E  n a ro d o w e j z a -  k tó re  nas po p ro s tu  n ie  stać. C 

tm d n io n y c h  je s t  ponad  11 m in  o - ro z m ia ra c h  teg o  . z ja w is k a  św i ad- 
śób. W  p o ró w n a n iu  z d a n y m i sp i czyć m o że  f a k t ,  że n p . w  b u d o w -  
BU k a d ro w e g o  p rz e p ro w a d zo n e g o  n ic tw ie  n a  s ta n o w is k a c h  w y m a g a ­
my me« r, zn a c zn e j p o p ra w ie  u le g  ją c y c h  w y k s z ta łc e n ia  -ś re d n ieg o  
ta  s tru k tu ra  k w a l i f i k a c j i  k a d r  34,5%  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n y c h  
p ra c o w n ik ó w . I  t a k  lic zb a  osób z je s t n ie zg o d n ie  z  w y u c z o n y m  za- 
w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  w zro s ła  w o d em .
do ro k u  1975 o 60,7%, t j .  do  p o - w  n a jb l iż s z y m  o k re s ie  opraco - 
mad 700 tys . osób, p ra c o w n ik ó w  z w a n e  b ęd ą z a k ła d o w e  p ro g ra m y  
w y k s z ta łc e n ie m  p o lic e a ln y m  i śred  p o p ra w y  s t r u k tu r y  k w a l i f ik a c j i  i  
n itn  z a w o d o w y m  © 84,470, t j .  do w y k o rz y s ta n ia  k a d r . Z a k ła d y  p ra -  
S m in  osób. S to su n k o w o  m n ie j ey  są zo b o w ią za n e  czu w a ć  n ad  
w z ro s ła  lic zb a  osób ze  ś re d n im  re a liz a c ją  o b o w ią z k u  sta łego  
w y k s z ta łc e n ie m  o g ó ln y m , bo o k s z ta łc a n la  się i d o sk o na le n ia  
73,7«/* 1 w y n o s i ona ob ec n ie  860 w o d ow ego  osób a a  w y ty p o w a n y c h  
śys. osób o ra z  z w y k s z ta łc e n ie m  s ta no w isk ac h  (o b o w ią ze k  ten  n a ło -  
ta s a d n ic zy m  z a w o d o w y m  — o ż y ja u c h w a ła  n r  306 R a d y  M in i-  
77,5%, k tó ry c h  je s t o b ec n ie  3,5 s tró w  z 1965 r . ) .  J a k  w y n ik a  z  a -  
in ln . n a l iz ,  p rze  p r  ow a  cbronych w  poszczę

Test o s ią g n ię ty  ju ż  sto su n k o w o  g ó ln yc h  re s o rta c h , o b o w ią ze k  te n  
w y s o k i p o z io m  w y k s z ta łc e n ia  n ie  n t0 w s zęd z ie  je s t re a liz o w a n y . N a  
je s t  je d n a k  w y s ta rc z a ją c y  w  w a -  po n ad  1,7 m in  p ra c o w n ik ó w  W 27 
ru n k a c h  s zy b k ieg o  postępu  te e b n i-  b ad a n yc h  re s o rta c h  — 22,t%  n ie  
cznego i  sp o łe czno -gospodarczego , sp e łn ia ło  w y m o g ó w  k w a l i f ik a c y j­
n ie  m a  dz iś  ta k ie g o  z a w o d u , gdzie  nyc p . 
ra z  o s ią g n ię ty  po zio m  w y k s z ta łc ę -
s * .  w y s ta rc z y ć  n a  c a le  P R Z E W I D U J E  s ię  z n a c z n y  t o -
życ ie . S zy b k o  z m ie n ia ją c e  się tec h  , . . . . ! , .
o o ło g ie  1 p o s tę p u ją c y  V o c e s  u n n - z w ó j  s z k o le n ia  w  s y s t e m ie  k u r -  
w o e ze ś n ie n ia  n as ze j g o sp o d ark i s ó w . N a  p r z e s z k o d z ie  r e a l i z a c j i  
s tw a rz a ją  konieczność c iąg łego  d o ty c h c z a s o w y c h  p r o g r a m ó w  
d o s k o n a le n ia  za w o do w eg o  1 po d - . :  , ,  , ,
n o sze n ia  k w a l i f i k a c j i  za w o d o w y c h , s t a ła  s k r o m n a  b a z a  s z k o le m o -  

w y c h o d z ą c  n a p rz e c iw  ty m  po w a ,  j a k  r ó w n ie ż  n ie d o c e n ia n ie  
t rz e b o m  o p ra c o w a n o  n a la ta  1976 t y c h  p r o b le m ó w  w  z a k ła d a c h  

k w a h f ik a ? fira a k ad ? P ro r ^  “ p ro g ra m  P r a c ? -  O b ję c i e  o b e c n ie  o b o w ią z  
d o k s z ta łc a n ia  1 d o s k o n a le n ia  k a d r  k o w y m  d o k s z t a łc a n ie m  n ie  t y lk o  
n ie zb ę d n y c h  d la  re a liz a c ji  d a lsze -
go ro z w o ju  sp o łe czno -gospodarcze­
go k r a ju .  Jest to  po ra z  p ie rw ­
szy w  k r a ju  p ro g ra m  o p ra c o w a -  

' n y  n a t a k  s ze ro ką  sk a lę . W  Jego 
R e a liza c ji b ra ć  b ę d ą  u d z ia ł w s zy ­
s tk ie  re s o rły .

Z g o d n ie  z  p ro g ra m e m , d o k s z ta ł­
c a n ie m  i  d o s k o n a le n ie m  zaw o do ­
w y m  o b ję ty c h  zo s tan ie  po n ad  3,5 
m in  z a tru d n io n y c h , t j .  o 18% w ię ­
ce j n iż  w  p o p rz e d n ie j p ię c io la tc e . 
P o  ra z  p ie rw s z y  w y ty p o w a n o  po ­
n a d  p ó ł m in  s ta n o w is k  p ro d u k ­
c y jn y c h , n a  k tó ry c h  ro b o tn ic y  o -  
b ję c i zostaną o b o w ią z k o w y m  do ­
k s z ta łc a n ie m  i  d o s k o n a le n ie m  za ­
w o d o w y m .

D u ż e  zn ac zen ie  m a  tu  u c h w a ła  
nr 35 R a d y  M in is tró w  z 1974 r .  w  
s p ra w ie  podno s zen ia  k w a l i f ik a c j i  
za w o d o w y c h  ro b o tn ik ó w . P o s ta n o ­
w ie n ia  u c h w a ły  m a ją  n a  ce lu  za ­
p e w n ie n ie  m o ż liw o ś c i aw an s u  sa-

D Z IE C J  p r a c o w n ik ó w  W Z G S  
„ S a m o p o m o c  C h ło p s k a “  z w o ­
je w ó d z tw  b y d g o s k ie g o  i  p io t r ­
k o w s k ie g o  s p ę d z a ły  te g o ro c z n e  
f e r ie  z im o w e  w  W a rs z a w ie .  
M a l i  „ u r lo p o w ic z e ”  z w ie d z a jc ie  
l ic z n e  m u ze a  t z a b y tk i ,  z a p o z ­
n a l i się z h is to r ią  s to l ic y ,  a  
o g lą d a ją c  n o w o c z e s n e  d z ie ln i ­
ce m ie s z k a n io w e  p o z n a li  j e j  
w s p ó łc z e s n e  o b lic z e . W  c h w i­
la c h  w o ln y c h  o d  z a ję ć  s p o r ­
to w y c h  i  s p a c e ró w , b r a l i  
u d z ia ł w l i c z n y c h  k o n k u r s a c h ,  
p r ó b o w a l i  r ó w n ie ż  s w y c h  sił 
tu z a w o d z ie  a k to r a  — m. i«, 
boru lem  d la  u c z c z e n ia  31 ro cz­
n ic y  w y z w o le n ia  W a rs z a w y  
z o r g a n iz o w a li  u ro c z y s tą  a k a ­
d e m ię .

N A  Z D J Ę C IU :  p rz e d  M u z e u m  
W o js k a  P o ls k ie g o

( C A F - K le jn >

Pracownik i prawo

Przedawnienie prawa 
do wynagrodzenia

K O N IE C Z N O Ś Ć  te rm in o w e j w y -  ją tk o w y m i o ko liczn o śc ia m i i  n ie  jest 
p ia ty  w y n a g ro d ze n ia  p ra c o w n ik o w i, n a d m ie rn e , k o m is ja  ro z je m c za  m a  
scislego o b lic z a n ia  w y so k oś c i n a -  p ra w o  n ie  u w z g lę d n ia n ia  fa k tu  
łe żn os c i p ra c o w n ic zy c h  je s t  je d n y m  p rz e d a w n ie n ia , ro z p a trz e n ia  słusz- 
z p o d s ta w o w y c h  o b o w ią zk ó w  z a k la -  ności zg łoszonego roszczen ia  i  ro z -  
d u  p ra c y , p o d k re ś lo n y c h  w  K o d e k - s trz y g n ię c ia  s p ra w y . S ą to  je d n a k  
sie  P ra c y  i  p o p a rty c h  s a n k c ja m i s y tu a c je  w y ją tk o w e ,  
w obec osob za s p ra w y  te  o d p o w ie - r 0 W N IE 2  z a k ła d  p ra c y  m oże  
d z ia ln y c h , k t ó ie  d o p u ś c iły  do  o p o z - zr?ec się k o rz y s ta n ia  z p rze d a w n ie -  
m e n ia  w y p ła ty  w y n a g ro d ze n ia , czy  n la  ju ż  *  u p ły w ie  3- le tn ie g o  o k re -  
złego o b lic ze n ia  1 p o k rz y w d z e n ia  su j  p rz e d a w n io n e  roszczen ie  
p i-ac o w m ka , u w zg lę d n ić  (m o że  to  z ro b ić  ż a ró w -

O c zy w iś c ie , n ie te rm in o w e  w y p ła ty  Ł j e d  k o m is ją  ro z je m c zą , ja k  i 
w y n a g ro d z e n ia  z d a rz a ją  się  u nas w 6 ^ . 2as g d y  w „ jo s e k  w  te j s p ra -  
w  w y p a d k a c h  z u p e łn ie  w y ją tk o -  w ip  dn W ornisił w  ogóle n ie  w d !v -  
w y c h  a le  n ie w ła ś c iw e  o b lic zen ie  , } dN i e je s t  Jnla to m i| st w a żn e  z?ze- 
w y so k oś c i w y n a g ro d ze n ia , n ie s iu s z- c^ 'nJe si^ ,  p ra w a  k o rz y sta„ !a  z 
n e za n iże n ie  go , u m n ie js z e n ie  w y -  p rz e d a w n ie n ia  p rzed  u p ły w e m  o k re -  
p la ty  o bezp o d sta w n e p o trą c e n ia  JJ, p rz e a a w n ie 5 ia . o k ie s  p rze d a w -  
itp . są z ja w is k ie m  czę s ty m . N ie  c k o - n ie p ia  w y n 0s i ~  ja k  p o w ie d z ie liś m y  
d zi tu  z re sztą  o z ią  wiolę, o s w ia - _  ,  i.| la  n ie  znaczy  je d n a k , że jest 
do m e d z ia ła n ie  n  a n ie k o rzy ś ć  p ra -  t0  zaw sze  3-le t.n i o kre s , p rze p is y  
c o w m k a . p rz y c z y n ą  je s t z re g u ły  p r /e w id t i ją  bowdem  zaw ies zen ie  b ie , 
w ą d , n ie do s ta tec zną  lu b  m e p a n a  gu  p rz e d iiw n ie n ia  w dw ezas , g d y w y -  
zn ajom osć zasad o b lic za n ia , l a k  c zy  stap j p rzes zko d a  s p o w o d o w a n a  siło  
in a c ze j p o w s ta je  ro szczen ie  p ra - „ y *ższJ  k tó ra  u n ie m o ż liw ia  u p ra w -  
c o w n ik a  o w y p ła c e n ie  m u  o k re ś ło - n io n e m u  w y s tą p ie n ie  do k o m is ji 
n e j k w o ty , czy  o p rz y z n a n ie  o k re ś - ,.o z je m cze j w  te rm in ie  n ie p rze d a w -  
lonego w y n a g ro d z e n ia  w  n a tu rze  s y tu a c je  lo  u nas rz a d k ie ,
(d e p u ta tu ) k tó re  m u  p rz y s lu g iw a - a le  ;nog d a r z y ć ,  np . w  ra z ie  
ło . le c z  k tó re g o  m e o trz y m a ł. A  p o w o d zi i  o d c ię c ia  m ie js co w o ś c i, w  
p ra c o w n ik  m e  zaw sze z o r ie n tu je  się ^ tó re ! z n a jd u V  się  u p ra w n io n y , od  
od  ra au , że o trz y m a ł za  m a ło . B y w a  reS7t v  ś w ia ta ”
i,ż . łdo?15 ro  p«? o p o w ie  d łuższego  n a -  ” 3. ^  o k re s 'p r z e d a w n ie n ia  d o ty -  
w e t  o k ie s u  dochodzi sw e j m e  z re a li -  c zy  s p ra w  jeszcze n ie  ro z s trzy g n ię -  
z o w a n e j należnośc i. ty c h . In n y . bo  10 -le tn i okre s  p rz e -

1 tu  d o ty k a m y  sedna s p ra w y . daW n ie n ia  m a ,za s to s o w a n ie  do rosz-
S i n “ ' - ‘ t a T j« k " £ n e a r ó s z S n t f «  «“ * •  « w o d z o n y c h  p ra w o m o c n y m  o zen ie  — ja K  in n e  roszc zen ia  ze o rzec zen je m  o rg an u  po w o ła ne g o  do  
stosunku  p ra c y  — u le ga  p rz e d a w - ic h  ro zs trzy g a n ia . b ą d ź  roszczeń  
n ie m u  z u p ły w e m  3 la t  od  d n ia  - -  st w ie rd zo n v c h  ugodą p rzed  ta k im  
ja k  m ó w i p rzep is  -  w  k tó ry m  s ta -  o rg an e m  w  w y p | d k u  w ię c , g d y  z a -  
lo  się  w y m a g a ln e . W y m a g a ln e  zas p a d n ie Pra w o m o c n e  o rzeczen ie  ko -  
s ta je  się to  ro szczen ie  od c h w ili, g d y  J: , .. ro z io m c ze ł lu b  sadu p ra c v  i 
is tn ie je  m o żliw o ść  i  są pe łne  po d - C bezp ieczeń  l p k c z n y c ^ ^  
s ta w y  do  żą d a n ia  re a liz a c ji danego roszc zen ia  p ra c o w n ik a  1
ro szc zen ia , g d y  —  in n y m i s ło w y  n rz v z n a ia c e  m u  o kre ś lo na  należność  
p o w in n o  b y ć  ono z re a lizo w a n e , lecz £ " ’yZ?" k ł ! d u  ^  
t p e ^ n k r e s i?  p rz e d a w n ia  sie  d o p ie ro  » 0  18 la ta c h
w f ż g S S l e  ro s ? Ś e n lą  k f e r o w n S  « f fnd " 13 « P ta w o m o e n ie n ia  się o rce - 
t w u  z a k ła d u  p ra c y , n a p is a n ie  z a ża - ' h o r a d c a
le n ia  d o  je d n o s tk i n a d rz ę d n e j, w y ­
s tą p ie n ie  do  r a d y  z a k ła d o w e j czy g itaagw r^r-sesBi e a rw s a
n a w e t za rzą d u  g łó w n e go  swego  
z w ią z k u  zaw odow ego .

Nowa teoria 
mechanizmu 

procesów 
nowotworowych

L A U R E A T  N a g ro d y  N o b la  z deie  
d ż in y  m e d y c y n y , b io c h e m ik  A l ­
b e r t  S z e n t-G y o rg y i w y s u n ą ł o stat­
n io  n o w ą  te o r ię  m e c h a n izm u  p ro ­
cesów nowo>t w o ro w y c h , w  m yśl 
k tó re j c h o ro b a  w y w ią z u je  się 
w s k u te k  zak łó c e ń  p o la  m a g n e ty c z ­
nego , is tn ie ją c e g o  w  k a ż d e j k o ­
m ó rc e .

P rz e d  d w o m a la ty  p ro f. S z e n l-  
G y o rg y i w y k a z a ł,  że b ia łk a  s t ru k ­
tu ra ln e  o rg a n izm u  o d g ry w a ją  ro lę  
p ó łp rz e w o d n ik ó w  i  że w  o rg a n iz ­
m ie  is tn ie je  ro d z a j ła ń cu ch a  
p rz e k a z y w a n ia  e n e rg ii e le k tro m a ­
g n e ty c z n e j. Z d a n ie m  badacza , ten  
ła ń c u c h  e n e rg e ty c z n y  k o n tro lu je  
ro z m n a ż a n ie  się k o m ó re k . Ł a ń ­
cucha tego b ra k u je  w  ko m ó rk a c h  
n o w o tw o ro w y c h . T e o r ia  ta  m o g ła ­
b y w y ja ś n ić  n ie k tó re  z ja w is k a , a 
zw łaszcza d z ia ła n ie  e n zy m ó w , k tó ­
ry c h  część o d g ry w a  w a żn ą  ro lę  w  
sy ste m ie  p rzen o s zen ia  e n e rg ii i 
k tó re  p rz e s ta ją  fu n k c jo n o w a ć , g d y  
w  o rg a n izm ie  p o ja w ia  się  proces  
n o w o tw o ro w y .

W  m y ś l te o r ii  p ro f . Ą łb e r ła  
S z e n t-G y o rg y i k o m ó rk i n o w o tw o ­
ro w e  c o fn ę ły  się ja k  g d y b y  w stecz  
w  s w y m  ro z w o ju , aż  do ,,s ta d ium  
ro z m n a ż a n ia  p ry m ity w n e g o " , k tó ­
re  p rzy p o m in a  e ta p  ro z w o ju  w a ­
ru n k ó w  n a Z ie m i p rze d  p o w sta ­
n ie m  ż y c ia  n a  naszej p la ne c ie .

(P A P )

W Ę Ł .N Y  z B ie ls k a  - B ia łe j  
z n a n e  są w  w ie lu  k r a ja c h .  W  
ic h  p r o d u k c j i  s p e c ja l iz u ją  s ię  
m . tn . Z a k ła d y  im .  J . N ie ­
d z ie ls k ie g o  „ W e lu x ’ ‘ lic z ą c e  
j u ż  160 la t .  W y tw a r z a  s ię  t u ­
t a j  ta k ż e  t k a n in y  w e łn ia n e  z  
d o m ie s z k ą  e la n y  o ra z  w e łn o -  
p o d o b n e , a ta k ż e  d z ia n in y  z  
p rz ę d z y  te k s tu r o w a n e j .  W  m i ­
n io n y m  p ię c io le c iu  s ta r y  p a r k  
m a s z y n o w y  z a s tą p io n o  n o w o ­
c z e s n y m i,  w y d a jn y m i  k r o s n a ­
m i,  co w  e fe k c ie  d a ło  p r a w ie  
t r z y k r o t n y  w z ro s t  p r o d u k c j i .  
Z n a c z n ą  • część w y r o b ó w  z 
„ W e lu x u ,, p rz e z n a c z a  s ię  na  
e k s p o r t .

N A  Z D J Ę C IU : p r z y  k o m p u ­
te rz e  z b ie ra ją c y m  s a m o c z y n n ie  
d a n e  z p o s z c z e g ó ln y c h  k ro s ie n  
l  w y k a z u ją c y m  i lo ś ć  w y k o n a ­
n e j  k a ż d e g o  ty p u  t k a n in y  — 
o p e r a to r  R e n a ta  K o z a k .

(C A F — J a k u b o w s k i)

Samochody
z damasceńskiej stali

D O T Y C H C Z A S  k a ro s e rie  sam o­
ch o d o w e trze b a  b y ło  sp a w a ć , po ­
n ie w a ż  n ie  m ożna b y ło  uzyskać  
„ w y p ra s k i”  ca łości z 'je d ne g o  a r ­
kusza b la c h y , k tó ra  po p rostu  się 
rw a ła . R e w o lu c ję  w  te j d z ie dz in ie  
z a p o w ia d a ją  w y n a la z c y  s u p e re la -  
s ty c zn e j s ta li —  g ru p a  in ż y n ie ró w  
— h u tn ik ó w  z U n iiw e ry te tu  K a l i ­
fo rn ijs k ie g o . S k ła d  m e ta lu  p rz y p o ­
m in a  s ta l d am a sc eń s ką , n ie z w y k le  
o d p o rn ą  n a  u d e rze n ia  i  p rz e c ią ż e ­
n ia  (w  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  — 
ISO k G  na 1 m m  tow.). S ta l (a  m o­
że stać s ię  w ie lk ą  n a d z ie ją  p ro ­
d u c e n tó w  sam ochodów .

L u d z ie  listy p is z ą

W y m a g a n a
rzeczowa odpowiedź

W  G RUD NIU  a>raz z dioo- k i  um ieszczone na w id o c z n y m  nych  p rz y k ła d ó w  dosta rcza ją  
ma kolegami wyjeżdżałem  m ie js c u . nam  te  in s ty tu c je , w  k tó ry c łt
autobusem z dworca PKS. d y r e k c j a  „ w a r s ”  wyjaśnia da- k u rz  za po m n ie n ia  p o k ry w a  U - 

Przed, podróżą odwiedziliśmy ' ,J! o e b o S 3 “ą,‘  t o S S S S  «hwalę nr 15L > dnia 30 lipca
tamtejszy barek. Ze zdziwieniem  sam i pobierają z bufetu szklanki. 1971 r. w  sprawie organizacji 
stwierdziliśmy, że o tej porze lub kufie, a Czytelnik, k tó ry  napi- przyjmowania, rozpatrywania i 
roku nie mą tam żadnego w y- S‘mfa°s ¿'£¡**“£¡,£¡6% załatwiania skarg i wniosków. 
boru napojow, gdyż oferowano chłodzących „ w a r s ”  tłumaczy tym , A r t y k u ł  15, p a r. 1 te j u c h w a ły  
nam tylko „Pepsi-Colę”. Oka- że w  barze na dworcu p k s  nie ma g łos i, że p o w in n y  one b yć  „roz- 
zalo sią zresztą, że byty to dwie 5 ““ "  ®  ! ? “ S °p £ !“ ib iS : patrywann a całą starannością. 
ostatnie butelki, notabene za- stwo nie ma „żadnego w p ływ u” , wnikliwie i terminowo . 
wierające ciepły płyn, gdyż sta- zdziw ił nas niepomiernie ten brak T e j w n ik liw o ś c i i  s ta ran n oś - 
ły na półce. Gdy poprosiliśmy wpływów, jako że swego czasu w cj  zab ra k ło  p rz y  ro z p a try w a n iu  
o szklanki, otrzymaliśmy gru- zarówno3 wodę^iodową, T a k ^ o r a n -  s k a rg i C z y te ln ik a  przez d y re k -  
be kufle do piwa. Zapłaciliśmy żadę, skąd więc nagie te trudności? c ję  „W A R S ” . N a d a ł n a z b y t czę- 
20 to 20 zł!’’ Drugim powodem do zdziwienia był sto  o b y w a te l p iszący słuszna

T E N  l is t  nasreao C z y te ln ik a  ^  tra k to w a n y  je s t ja k o  u -1 f “ ?, hsł naszego » -zy ie im iia  podaliśmy dokładnej daty wydarzę- p rz y k rz o n y  m a lk o n te n t, k tó reg o  
o p u b lik o w a liś m y  o s ty c z n ia  b r. nia, jakże zatem można było prze- ła tw o  z b y w a  się n ic  n ie  znaczą- 
p t. „Za co taka cena.”  W k ró t -  prowadzić to  „postępowanie” ? n(,A in łirn u 7v m i «tuMerH/o-
ce o trz y m a liś m y  w y ia ś n ie n ie  wątpliwości wyjaśnienie cy m i>. o g ó ln ik o w y m i s tw ie rd zęce o trz y m a liś m y  w y ja ś n ie n ie  „ WARS-  WZbudziło w Wojewódz- m a m i i  w y ja ś n ie n ia m i, 
podpisane  p rzez z -cę  d y re k to ra  k ie j Kom isji Branżowej Produkcji j  A u to rz y  u c h w a ły  n r  151 w y -  
S zczecińsk ich  R e s ta u ra c ji D w ó r Obrotu Napojami Bezalkoholowymi. ,  7 ałAŻpnia że l is tv  oco w vch  W A R S ”  n  W ik to r ie  V z n ™ o , że  dyrekcja „WARS”  nie cnOdZUi z za iozen id , ze lis ty  o- 
co w ycn  „W A K b  p. w ik to r ię  ty lko  nie wyjaśniła przyczyny bra- b y w a te li (k ie ro w a n e  m. in . do 
D a w id . D o w ia d u je m y  s ię  zatem , ku napojów chłodzących na dworcu re d a k c ji)  są w a żnym  e lem entem  
„że  b a r na d w o rc u  P K S  je s t PKS, lecz ponadto wykazuje rów- w v r p*Qnia n n in ii rm h lic /n e i 
edn os tka  e a s tro n o m ie /n a  k a te - nłeż brak Jakiegokolwiek działania w y ra ż a n ia  OP'«» .je a n o s ik ą  g asu on o m iczn ą  k a te  zmierzającego do zlikw idowania tej zw łaszcza g dy  chodzi o ochronę  

g o rn  i v ,  a w z w ią z k u  z ty m  sytuacji, a  jest do tego zobowiążą- iń te re s u  społecznego, lu b  in te -  
cena sprzedaży „P e p s i-C o li”  w y  na, ponieważ Zgodnie z ustalenia- rp cn nos7 C7eeó lnvch  osób 
n °s i 7 Zl 2a je d n ą  b u te lk ą  do %  S e  S  S !  w ła śn ie
czego dochodzi k a u c ja  za o p a - mineralne, sodowe, lub  m ineralizo- l is t  o p u b lik o w a n y  w  „K u r ie rz e ”  
k o w a n ie  3 z ł, w  sum ie  w ię c  10 wane, oranżadę oraz dwa asorty- g s tyczn ia  b r. p t. „Z a  co taka  
z ł” . P rz y  z w ro c ie  b u te lk i k u p u -  n„a,i oi,ów: produkowanych z
ją c y  o trz y m u je  z w ro t  o w ych  3 .Tes, w tzw. 'S i S I ™ '¿ o rtym ę n- (hg)

Zł, O czym  in fo rm u ją  w y w ie s z - towe, którym  dysponował bar,
„ W A R S ”  • -------

Najwyższy na Bałkanach
K A Ż D Y , k to  je d z ie  z b e lg ra d z k ie ­

go lo tn is k a  S u rc z ih  w  k ie ru n k u  
m ia sta , z a u w a ża  d w a  o d d z ie ln ie  
sto jące b lo k i m ie s zk a ln e  z o r y g i­
n a ln y m i k la tk a m i s c h o d o w y m i na 
z e w n ą trz , p rz y p o m in a ją c y m i silosy. 
O tóż ro śn ie  tu  n a jw y ż s z y  o b ie k t na 
B a łk a n a c h . D o ty ch c zas  do tego  m ia ­
n a p re te n d o w a ła  sto ją ca  w  ce n trum  
B e lg ra d u  „ B e o g ra d z ia n k a ” lu b  — 
ja k  to  się n ie ra z  m ó w i ~  „ C z a rn a  
w d o w a ” . T a  lu d o w a  n azw a su p e r­
nowoczesnego w y so k oś c io w ca  p o ­
ch odzi od c ie m n e j w y k ła d z in y  
ściań  o ra z  c ie m n y c h  zas łon  p rze ­
c iw s ło ne czn y ch .

W sp o m n ian e  p o p rze d n io  d w a  b lo  
k i ,  je d e n  30- a d ru g i 36 -p ię tro -  
w y  (ró żn ic a  w y n ik a  z k o n f ig u ra c ji  
te re n u , u  szc zy tu  są b o w ie m  one  
ró w n e ) zo s tan ą  po łąc zo n e  i  n a  ich  
p o d s ta w ie  w zn ie s ie  się wrieżę, na  
k tó re j zw ie ń c ze n iu  z n a jd z ie  się sa­
la  re s ta u ra c y jn a  u m ie szc zo na  na 
w y so k oś c i 140 m e tró w . D o d a tk o w a  
a tra k c ją  d la  gości b ęd z ie  fa k t ,  że 
re s ta u ra c ja  b ęd z ie  się  o b rac ać  ra z  
n a  go d z in ę w o k ó ł s w o je j osi (p o ­
d o b n ie  ja k  re s ta u ra c ja  n a te le w i­
z y jn e j w ie ż y  O s ta n k in o  w  M o s k w ie ). 
W  te n  sposób b ęd z ie  m o żn a  
og ląd a ć  le ż ą c y  u stóp  n o w y  B e l­
g ra d , a także,, p o p atrzeć  n a stare  
m ia sto  i  c a łą  o ko licę .

n a  d w o rc u  P K S , a le  do  
-czasu  u ru c h o m ie n ia  w  Szczec in ie  
p ro d u k c ji „P e p s i-C o li” .

„ T a k ie  s ta n o w is k o  d y re k c ji  jest 
aspo łeczne, z m ie rz a ją c e  do za b e zp ie ­
cze n ia  in te re s ó w  w ła s n y c h , n ie  l i ­
czące się ze sp o łe czn y m i p o trze b a ­
m i”  —  c z y ta m y  w  p iś m ie  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is j i  B ra n ż o w e j.

KO M ISJA uważa za koniecz­
ne wprowadzenie do sprzedaży 
w barze napojów według usta­
lonego asortymentu i to ewent. 
kosztem zmniejszenia ilości do­
staw „Pepsi-Coli”, stosowania 
wzmożonego nadzoru nad dzia­
łalnością baru, jak również u- 
dzielenia redakcji „Kuriera” 
r z e c z o w e j  odpowiedzi i 
przeproszenia Czytelników ża 
nieprzyjemny incydent.

Przykro, że o właściwym 
sposobie załatwienia skargi Czy 
telnika, a także udzielenia na 
nią rzeczowej odpowiedzi, mu­
siała dyrekcji „WARS” przy­
pomnieć dopiero Wojewódzka 
Komisja Branżowo.

Nie po raz pierwszy spotyka­
my się z lekceważeniem słusz­
nych skarg i zażaleń obywateli, 
a także odpowiadania na nie 
na zasadzie „aby zbyć”. Podob.

BTEC5 p rz e d a w n ie n ia  p rz e ry w a  się 
je d y n ie  p rz e z ;
—  u z n a n ie  roszczen ia , t j .  o św iad c ze­

n ia  z a k ła d u  p ra c y , iż  d a n e  w y ­
n ag ro d ze n ie  z o b o w ią zu je  się  w y ­
p łacić . W ów czas od  c h w ili  t a k ie ­
go u zn a n ia  ro szc zen ia , 3 -le tn i 
o k re s  p rz e d a w n ie n ia  za c zy n a  bieg  
od n o w a ;

— zg ło sze n ie  w n io s k u  o ro zp a trze ­
n ie  s p ra w y  do  k o m is ji ro z je m c ze j 
(za k ła d o w e j lu b  te re n o w e j) .

T a k  w ię c  p ra c o w n ik , k tó re m u  
czegoś ta m  n ie d o p łac o n o , p o w in ie n  
m ie ć  n a  u w a dze , ja k i  o k re s  u p ły ­
n ą ł od d n ia  w y m a g a ln o ś c i je g o  
ro szczen ia  G d y  o k re s  te n  je s t  k r ó t ­
k i .  w a r to  p o d ją ć  p ró b y  ugodow ego  
z lik w id o w a n ia  c zy  w y ja ś n ie n ia  s p ra - , 
w y , p o p rze z  zg łoszen ie  s w yc h  ro sz- i 
czeń k ie ro w n ic tw u  z a k ła d u  p ra c y , 
w y s tą p ie n ie  o p om oc do ra d y  za ­
k ła d o w e j, e zy  n a w e t s k ie ro w a n ie  
zaża le n ia  do  je d n o s tk i n ad rzę d n e j 
lu b  za rząd u  g łó w nego  z w ią z k u  z a ­
w odow e go . G d y  je d n a k  te rm in  3- 
le tn ie g o  p rze d a w n ie n ia  je s t  ju ż  b l i -  i 
sk i. a  z a k ła d  p ra c y  roszc zen ia  n ie  
u zn a je , n ie  m o żn a  z w le k a ć , a t r z e ­
ba bez z w ło k i w y s tą p ić  do k o m is ji  
ro z je m c z e j. Z  tą  c h w ilą  b o w ie m  
ja k  p o w ie d z ie liś m y  —  b ieg  p rz e d a w ­
n ie n ia  zo s ta je  p rz e rw a n y . P rz e k r o ­
cze n ie  za^ 3-le tn ieg o  o k re s u  p rz e ­
d a w n ie n ia  o zn ac za w  zasadzie  s tra ­
tę  teg o , co się  n a le ża ło . K o m is ja  
ro z je m c z a  b o w ie m , k tó r a  o trz y m a ­
ła  w n io s e k  o ro zp a trze n ie  dan e j 
s p ra w y  po u p ły w ie  te rm in u  p rze ­
d a w n ie n ia . m u s i te n  fa k t  u w zg lę d n ić  
z u rz ę d u  (bez w n io s k u  z a k ła d u  p r a ­
c y ) i s p ra w ę  ro zs trzy g n ą ć  n ie p o ­
m y ś ln ie , bez b a d a n ia  je j .

Tnna rze cz, że w  szczegó lnych  sy ­
tu a c ja c h , g d y  —  ja k  m ó w ią  p rze p i-  

—  o p ó źn ien ie  w  do ch o d zen ia  
ro s zc ze n ia  je s t  u s p ra w ie d liw io n e  w y

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST
Skutki kapitańskiej kąpieli

czyi mnie tłumek dzieci i rybaków. Szybko ich zdu­
mienie przerodziło się w  kpinki. I  na peumo nie 
bym nie załatwił — bo cóż może załatwić biały 
nagi, biały tuan — gdybym co rychlej nie założył 
munduru i czapki. To już sprawiało wrażenie, choć 
w białym mundurze ze złotymi galonami parado­
wałem — boso. Tłumek powiódł mnie do Chińczy­
ka, który tutaj prócz sklepiku prowadził także coś 
w rodzaju przedstawicielstioa naszego państwowego 
armatora PEŁNI, Choć gwałtownie wyrwany z głę-

GADULSTWO nie było przywarą Kacpra, ale nie bardzo się można było przed nimi ukryć za bokiego snu natychmiast zorganizował łodzie po ła­
po tamtych latach indonezyjskiej żeglugi na- ścianami własnej, miniaturowej kabiny. Nie, nie dunek. Do jednej z nich toioślarze niemal pod przy­
padała go czasem nieprzeparta potrzeba prze- było w  tym nieżyczliwości. Raczej ciekawość po- musem unieśli mnie na ramionach. Żeby pan kapi- 

rzucenia na słuchaczy choćby fragmentów własnych mieszana z nieufnością do obcego, któremu podob- tan sobie nóżek nie zamoczył... ,
doznań. ni przez parę setek lat czynili w tych stronach ma- , .

— Tak więc na moim statku, którego załogę od sę niepięknych rzeczy. W tej sytuacji, mimo usil- • ai moJ m^  wracałem na statek na cze-
pierwszego oficera do bajkoka stanowili ciemno- nych starań trzymania samego siebie na krótkiej *5 *e3 flotylli z odrobiną słabo maskowanej dumy. 
skorzy wyspiarze, musiałem jako jedyny biały i w smyczy, zdarzyło mi się nieraz zachować, no... po- Ptrzeciez co nieco ryzykowałem, by przyspieszyć w y- 
dodatku kapitan, stworzyć sobie własny, indywi- wiedzmy — niezgodnie z lokalnymi obyczajami. ładunek, zyskać dla armatora czas i  pieniądze, jak
dualny światek. Jednocześnie zaś, każda jego czą-  —■ PODESZLIŚM Y kiedyś na redę jakiejś więk- n-o-jtepiej wypełnić swój obowiązek. Co...? Nie, sza-
steczka, każda chwila jego istnienia, zależna była szej wioski i mimo sygnałów syreną i aldisem przez tuPV txie mogłem wysłać. Jedną nam zdjęli w  Dja- 
bez reszty od tego co mnie otaczało — ludzi, .stat- kilka godzin nie zjawiały się lodzie po ładunek. O- karcie do remontu a druga by się rozleciała zaraz 
ku, morza, labiryntów archipelagu. Zupełny non- czywiście — cały port był tam na plaży... Najpierw P° podniesieniu z pokładu. Mieliśmy tylko tratwy. 
sens. A jednak musiałem w nim trwać, aby żyć się zirytowałem a potem coś mi palnęło do głowy Tak... A więc wracałem z satysfakcją a tymczasem 
samemu, aby żyła moja załoga i ludność archipe- — bo ja wiem, może chciałem im zaimponować, okazało się, że załoga oceniła moje postępowanie 
lagu miała zapewniony transport. I  to wszystko na- może chociaż pokazać żem niegorszy od nich f i-  wręcz przeciwnie■. Dyskretnie poinformował mnie o 
zywało się zwyczajnie — wypełnianiem obowiązków zycznie... Rozebrałem się do kąpielówek, munduro- tym najpierw mój steward a potem Chińczyk. Wy- 
kapitana w żegludze kabotażowej. wą kurtkę, szorty i — a jakże — kapitańską czap- obraź sobie, móuńli że postąpiłem jak idiota, bo bez

— Trudno było się z tego światka wymknąć aby kę włożyłem do plastykowego woreczka który przy- istotnej potrzeby ryzykowałem życie przepływając 
nie rozbijać sobie łba o otaczający go niewidzialny wiązałem sobie na głowie. Powiedziałem do pierw- zatokę pełną rekinów. To na pewien czas osłabiło 
mur. Tym bardziej że wszelkie odruchy szczerości szego oficera: — Idę obudzić naszego agenta... — i  ich zaufanie do mnie jako do dowódcy. Bo czy 
czy serdeczności, nawet spontanicznego działania popłynąłem. Do brzegu było niecałe pół m ili, wo- można, ufać tak lekkomyślnemu człowiekowi który 
człowieka takiego jak ja, okazywały się tu zaraz da w  zatoce spokojna i  ciepła, a więc warunki podejmuje ryzyko w interesie armatora...? 
bądź śmieszne, bądź podejrzane. Dziesiątki par oczu świetne. Zapomniałem tylko o rekinach... Na szczę-
i uszu śledziło każdy mój krok, gest, słowo i  nawet ście bez przeszkód dopłynąłem do plaży. Tam oto- W. AN DRZEJEW SKI

INFO RM ACJE nadchodzące z 
Paryża świadczą, że w dziedzi­
nie mody panuje względny spo­
kój. Ekstranowością są jedy­
nie szorty różnej długości, na 
różne okazje, noszone ze spód­
nicą lub suknią z tego samego 
materiału.

Książki nadesłane
J u liu s z  G a rs te c k i —  „ T R Z E C IE  
O K O ”  (W y d . L it . ,  cena 88 z l). 
W ik to r  O s ia ty ń s k i — „ S T A N Y  
Z J E D N O C Z O N E ”  (W ie d za  P o w ., ce ­
n a  20 z ł) .
Ja ce k  M a z la rs k i, M ie c zy s ła w  F . R a­
k o w s k i, Z y g m u n t  S ze lig a , H e n ry k  
Z d a n o w s k i — „ A U F S C H W U N G  IN  
P O L E N  1971— 1975”  (In te rp re s s , cena 
25 z l).
S ta n is ła w a  P rzy b y s ze w s k a  — „ D R A ­
M A T Y ” (W y d . M o rs k ie , ce n a  90 zl) 
L a u re n c e  J . P e te r  — „ R E C E P T A  
P E T E R A ”  (K iW , cena 17 z l) .
Jo rg e  L u is  B orges —  „ R A P O R T  
B R O D IE G O ”  (W y d . L it . ,  ce n a 10 zl). 
W . M a lc , E . J o ń c zak , J . S z ta je r  — 
„ R A C H U N E K  K O S Z T Ó W  N O R M A ­
T Y W N Y C H  P R Z Y  Z A S T O S O W A N IU  
T E C H N IK I  O B L IC Z E N IO W E J ”  (P W E  
ce n a  42 z ł).
B o le s ła w  N ie m ie rk o  — „ T E S T Y  
O S IĄ G N IĘ Ć  S Z K O L N Y C H ”  (W S iP  
ce n a  44 z ł) .

Ryszard Badowski (33)

T A J E M N IC A
B U R S Z T Y N O W E J

KOMNAT»
Robotnicy postanowili kartkę, znalezioną w gilzie, prze­

słać komisji. I komisja podjęła ten niepewny ślad.
Po dwu tygodniach ustalono, że Batów Demian Wa&i- 

llewicz mieszka wraz z rodziną w wiosce Zojelenje w ob­
wodzie brzeskim i pracuje w kołchozie. Solcołowa nie udało 
się odnaleźć.

Wkrótce Batów przysłał list, w którym opowiadał o swych 
przeżyciach w obozie jenieckim. Wspomniał, że w sierpniu 
1944 roku wielką grupę jeńców radzieokich przeniesiono 
do obozu Metgethen, na zachód od Królewca i zmuszono 
do pracy w zakładzie konstrukcji betonowych, z których 
montowano bunkry i umoonienia obronne.

Następnie we wrześniu 1944 roku, z grupą innych towa­
rzyszy, brałem udział w budowie jakichś schowków — pisał 
Batów. — Nie wiem, co w nich zostało ukryte ale pamię­
tałem te miejsca.

A więc pierwszy sygnał od człowieka, który budował u 
krycia! Batowa ściągnięto dó Królewca.

Natychmiast po przyjeździe do miasta kazał zaprowa<kx 
się do wskazanego przez siebie miejsca. Był bardzo pod­
niecony. Jego nastrój udzielił się członkom komisji.

-  Tutaj! -  zdecydowanie powiedział Batów, -  Tutaj za­
kopane zostały jakieś przedmioty.

Zapadał zmierzch. Postanowiono więc zaczekać do świ­
tu.

W  nocy członkowie komisji odbyli rozmowy z saperami. 
Trzeba było sprawdzić teren. Żołnierze przybyli z dwoma 
koparkami. I chociaż starano się utrzymać całą akcję w 
tajemnicy, wkrótce zebrał się tłum gapiów.

Gdy po kilku godzinach saperzy zameldowali: „Min nie 
\ / zacz^to sondować grunt długimi, metalowymi pręta­

mi. Wbijano je w ziemię na głębokość dwu—trzech met­
rów.

Batów był spokojny.
— Znajdą! — zapewniał. — Muszą znaleźć.
I oto jeden z prętów no głębokości 1,7 metra natrafił r»a 

coś twardego. Zarysy podziemnego schowka zidentyfikowa­
no za pomocą następnych prętów. Do akcji wprowadzono 
koparki.

Tłum ciekawskich gęstniał wokół wykopu.
— Stop! Skrzynia! — rozległ się podniecony okrzyk.
Operator koparki nie zdążył zatrzymać maszyny, gdy w

wykopie znalazł się oficer, a za nim skoczyli dwaj soperzy 
z łopatami.

Odbito wieko skrzyni.
— No, czego milczycie? — zapytano z góry.
-  Jakieś mechanizmy?
Ze schowka wyciągnięto kółko skrzyń. Znajdowało się w 

nich około pęł setki biurowych maszyn do pisania, zardze­
wiałych, nadających się jedynie na złom.

Rozczarowanie było ogromne. Ale wskazówki Batowa oka­
zały się ścisłe.

Tego samego dnia po południu z następnego sdiowkc 
wydobyto sześć skrzyń z., chomątami końskimi! Skóra spleś­
niała, były do wyrzucenia. »

Tylko Batów nie tracił nadziei.
-  Towarzysze, znam jeszcze schowki w innych majątkach, 

ł wymienił dwie dawne posiadłośoi Kocha — w Grossfrłe- 
drichsburgu i Metgethen.

— Tam już kopaliśmy — odpowiedziano mu ponuro.
-  I co?
-  ł nic.
-  A czy ja was zawiodłem? Tam gdzie wskazałem za­

wsze coś było! Szukajmy dalej!
Cofnijmy się do września 1944 roku.
Do posiadłości Kocha przywieziono pod konwojem dwu­

dziestu jeńców radzieokich. Dano im łopaty.
Ludzie szeptałl zaniepokojeni: „Niemcy chcą coś ukryć”. 

Wiadomo było, że świadków takich akcji likwiduje wę na­
tychmiast.

Dwu oficerów hitlerowskich wskazało, gdzie mają wyko­
pać dół. Jego dno wyłożono cegłą, coś w rodzaju funda­
mentu na który opuszczono dwa betonowe cylindry. Potem 
jeńców odprowadzono. Każono im się odwrócić. Niektórzy 
zdołali jednak dostrzec, że do cylindrów wkładano skrzynie 
ł pakunki. Nakryto je  brezentem.

Do zasypywania dołu ponownie użyto jeńców. Teren sto 
rannie wyrównana i założono darnią.

— Betonowe pokrywy cylindrów znajdowały się mniej 
więcej na głębokości metra -  twierdził Batów.

Dotychczas pamięć go nie zawodziła. Ale tym razem na 
głębokości metra nie znaleziono nic.

— To niemożliwe! — denerwował stę przybysz z obwodu 
brzeskiego.

Saperzy zastosowali dłuższe pręty i na głębokości dwu 
i pół metra wykryli coś twardego.

Rozkopano ziemię. Był to fundament, na którym jeńcy 
ustawili w 1944 roku tajemnicze Cylindry. Ale cylindrów nie 
było!

I znów nie wyjaśniona zagadka! Co znajdowało się w 
cylindrach? Dlaczego je  zabrano? Dlaczego nie usunięto 
samej zawartości, lecz wyciągnięto z ziemi także ciężkie be 
tonowe konstrukcje? Kiedy to się stało. W  czasie wojny? Po 
wojnie?

Szabrownicy zadowoliliby się łupem. Betonowe cylindry 
musieli więc zabrać sami hitlerowcy.

I tak prawie co dzień. Sygnały, rozczarowania, nowe 
zagadki.

(c.d.n.)

i
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Jutro
(Dokończenie ze str. 1)

s tw ie . „ D o b rz e , że się o żen iłeś  —  
zad e p es zo w ał w  u b ie g ły m  ro k u  do  
sw ego g łó w n e go  ry w a la  W ło ch a  
G u s ta v o  T h o e n i. B ę d z ie  to  d la  c ie ­
b ie  p o c ie sze n ie m  w  n a d c h od zą cy m  
se zo n ie , zw ła szc za  w  In n s b ru c k u ” .

K la m m e r , W ło c h  H e rb e r t  P la n k ,  
(21) i  s z w a jc a rs k i w e te ra n  B e rh a rd  

K ussi (27) p o w in n i z a ją ć  czo łow e  
m ie js c a  w  b ie g u  z ja z d o w y m . „Je dź  
z m a k s y m a ln ą  p rę d k o ś c ią , ale  n ig d y  
n a s iłę ”  —  p o w ia d a  R uss i. J e d n a k ­
że  „ n a  s iłę ”  to  w ła ś n ie  c redo  
K la m m e r  a .

20 -le tn ia  C in d y  N e ls o n  je s t  je d y n ą  
a m e ry k a ń s k ą  a lp e jk ą  m a ją c ą  szan­
se n a m e d a l, a le  f a w o r y tk ą  w  je j  
u lu b io n e j k o n k u re n c ji  —  b iegu  
z ja z d o w y m  je s t c h y b a  A u s tr ia c z k a  
B r ig it te  T o ts c h n ig . N a to m ia s t  ta k ie  
z a w o d n ic z k i ja k  d ru g a  A u s tr ia c z k a  
M o n ik a  K a s e re r , d w ie  S z w a jc a rk i  
L is e -M a r ie  M o re ro d  i M a r ie -T h e re -  
se N a d ig  o ra z  R o s i M Ł n tte rm a ie r  z 
R F N  d o p iln u ją , b y  w ię ks zo ść  m e ­
d a l i  pozo sta ła  w  E u ro p ie .

K o n k u r e n c j e  k ł a s y c z -  
n  e. C z te ry  d y s c y p lin y : b ieg  d la  
m ę żc zy zn  i  k o b ie t , s k o k i, ko rn b i-  
n a c ja  a lp e js k a  ł  b ia th lo n  ty lk o  
d la  m ę żc zy zn . B ie g i:  t r z y  in d y w i­
d u a ln e  d la  m ę żczy zn  n a  d y s ta n ­
s a c h - od  15 do 50 lim , d w a  in d y ­
w id u a ln e  d la  k o b ie t  _  5 i łd k m . 
po  je d n e j s z ta fe c ie  d la  m ę żczy zn  i 
k o b ie t . S k o k i n a  70- i  90 -m etro -  
w y c h  sk o czn ia ch  —  z a w o d n ik ó w  
p u n k tu je  się  za odleg łość 1 s ty l 
s k o k u . K o m b in a c ja :  o d d z ie ln e  za ­
w o d y  w  sk o k a c h  i  b iegach  n a r ­
c ia rs k ic h  lic zo n e  p o te m  w  łą c zn e j 
p u n k ta c ji .  B ia th lo n : 2 0 -k ilo m e tro -  
w y  b ie g  n a  n a r ta c h , w  k tó ry m  
za w o d n ic y  m a ją  ze sobą k a ra b in ­
k i  1 s trz e la ją  po  d ro d ze  do ce lu . 
Z a  s trz a ły , k tó re  c h y b ią  w  o zn ac zo ­
n y  k r ą g  ta rc z y  d o lic za  się m in u ­
t y  k a rn e . Je d en  b ie g  s z ta fe to w y  
n a  d ys ta n s ie  30 k m .
„ N ie  je s te m  w ła ś c iw ie  sp o rto w ­

cem  —  m ó w i A u s t r ia k , T o n i In -  
n a u e r , w a żą c y  130 fu n tó w  _  a le  je ­
s te m  u p a r ty ” . M a ją c  17 la t  je s t  on  
u p a r ty  w  s to p n iu  w y s ta rc z a ją c y m ,  
b y  u w a ża ć  go za fa w o r y ta  w  s k o ­
k a c h . K a r ie r a  T o n ie g o  ju ż  n a sa­
m y m  p o czą tk i) zosta ła  „zgaszona”  
p rze z  d z ia ła c zy  s p o rto w y c h , k tó rz y  
u w a ż a li , że  je s t  on z b y t  d ro b n e j 
b u d o w y . T o n i z a p is a ł słę do p a ń ­
s tw o w e j s zk o ły  n a rc ia rs k ie j,  s ta jąc  
s ię  p ro te g o w a n y m  t re n e ra  skocz­
k ó w , B a ld  iw a  P re łm la  36 -Ie tn i 
P r e im l d y s p o n u je  p rz y n a jm n ie j  
c z te re m a  p o te n c ja ln y m i k a n d y d a ­
ta m i n a  m e d a lis tó w , w  ty m  dosko­
n a ły m  sk o c zk ie m  K a r łe m  S c h n ä b ­
le rn .

R e w o lu c ja  te c h n ic zn a  o g arn ę ła  też 
b ie g i n a rc ia rs k ie , k o n k u re n c ję , w  
k tó r e j n a r ty  z  d re w n a  b rzo zo w eg o  
i  h ip o ro w e g o , d łu g ie  s k a rp e ty  i 
spodn ie  do  k o la n  b y ły  k ie d y ś  n ie ­
za w o d n ą  m a rk ą . D z iś  n a r t y  są z 
w łó k n a  szk la n eg o , a z a w o d n ic y  
b ie gn ą  w  je d no c zęś c iow yc h  k o m b i­
nezo n a ch  z a p in a n y c h  n a su w ak . 
M im o  to  sukces c ią g le  z a le ż y  c h y ­
ba od w ła ś c iw e g o  d o b oru  sm aru . 
W a ż n e  je s t  ta k ż e  u t rz y m a n ie  w ła ś ­
c iw eg o , sta łego ry tm u  b ie gu  na  
tra s ie .

Na poznańskiej pływalni

E. Białek bije
rekord Polski 

młodzików
P Ł Y W A C Y  S ta l i S to c zn ia  w  ra ­

m a c h  ro z g ry w e k  o k lu b o w y  P u c h ar  
P o ls k i w y s tę p o w a li w  p o zn a ń s k im  
6-m ec zu . B y ła  to b . s iln a  g ru p a ,  
to te ż  c ies zy d ru g ie  m ie js c e  szcze­
c in ia n . Z w y c ię ż y ł L ec h  — 11 534 
p k t . ,  2) S ta l S to czn ia  .—* 11 303, 3) 
W a r ta  P o zn a ń  — 10 856, 4) A Z S  
O ls z ty n  —  10 834, 5) Ś ląs k  W ro c ła w  
— 10 337, 0) A s to r ia  B ydgoszcz _  
10 263.

W  tra k c ie  p o zn a ń s k ic h  zaw o dó w  
re p r e z e n ta n t  P o ls k i R . Z u g a j w y ­
n ik ie m  2:09,4 u s ta n o w ił re k o rd  P o l­
s k i n a  200 m  st. g rab . N a to m ia s t  
s zc ze c in ia n k a  E . B ia łe k  re z u lta te m  
2:34,0 p o p ra w iła  re k o rd  P o ls k i m ło ­
d z ik ó w  w  k o n k u re n c ji  200 m  st. 
m o t. N a  u w a g ę  za s łu g u je  ta k ż e  re ­
z u lta t  B . B o r o w a k  n a f»0 m  st. 
do w . _  9.50,4. S z c ze c in ia n ie  o d n ie ś li 
ta k ż e  t r z y  z w y c ię s tw a . I .  W e jk s za  
w y g ra ła  w y śc ig  na 200 m  st. asm. —  
2:35,6 a  A . W ó jt  zw y c ię ż y ! n a  100 
oj s t. d o w . —  0:56,4. P ie rw s z e  m ie j ­
sce zd o b y ła  ta k ż e  sz ta fe ta  d z ie w ­
czą t ze S ta l l S to czn ia .

F E R I E
na Lodogryfie
P O D O B N IE  ja k  w c ze ś n ie j d la  ucz­

n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , obecn ie  
ró w n ie ż  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł po ­
n a d p o d s ta w o w y c h . k ie ro w n ic tw o  
„ L o d o g ry fu ”  o rg a n iz u je  d o d ą tk o w e  
ś l iz g a w k i. W  środ ę  od b ęd ą się one  
w  g o d z.: 9. 11 1 13.15. a w  c z w a r ­
te k  i  p ią te k  o g o d z .: 10, 12.10 i  14.15

R o z k ła d  ły ż w ia rs k ic h  ja z d  n a  p o ­
zo sta łe  d n i f e r i i  p o d a m y  po o t r z y ­
m a n iu  k o le jn y c h  in fo r m a c ji  od k ie ­
ro w n ic tw a  o b ie k tu .

Olimpiada!
B ie g i n ie  s ta n o w ią  ju ż  ja k  d a w ­

n ie j d o m e n y  k r a jó w  n o rd y c k ic h , 
w a lk i  w łą c z y li  się  R o s ja n ie

s iad a czk ą  re k o rd u  ś w ia ta  n a  d y ­
s ta ns ie  500, 1000 i  1500 m e tró w .  
K a n d y d a tk a m i do m e d a li w  In n s -

s p o rto w c y  z N R D , ró w n ie  u ta le n -  b ru e k u  są: ro d a c z k i A w ie r in y  L u ­
to w a n i, j a k  ic h  s k a n d y n a w s c y  k o -  b ow  S a d e z ik o w a  i  G a lin a  S tie p an -  
le d z y  i  ró w n ie  t w a rd z i .  W  is to c ie , s k a ja , A m e r y k a n k a  S h e ila  Y o u n g  
Z in a jd a  A m o s o w a , G a lin a  K u ła k o w a  o ra z  J a p o n k a  M a k ik o  N a g a y a .  
i  R a iś a  S m e ta n in a  m o g ą  z a g a rn ą ć  Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie  m a  ta k ie j  
w s z y s tk ie  m e d a le . S zw ed  T h o m a s  k la s y  za w o d n ik a  w  k o n k u re n c ja c h  
M a g n u s o n , F in  Ju h a  N ie to  i N o r -  m ę s k ic h , je d n a k  c z te ry  spośród  
w eg  O d d v a r B ra  p o w in n i zd o b yć  p ię c iu  ś w ia to w y c h  re k o rd ó w  n a le -  
m e d a le , a le  z a w o d n ik  N R D , G e r -  źą do R o s ja n . R o b i to  w ra ż e n ie
h a rd  G r im m e r  je s t  ró w n ie  s p ra w ­
n y  te c h n ic z n ie . K o le g a  G r in jm e ra

je d no c ześ n ie  zw o d z i. W szys t­
k ie  te  re k o rd y  z o s ta ły  u s ta n o w ió -

U lr lc h  W e h lin g , skacze i  b ie ga  ta k  n e n a lo rz e  w  A łm a  A c ie  n a  d u -  
• ' ż e j w y so k oś c i. T o  m oże oznaczać ,

że A m e r y k a n in  P e te r  M u e lle r ,  
H o le n d e r M ans v a n  H e ld e n  o ra z  
d w a j N o rw e g o w ie  J a n  E g il S to r -  
taold i  S ten  S tensen  m ogą p o ko -

d o b rze , że p o w in ie n  w y g ra ć  k o m ­
b in a c ję .

B ia th lo n  — n a jb a rd z ie j eksc en ­
try c z n a  d y s c y p lin a  Ig rz y s k  — z
pew no ś c ią  s ta w ia  n a jw ię k s z e  w y -  -------- -  -------- . _ .  .
m a g a n ia . Z a w o d n ic y  m u szą s k ło n ić  n a ć  z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h .

Ł y ż w i a r s t w o  f i g u r o -  
w  e. O b e jm u je  c z te ry  k o n k u re n ­
c je :  in d y w id u a ln ą  m ę żc zy zn , k o ­
b ie t, a ta k ż e  k o n k u re n c ję  p a r  
sp o rto w y c h  i ta n e c z n y c h . W  p a ­
ra c h  p a r tn e r z y  m ogą w y k o n y w a ć  
f ig u r y  ra ze m  łu b  osobno, pod­
n o sze n ie  w  p a ra c h  s p o rto w y c h  
je s t  d o zw o lo n e . W  p a ra c h  ta n e ­
czn y ch  ły ż w ia rz e  m u szą  b y ć  r a ­
ze m , n a to m ia s t p o dnoszen ie  je s t  
n ie d o zw o lo n e .
W  k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln e j  

k o b ie t  o  z ło ty  m e d a l w a lc zy ć  b ę -  
B o b s l e j e .  K o n k u re n c ja  d la  D o ro th y  ł ia m i l l  i  D ia n ę  de 

sań z za ło gą 2 lu b  4-osobow ą. P o - L e e u w . W  p a ra c h  s p o rto w y c h  je -  
szczegółne k r a je  m ogą zg łaszać d y n y m i f a w o ry ta m i są R o s ja n ie

• ...........................  I r i n a  R o d n m a  i A le k s a n d e r Z  a j -
c e w , p a ra , k tó ra  w  o s ta tn ic h  la -  

' " ' w s zy s tk ie  n a jw a ż -  
w  t e j  k o n k u re n c ji.

o rg a n iz m  do druzgocącego  n ie m a l  
w y s iłk u , a n a s tę p n ie  osiągnąć ró w ­
n o w ag ę  k o n ie c zn ą  do b ezb łędnego  
s k ie ro w a n ia  k u l i  do ce lu  n a  4 s ta ­
n o w is ka ch  s trz e le c k ic h . Szczegó l­
n ie  u c ią ż liw e  są 20 0 -m e trow e o k rą ­
że n ia  „ k a rn e ” , k tó re  za w o d n ic y  
m uszą p o ko n ać  je ś li c h y b ią  do ce lu . 
F a w o r y te m  w  ty c h  zm a g a n ia c h  
(w y w o d z ą c y c h  się z L a p o n ii, gdzie  
los o b ia d u  za le ża ł od o k a  S trze lca ) 
je s t  F in  Ik o la  o raz  z e s p o ły : ra d z ie c ­
k i i f iń s k i.

z a ło g i w  k a ż d e j k o n k u re n ­
c j i .  T o r  m a 1 220 m e tró w  d ługośc i, - - .
posiada 14 z a k rę tó w  i  spa d ek  w  ł^ c h  zd o b y ła  
p io n ie  97 m e tró w . S a n ie  są s k o n - i?.1.0 }®16 t y t u ły ichs tru o w a n e  ze s ta li i a lu m in iu m  N ie ' u ia  c ze m u  d z iw ić  __
i za o p a trzo n e  w  d o d a tk o w e  o b c ią -  zsy n c h ro n izo w a n e  ru c h y  i precy-
ż e n ie  z e z w a la ją c e  n a o s iąg n ię c ie  z y jh e  
m a k s y m a ln e j d o z w o lo n e j w a g i. ru c “ y  
Z w y c ię z c ą  zo s ta je  te n , k to  u z y ­
ska n a jle p s zy  czas w  4 p rz e ja z ­
dach .

A N I  deszcze a n i o d w ilż  n ie  p o w ­
s trz y m a ją  b o b s le is tó w  p rze d  w y ś c i­
g a m i z szyb ko ś c ią  do 70 m il n a  go ­
d z in ę  w  In n s b ru c k u , T o r ,  , k tó re g o  . 
b u d ow a ko s z to w a ła  5 m in  d o la ró w  ?an5*fr , ” or*zko™ 
je s t  s ttw s zn le  z a m ra ż a n y . N ie s te ty . ' 
ja k  tw ie rd z ą  m a n ia c y  szybkości.

k o m b in a c je  p rz y p o m in a ją  
t r y b ik ó w  s zw a jc a rs k ie g o  ze

g a rk a .
W  k o n k u re n c ji  p a r  ta n ec zn yc h  

fa w p r y ta m i są ta k ż e  za w o d n ic y  
Z S R R j k tó rz y  w y s y ła ją  do In n s b ru ­
c k u  t r z y  p a ry  — z d o b y w c ó w  trzech  
p ie rw s z y c h  m ie js c  n a  M is trz o ­
s tw a c h  E u ro p y . N a jle p s z ą  p a rę  sta 
n o w ią  L u d m iła  P a c h o m o w a  i  A le k  

id e r  G o rs zk o w  — „ F re d  A s ta ire  
_ G in g e r  R o g ers n a lo d z ie ” . W  
k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln e j m ę ż­
c zy zn  d w a j z a w o d n ic y  ra dz iec cy .k tó rz y  będ ą  z n iego  k o rzy s ta ć  je s t

on  z b y t  b ezp ie c zn y  i  o w ie le  za I ,  L m  w
k r ó t k i .  G łó w n y m i f a w o ry ta m i będą W ł d i ‘ K o w a le w
z a w o d n ic y  R F N . S z w a jc a r i i. N f m  s ta ra ń

S a n k i :  K o n k u re n c ja  p o je d y n ­
cza d la  m ę żczy zn  i k o b ie t  o raz  
k o n k u re n c ja  d w ó je k  d la m ę ż ­
czy zn . J a k o  sp rzę t s łu żą  d re w n ia -  

s a n k i, k tó re  p o s ia d a ją  p le c io -

W ła d im ir  K o w a le w
p o ko n ać  B r y t y j ­

c z y k a  J o h n a  C u r r y ’ego.
S p r a w y  b e z p i e c z e ń s t w a  

P o lic ja  a u s tr ia c k a  za o s trzy ła  ś rod ­
k i b ezp ie cze ń stw a  w o k ó ł w iosek  
o lim p ijs k ic h .

Podczas gdy fu n k c jo n a r iu s z e  ta j  
n e j p o lic ji s trze g ą  p rze w o d n ic zą ­
cego M ię d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu

“  O l ï m p i jS S e p .  l ï i T a '  K iÄ n t a ä  i
d la  bobsleas.ow . je d -  łn n y c h  p rz e d s ta w ic ie li n a jw yżs zyc h , 

b a r a n i î r o n ï w* » « «  *P O « o w y c h , . k tó ry c h  M ltw ab a rd z ie j s tro m o  w zn ie s io n e . Z w y -  t_T_w a nA  
c iężą z a w o d n ik , k tó ry  w  je d y n -  ¿p o rto w c y  
ka c h  os iąg n ie  n a jle p s z y  czas w  4 p rzechodzą
p rz e ja z d a c h , n a to m ia s t w  d w ó j-  
ka ch  ta p a ra . k tó ra  m a n a jle p s zy  now vrn}  
c za s . z d w ó ch  h iA iń w  ^ . *

H o te lu  C e n tra ln y m ,  
z  w ło s k i o lim p ijs k ie j 

o b o k  u m u n d u ro w a n y c h  
ż a n d a rm ó w  z p is to le ta m i m a szy -  

g o to w y m i do s trza łuc za s -z  d w ó ch  b iegów .
Z ja z d  s a n ek  w  In n s b ru c k u  b ęd z ie  w s zy s tk ic h  b u d y n k ó w  

o d b y w a ł z m a k s y m a ln ą  szybkoś- Czeń zw ią za n y c h

Ś r o d k i . b ezp ie cze ń stw a  w o k ó ł
.............................p o m iesz-

O lim p ia d ą
cią 70 m il  n a  g o d z in ę . U p a d e k  2a -  w p ro w a d z o n o  ju ż  15 s ty c zn ia , a le  
w o d n ik a  oznacza /łv « irw a H « .ira c io  k o n tro la  s ta je  się su ro w sza  w  m iaw o d n ik a  oznacza d y s k w a li f ik a c ję .  
Z a w o d n ic y  le żą  n a p le ca ch  i k i e r  u rę  • z b liża n ia  się d n ia  o tw a rc ia  O -
ją  s a n k a m i za pom ocą stóp . W  1968 lim o ia d y  4 lu tego , 
r .  za w o d n ic zk i N R D  z d o b y ły  z ło ty  z d a n ie m  n n lio ii 
i s re b rn y  m e d a l je d n a k  zo s ta ły  sopefn  ™ P  
z d y s k w a li f ik o w a n e  za n ie zg o d n e  r  
re g u la m in e m  p o d g rze w a n ie  p łóz sa­
n e k  p rze d  b ie g iem . A le  n a z im n y c h
p łozach  zd o b y ły

n a jle p s z y m  spo 
n ie do p u s zcze n ia  do ja k ic h  

k o lw ie k  o p e ra c ji te r ro ry s ty c z n y c h  
je s t  ja w n e  ro zm ie s zc ze n ie  w  ca ­
ły m  m ie śc ie  s iln y c h  p o s te ru n k ó w

d a le  w  S a p p oro  i p o w in n y  to  u czy  
n ić  ta k ż e  te ra z . M a r g it  S c h u m an a

w s zy s tk ie  m e - iSj j  b ezp ie cze ń stw a  i p o lic ji. U m u n
d u ro w a n ł ż a n d a rm i rozm ie szc zen i 

też  m ię d z y  b lo k a m i w  w iosce
je s t n a jle p s zą  za w o d n ic zk ą  n a  ś w le -  o lim p i js k ie j — co Jednak zw ię ks za  
cae. a je j  ro d a k  H an s  R in n  Jest n e rw o w ą  atm o s fe rę .
u w a ż a n y  za n a jw ię k s ze g o  p re te n ­
d e n ta  do z ło teg o  m e d a lu . W  ko-n- 
k a r e n c ji  d w ó je k  za w o d n ik o m  N R D  w obec  
m o g ą zag ro z ić  je d y n ie  W łosi

W ła d z e  p o d a ją , że  ja k  d o ty c h ­
czas n ik t  n ie  w n o s ił sp rze c iw u  
w o b ec za o s trzo n y c h  ś ro d k ó w  o- 
s tro ż n o ś c i,'  k tó re  m a ją  zap o b ie c  
p o w tó rz e n iu  się tra g e d ii, ja k a  ró ­

w n ie j  zeg ra ła  się  w  1972 r . na O f im p la -  
d z ie  w  M o n a c h iu m .

H o k e j .  P ię c io m e e zo w y  
d la  k a ż d e j z d w u n a s tu  d ru ż y n  p o ­
d z ie lo n y c h  n a d w ie  g ru p y  ~  A  I 
B . T y lk o  zes p o ły  g ru p y  A  m ogą  
w a lc zy ć  o m e da le .
Sko-ro d w ie  k lu b o w e  d ru ż y n y  ra  

d zie c k ie  p o tr a f i ły  w p ro w a d z ić  z a ­
m ie sza n ie  w  N a t io n a l H o c k e y  L e a  
g u e  ( lig a  h o k e jo w a , w  k t ó r e j  g ra ­
ją  z a w o d o w e  d ru ż y n y  a m e ry k a ń ­
s k ie  i  k a n a d y js k ie ) , to  m o żn a  w y o ­
b ra z ić  sobie , ja k ie  w y n ik i  os iąg ­
n ie  ra d z ie c k a  D ru ż y n a  G w ia z d  w  
m e cza ch  p rz e c iw k o  s w y m  p rze c iw  
n ik o m  n a  O lim p ia d z ie .

J e d y n y m  ry w a le m  m o że  b y ć  d ru  
źy n a  c ze ch o s ło w a ck a  t re n e ra  K a -

Si.**' Fino'?e 811 P « " '5 ' ra i s k ic h  c z e k a  n a sK and> d a tarm  do  b rązo w eg o  m e d a ­
lu , a le  m ło d z i A m e r y k a n ie  też  m o  
gą s p ra w ić  n ie sp o d z ian k ę .

2 BM. w eliminacyjnym meczu turnieju olimpijskiego w ho­
keju na lodzie Polska pokonała Rumunię 7:4 (1:2, 3:2, 3:0). Na 
zdjęciu: Marian Kajzerek (22. tyłem w ciemnym kostiumie) 
strzela kolejną bramkę dla Polski. CAF—UPI—teleJoto

Zwycięstwo polskich hokeistów
(Dokończenie ze str. 1) ló w  K a jz e rk a , J a s k ie rs k ie g o  i K o -  

. kos zk i. T e rc ja  k o ń c zy  się c iężk o
d ru g ie j t e r c j i  P o la c y  g ra ją  w y w a lc z o n y m  zw y c ię s tw e m  P o la -  

zn o w  n e rw o w o , m a rn u ją  w ie le  if / „ ,  -j.* „ i„. . -  ■ , , a u w  o. & a ic  o g ó ln y  stan  m eczu
s y tu a c ji, a le  w ie lo k ro tn ie  u d o w a d - w y n o s i 4-4
n ia ją  że są d ru ż y n ą  zn a c zn ie  le p  O S T A T N IE  20 m in u t  m e czu  to -  
szą. M im o  p rz e w a g i te c h n ic zn e ] i  lo  sU,  Ju2 o a d y k ta n d o  P o la -  
ta k ty c z n e j m e  m o g ą  p rz e c h y lić  k ow . R u m u n i d o li z  s ieb ie  w s z y -  

J » ? »  s tro n ą . s t j!0 . w  p o p rze d n ic h  te rc ja c h  ja k -  
R u m u n i zd o b y w a ją  d w ie  b ra m k i,  b y  w y c z e rp a li sw ó j a rs e n a ł sit i  

P o la c y  t r z y  ze  s trz a - u m ie ję tn o ś c i. P o la c y  g ra l i s k ła d ­
n ie j i p e w n ie j,  o c zy m  św iad c zy

Polacy oa ZIO
P O L A C Y  s ta r ły  n a O lim p ia ­

d a c h  w  og ó le  ro zp o czę li od 
u d z ia łu  w  Z im o w y c h  Ig rz y s ­
k a c h  O lim p ijs k ic h . W  C h a ­
m o n ix  1924 b a rw y  naszego  
k r a ju  re p re z e n to w a ło  cz te rec h  
z a w o d n ik ó w  (k o b ie ty  w ów c zas  
w  Z IO  n ie  s ta r to w a ły ) .  B ia ­
ło -c z e rw o n i u c ze s tn ic zy li w e  
w s zy s tk ic h  d o ty ch c zas  ro z e . 
g ra n y c h  „ B ia ły c h  o lim p ia ­
d a c h ” . D o ro b e k  nasz je s t  
s k ro m n y . L e g ity m u je m y  się 
b o w ie m  p o s ia d a n ie m  je dne go  
z ło teg o  m e d a lu , je d n e g o  sre­
b rn eg o  i 2 b rą zo w y c h . O to  
p o lsc y  m e da liś c i:

Z iu to  —  W o jc ie c h  F o r tu n a  
—  s k o k i ( X I  Z IO ) ,

S re b ro  — E lw ir a  S e ro c zy ń ­
sk a  ły ż w ia rs tw o  s zy b k ie  1500 
m  ( V I I I  Z IO ) ,

B rą z  — H e le n a  P i le jc z y k  — 
ły ż w ia rs tw o  s zy b k ie  1500 m  
( V I I I  Z IO ) .  F ra n c is z e k  G ro ń -  
G ą sie n ic a  — n a rc ia rs k i d w u ­
b ó j k la s y c z n y  ( V I I  Z IO ) .

W  tz w . k la s y f ik a c ji  n ie o f ic ­
ja ln e j  n a jw ię k s z y m  d o ro b ­
k ie m  p u n k to w y m  s zc zyc iliś ­
m y  się po  V I I I  Z IO .  W  S q u a w  
V a lle y  13-osobowa p o lska e k i ­
pa zd o b y ła  '1 6  p k t ,  w  ty m  
d w a  m e d a le  — s re b rn y  i  b rą ­
zo w y  W  C o rtin ie  1956 i  In n s ­
b ru c k u  (1964 r .)  s ta rto w a ło
po  51 P o le k  i  P o la k ó w  a w  
S a p p oro  — 47 osób.

W C Z O R A J S Z Y  t u r n ie j  h o k e ­
jo w y  z a in a u g u ro w a ł (n ie o f i­
c ja ln e )  b o je  o lim p i js k ie . P o ls ­
cy  h o k e iś c i w  Z IO  s ta r tu ją  
ju ż  9 ra z . N a jw y ż s z ą  lo k a tę  
w y w a lc z y ła  P o ls k a  w  L a c e  
P la c id  (1932 r .  I I I  Z IO ) ,  p la ­
s u ją c  słę na c z w a rty m  m ie js ­
cu, n a to m ia s t w  S . M o r itz  
(1948 r .) , O s lo  (1952 r .)  i  S a ppo­
ro  (1972 r .)  P o la c y  z a jm o w a l i  
8 m ie js ca .

80 olimpijskich godzin
na szk anym ekranie

80 GODZIN emocji olim pij-
s z k la n y m  O limpiady. Godz. 20.15 _  Przegląd 

e k ra n ie . 4 lu tego  ro zpoczn ie  p ra  wydarzeń oraz studio t v p  w inns- 
cę Studio Olimpijskie, k tó re  brueku, godz. 22.53 Przegląd wy-
k i l k a k r o t n i e  w  c ią g u  d n ia  w  " s T u t e t u  _  c™ i t e k :  P ro g ra m  X,

___ą g ° dz* 16— 22 z a p r e z e n t u je  n a m  godz. 12.tó — Transmisja z biegu
dla mężczyzn'  na dystansach od f i l m o w y  s k ró t n a j w a ż n ie js z y c h  zjazdowego mężczyzn, godz. 16.40 —  
500 do 10 tysięcy metrów i czte- w y d a r z e ń  B ie £  męzczyzn .»  km. sanecz-

łh ie t na u  , . , , >• .. , . . karstwo kobiet, 1500 m łyżwy ko-
» 0 0  m c . . A  O T O  k ą  « n d » ?y k  o lin .p i j .k ic h  b ie t  , a ja e d y  ¿ ą ł e s y m ,  godp. » . u  

me- transm isji tolewiaymych, _  Najważniejsze wydarzenia. — -

Ł y ż w i a r s t w o  s z y ta­
is i  e  o b e jm u je  p ię ć  k o n k u re n c ji

k o n k u re n c je  d ła  ko b ie t  
dystansach
t ró w . Z a w o d n ic y  ś c ig a ją  się 
ra m i po  4 0 0 -m e tro w y m  to rze  w  
k ie ru n k u  p rz e c iw n y m  do biegu  
w s k a z ó w e k  z e g a ra , zm ie n ia ją c  
sw e t o ry  p rz y  w e jś c iu  n a pros­
tą . P a ry  są lo s ow an e .
Szybkość: ły ż w ia rz y  z a le ż y  od  

p o gody o ra z  od  te c h n ik i ja z d y  
S zy b ko ś ć je s t o s iągana p rz y  po ­
m o c y  ru c h ó w  nóg; irn  b a rd z ie j  
z a w o d n ik  je s t  u g ię ty  ty m  d łuższe  
ru c h y  w y k o n u je  n o g a m i. R a m io n a  
n ie  o d g ry w a ją  ż a d n e j ro l i  o p rócz  
m a n e w ro w a n ia  p rz y  b ra n iu  z a k rę ­
tó w . S p rz ę t s k ła d a  się  z p ro s tyc h  
p łóz o d ługośc i 16 c a li o ra z  w y ­
s o k ic h  do k o s tk i b u tó w  z m ię k ­
k ie j s k ó ry  k a n g u ra .

Z e  w z g lę d u  n a sw ą szybkość na  
to rze  ra d z ie c k a  ły ż w ia r k a  T a t ia n a  
A w ie r in a  je s t g o d ną  n a s tę p c zy n ią  
b y łe g o  m is tr z a  ś w ia ta , H o le n d ra  
A rd a  S c h en k a . S tu d e n tk a  z m ia s ta  
G o r k i,  A w ie r in a , ła t  25 je s t p o -

0 puchar WRZZ
O G N IS K O  T K K F  „ Z w ią z k o w ie c "  

w ra z  z  R ad ą  Z a k ła d o w ą  i  k ie ro w ­
n ic tw e m  W R Z Z  zo rg a n iz o w a ło  tu r ­
n ie j ten is a  s to ło w e g o  o p u c h a r p rze  
w o d n ic ząc eg o  W R Z Z . W  im p re z ie  
w z ię ło  u d z ia ł 18 osób. Z w y c ię ż y ł H . 
L o p a c iń s k i p rze d  J . S m o len ie m  i 
A . M a rc in k ie w ic z e m . U c ze s tn ic y  z a ­
w o d ó w  r e k ru to w a l i  się  spośród p ra ­
c o w n ik ó w  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji  
z w ią z k o w e j. W  n a jb liż s z y m  czasie  
„ Z w ią z k o w ie c "  z a m ie rz a  p rz e p ro ­
w a d z ić  k o le jn e  im p r e z y  sp o rto w e . 
B ęd ą  lo  m . in . z a w o d y  w  p iłc e  s ia t­
k o w e j, b ry d żu  i  te ra s ie  s to ło w y m .

(jg )

N a jw a ż n ie js z e  w yda:
,55 — N a jw a ż n ie js z e  

i  k o m e n ta rz e .
e lu teg o  — p ią te k :  P ro g ra m  I ,  

godz. 16.40 — B ia th lo n , sa n e c zk a r­
stw o  m ę żc zy zn , 500 m  k o b ie t  w  je ż -  
d ż ie  s z y b k ie j n a  ło d z ie , 20.15 — F i l ­
m o w y  p rzeg ląd  w y d a rz e ń , 22.25 —  
W y d a rz e n ia  d n ia , k o m e n ta rz e . P ro ­
g ra m  I I :  21.20 _  I I  ł I I I  t e rc ja  m e­
czu  h o k e jo w e g o  Z S R R  — F in la n ­
d ia .

7 lu te g o  — sobota: P ro g ra m  I ,  
godz. 12.SS —  K o n k u rs  s k o k ó w  n a  
ś re d n ie j sk o czn i. P ro g ra m  I I :  20.15 
_  Ja zd a  f ig u ro w a  n a lo d z ie  — p a ry  
s p o rto w e , 22.50 — W y d a rz e n ia  d n ia .

8 lu te g o  — n ie d z ie la :  P ro g ra m  I .  
godz. 12.25 — B ieg  z ja z d o w y  k o b ie t ,  
14.10 — K o n k u rs  s k o k ó w  do d w u ­
b o ju  k las yc zn eg o , 20.15 _  P rze g lą d  
w y d a rz e ń , 22.30 — K o m e n ta rz e . P r o ­
g ra m  I I :  godz. 16.30, 21.50 — T ra n s ­
m is je  m e czó w  h o k e jo w y c h .

w y g ra n a  te r c ja  3:0.
T o  zw y c ię s tw o  d a ło  re p re z e n ta ­

c j i  P o ls k i aw a n s  do g ru p y  „ A ”  
t u r n ie ju  o lim p ijs k ie g o , a w ię c  do 
g ro n a  n a jle p s zy c h  sześciu zespo­
łó w  t u r n ie ju  o lim p ijs k ie g o .

W  D R U G IM  m e czu  C zechos łow a  
c ja  ro z g ro m iła  B u łg a r ię  14:1 (3:0, 
6:1, 5:0).

W  trz e c im  m eczu  R F N  p o ko n a­
ła  S z w a jc a r ię  5:1 (1:0, 2:0, 2:1).
D z iś  od b ęd ą się 3 pozosta łe  m e ­
cze k w a li f ik a c y jn e . w  k tó ry c h  
s p o tk a ją  się J a p o n ia  z F in la n d ią , 
J u g o s ła w ia  z U S A  o ra z  Z S R R  z 
A u s tr ią .

P O Z A  n a rc ia rk a m i b ie g a c zk a m i, 
k tó re  w  p o n ie d z ia łe k  m ia ły  dz ie ń  
w y p o c z y n k u  i  d z ie ln ie  za g rze w a ły  
do w a łk i n aszych  h o k e is tó w  
w s zys cy  p o zo s ta li re p re z e n ta n c i  
m ie li p ra c o w ity  d z ie ń  w y p e łn io n y  
t re n in g a m i. B ieg a cze p ró b o w a li 
sw ych  sil n a  t ra s ie  15 k m , sane- 
c z k a r k i o d b y ły  dalsze tre n in g o w e  
ś lizg i p rz y  c z y m  B u g a jc z y k  n a ­
d a l w y k a a y w a ła  w zro s t fo rm y .

N A  S K O C Z N I w  S e efe ld  o d b y ł 
się o f ic ja ln y  t re n in g  s k o czk ó w . 
N ie  w y p a d ł on p o m y ś ln ie  d la n a ­
szych  re p re z e n ta n tó w  b o w ie m  t y l ­
ko  S ta n is ła w  B o b a k  m ia ł u d a n y  
sk o k n a  od leg łość 81 m . N ie  n a ­
le ż y  je d n a k  z tego p ie rw sze g o  o- 
f ic  ja ln e g o  t re n in g u  w y c ią g a ć  zb y t  
d a le k o  id ą cy ch  w n io s k ó w . Jeszcze 
w ię k s ze  z m a rtw ie n ie  od nas m u ­
s ie li m le ć  A u s tr ia c y , k tó ry c h  as 
a tu to w y  i o g ó ln ie  fa w o ry z o w a n y  
na zw y c ię zc ę  ob u  o lim p i js k ic h  kon  
k u rs ó w  s k o k ó w  T o n i In n a u e r  ska  
k a l w rę c z  k o m p ro m itu ją c o .

O Puchar „Kuriera4’

Dziś losowanie
W  U Z U P E Ł N IE N IU  w c zo ra js ze j 

in fo r m a c ji ,  dziś p o d a je m y  k i lk a  
d a lszy ch  w y n ik ó w  n ie d z ie ln y c h  
s p o tka ń  p iłk a rs k ic h  o P u c h a r „ K u ­
r ie r a ” . N ie s te ty , w  ru n d z ie  re w a n ­
ż o w e j b y ło  du żo  w a lk o w e ró w . N ie ­
k tó re  b y ły  n ie  z a w in io n e  n.p. I n *  
D o lic e  sp ó źn iła  się po n ad  20 m in . n a  
m ecz w  C hoszczn ie. B y ły  je d n a k  
p rz y p a d k i, że n ie k tó re  d ru ż y n y  w  
ogóle n ie  p rz y b y ły  n a  m e cz , a is k ra  
(B a n ie )  n ie  s ta w iła  się n a ... w ła sn e  
b o isko ! Sile się d z ie je  w  ty m  k lu ­
bie.

D Z IŚ  O Z P N  d o k o n y w a ć  będzie  
w e r y f ik a c ji  I  i  U  ru n d y  s p o tka ń  — 
ty m  s a m y m  usta lo na  zo s tan ie  l is t *  
zw y c ię zc ó w  ru n d y  e l im in a c y jn e j.  
R ó w n ie #  d z is ia j d o ko n an e  zos tan ie  
lo s ow an ie  (w y n ik i  lo s o w a n ia  og ło ­
s im y  w śro d o w y m  „ K p r ie r z e ” ).

P O N IŻ E J  p o d a je m y  k i lk a  r e z u lta ­
tó w  s p o tka ń  n ie d z ie ln y c h : S t a r t  
W ic lm ic e  — J a r  J a rs zew o  4:2, R e- 
m o r R ęc z P o m . _  P ia s t M ie łę c in  
6:1, In a  G o le n ió w  — D o b ra  N o w o ­
g a rd z k a  10:1, S ta l W ie lg o w o  — J e -  
z lo ra k  — Z a ło m  2:3. Ś w ia to w id  Ł o ­
bez —  S o k ó ł K a rn ic e  6:0. S ta l L i ­
p ia n y  _ O s a d n ik  I I  M y ś lib ó rz  2:5,
S o k ó ł P y rz y c e  — G r y f  N o w ie iln  0:5, 
P ia s t C h o c iw e l — O g n iw o  D z w o n o - 
w o  4:3, C h e m ik  P o lic e  — P io n ie r  
S zc zec in  1:1.

N a s tę p n e  sp o tk a n ia  — w  n a jb l iż ­
szą n ie d z ie lę .

Ze świata
P IŁ K A R Z E  B ra z y li i  1 U ru g w a ju  

z a k w a l i f ik o w a l i  wię do t u r n ie ju  o - 
lim p ijs k ie g o  w  M o n tre a lu . B ra z y -  
l i jc z y c y  z a ję li w  tu rn ie ju  p rz e d o lim ­
p ijs k im  d ru ż y n  A m e r y k i P łd . w  
R e c lfe  p ie rw sze  m ie js c e , a zespól 
U ru g w a ju  — d ru g ie , p re m io w a n e  
lo k a ty  aw a n s e m  do f in a łó w  o łim  
p ia d y .

H A L O W E  m is trzo s tw a  U S A  w  
te n is ie  w  F i la d e lf i i  za k o ń c z y ły  się 
sukcesem  A m e r y k a n in a  C onnorsa. 
W  f in a le  C o n n o rs  p o k o n a ł S zw e ­
da B jo e rn a  B o rg a  7:6, 6:4. 6:0.

W  f in a le  g ry  p o d w ó jn e j p ara  
L a v e r  (A u s tr a lia )  1 R a ls to n  (U S A )  
z w y c ię ż y ła  M c m illa n a  i  H e w itta  
(o b a j R P A )  7:6 , 7:6.
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WTOREK, 
3 LUTEGO

DZIŚ:
Błażeja, Hipolita 

JUTRO:
Andrzeja, Weroniki

POGODA
ZACH M U RZENIE małe, 

temp. ok. —4 st. W iatry 
słabe do umiarkowanych, 
południowo- zachodnie.

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  I  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w y n os ić  
b ęd z ie  o ko ło  1014 m il i  b a ró w  
(760,8 m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  
n ie w ie lk i spa d ek  c iś n ie n ia .

P O L S K I — „ M o ty le  są w o ln e ” g. 
19; M U Z Y C Z N Y  —  „ W  im ie n iu  b r a ­
w a ” g . 19j

D R U Ż B A  ( te l.  423-61) „ D y s k re tn y  
u ro k  b u rż u a z ji”  g. 15.30, 18, 20.15, 
f r . ,  1. 15 (w to r e k  i  ś ro d a ); K O S ­
M O S  ( te l.  355-02) „ J a ro s ła w  D ą b ro w ­
s k i” g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30 , 20.30, 
ra d ź .-p o i. ,  1. 15, p a n o ra m , (w to r e k  
i  ś rod a ); B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ N ie  
u jd z ie  c i to  p ła z e m ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30, f r . ,  1. 15 (w to r e k  i  
środ a ); C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30, ja p .,  p a n o ra m , 
(w to r e k  i  ś rod a ); P O L O N IA  ( te l .  22- 
18-34) „ A n n a  i k o m a n d o r”  g . 10, 12, 
14, 16, 18, 20, ra d ź . , I .  15 (w to r e k  ł 
ś ro d a ); P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ Z w a ­
r io w a n e  p rz y g o d y ”  g. 10, 17, p o i.: 
„C z a ro d z ie js k ie  d a ry ”  g . 11, 13, 15, 
N R D ;  „ P o ż e g n a n ia ” g . 18, 20, p o i., 
1. 16; „ B a lla d a  o C a b le ’u  H o g u e /u "  
g. 22, U S A , 1. 18 (w to re k  i ś r o d a ) : 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ S u g a rla n d  
e x p re s s ” g . 17, 19.15, U S A , 1. 15; 
Z A M E K  _  „ Z a  w y d m a m i”  g. 18, 
r u m .,  1. 15; P R O M IE Ń  _  „ P o lic ja  
p rz y g lą d a  s ię”  g . 16, 18, 20, w ł. ,  
p a n o ra m ., 1. 15; P A Ł A C  M Ł O D Z IE ­
Ż Y  —  „ C z w a r ta  p a n i A n d e rs s o n ” g.
15.30, 17.30, h is zp ., 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ T a k a  ła d n a  d z ie w ­
c zy n a ”  g. 17.30, 19.30, f r . ,  1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „S ę d z ia  z T e k ­
sasu”  g. 17, 19, U S A , 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łc zy n ) „ Z b ro d n ia  je s t  
z b ro d n ią ”  g. 17, 19, f r . ,  1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ W s p a n ia ły  in te re s ” g.
17, 19, f r . ,  1. 15; B A J K A  (P o lic e )
„ N ie  o g lą d a j się  k o c h a n ie ”  g. 17, 
19, an g ., 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  „ S z p ita l”  g. 19, U S A , 1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ D z ie ln y  s ze ry f L u c k y  L u c k e ”  g.
18, f r . ;  S T O K R O T K A  (Ś m ie rd n ic a )  
„ N ie u c h w y tn y  m o rd e rc a ” g. 19, w ł. ,  
p a n o ra m ., 1. 18; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „ D ro g a  L u iz o ” f r . ,  1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ Z a c h ła n n e  m ia s to ”  
U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  „ S y n ” 
f r . ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  „ Z ie m ia  
o b ie c a n a ”  p o i., 1. 15; M E G A W A T  
(D o ln a  O d ra ) „ S y n  G o d z il l i” ja p .,  
p a n o ra m .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V H  w . S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d ne g o  o b ra zu  — te m a t  m a r y ­
n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ;  
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o s po d a rka  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a P o m o ­
rzu  Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j;  z d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i ;  P ie ­
częcie  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X T I—  
X V IT  W. g. 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z
—  p l. R z e p ic h y  — D z ie je  S zc zec ina  
od  x  w ie k u  do w s p ółczesnośc i: M i-  
M ta rła  X I X — X X  w . g. 11— 17; W A G
— p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 _  m a la r ­
s tw o , g ra f ik a  i  ry s u n e k  J . K o ś c ie -  
la k a , H . R o m a n o w s k ie g o , J . W a n -  
k ie w ic z a .

DYŻURY

S Z P IT A L E
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .  
— G o lę c ln o ; C H IR . —  G o lę c in o ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  _  P io t ra  S k a rg i;

N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A r  k o ń s ka . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  _  a l. W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 —  20—8. 
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 
730-44; N R  8 _  a l. W y z w o le n ia  107 
— te l. 22-10-12; N R  10 —  S to łc zy n ;  
N R  11 —  D ą b ie .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 —  g. 7— 2!.
K O L E J O W A  —  te l. 460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  
N E J  —  Je d n o śc i N a ro d o w e j 50, te l. 
428-32 _  g. 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w . 17 N a  w ie lk im  i  m a ły m  
e k ra n ie . 17.30 „ X Y Z ” 18 S tu d io  T V  
M ło d y c h . 18.50 F a k ty ,  o p in ie , h ip o ­
te z y . 19.20 D o b ra n o c  (k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 20.15 S p o rt  
(k o lo r ) .  20.30 P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y  (k o lo r ) .  20.35 F ilm  T V P  „ T rz e ­
c ia  g ra n ic a ”  (k o lo r ) .  21.30 In te r s tu -  
dio  (k o lo r ) .  22.15 D z ie n n ik , T V  (k o ­
lo r ) . 22.30 „W  p o g o d n i za p ra w d ą ”
—  cz. I X  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.15 Jęz. a n g ie ls k i. 16.46 P o d s ta w y  
e s te ty k i f i lm o w e j.  17.35 „Jest u nas  
p a ła c  w  W a rs z a w ie ”  (k o lo r ) . 17.55 
T e a t r  T V  „ K u n d e l” . 19 K ro n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o ” . 19.20 D o b ra ­
noc (k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r) . 20.15 S p o rt  (k o lo r ) .  20.30 W to ­
re k  m e lo m a n a . 21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.25 „ G r a f ik a  T V ” . 21.35 
F i lm  ra d ź . „ M y  z K ro n s z ta d u ” . 23.1C 
Ję z . n ie m ie c k i.

Ś R O D A

6. 6.30 , 7, 7.30 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n ic ze. 8 „ W  d ro d ze  do n o w e g o ” . 
8.50 O lim p ijs k ie  S tu d io  M ło d y c h .
12.45 i  13.15 P o lite c h n ik a  T V .  13.45 
N U R T . 14.20 U ro c zy s te  o tw a rc ie  X I I  
Z im o w e j O lim p ia d y  w  In n s b ru c k u .  
16.25 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  16.35 
O b ie k ty w . 16.55 K in o  S k rz a t  (k o lo r ) .
17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 17.45 
P o lig o n  (k o lo r ) . 18.05 „ P a d e re w s k i  
b ez a u re o li” . 18.35 R e p o rta ż  f i lm o ­
w y  (k o lo r ) .  19 „P rze d  p o to p e m ”  
(k o lo r ) . 19.20 D o b ra n o c  (k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  20.15 S tu d io  
o lim p i js k ie  (k o lo r ) . 21.05 F ilm o te k a  
A rc y d z ie ł „ R z y m , m ia s to  o tw a r te ”
—  w ł. 22.45 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  
23 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.55 Jęz. f ra n c u s k i. 17.30 D la  m ło ­
d z ie ży  „ T y lk o  d la  z a s tę p o w y c h ” ,
17.55 D e c y z je  1 5 -la tk ó w . 18.30 F ilm  
b u łg . „ T rz e c ia  o d  S ło ń c a ”  (k o lo r ) .  
19 K ro n ik a  P o m o rz a  Z ac h o dn ieg o . 
19.20 D o b ra n o c  (k o lo r ) .  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 „G d z ie  m iłość  
n ie  s ięga” . 20.40 R ad a  ped a g og icz ­
n a . 21.15 „34 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.25 
R e p o rta ż  f i lm o w y  „Ja d a  goście, j a ­
d ą”  (k o lo r ) . 22.05 N U R T . 22.35 Ję ­
z y k  a n g ie ls k i. 23 O lim p ia d a  w  
In n s b ru c k u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 G im n a s ty k a . 14.16 S ta d io n . 15 
Ję z . a n g ie ls k i. 15.30 Jęz. ro s y js k i.
15.55 N o ta tk i o a k to rz e . 16.15 S k rz y ń  
k a  życ zeń . 17.10 P e d a g o d zy  —  p e d a ­
g ogom . 17.35 W ia d o m o ś c i. 17.40 F ilm  
T V P  „ G ru b y ” . 18.05 G im n a s ty k a  
18.15. In fo rm a c ja  d la  n a u c zy c ie li.
18.45 P ro g n o za  pog od y , p o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „O d p o w ie d z i” .
19.30 K ro n ik a . 20 „ Ś m ie rć  R o se nb e r-

g ó w ”  (cz. IV ) .  21.10 M a g a z y n  k u l tu ­
r a ln y . 21.55 K ro n ik a .
Ś r o d a
7.45 G im n a s ty k a . 7.55 Ję z . an g ie ls k i. 
8.25 K r o n ik a . 9 „ Ś m ie rć  R o se nb e r­
g ó w ” . 10.05 M a g a z y n  k u ltu ra ln y .  
10.50 F i lm  C S R S  „ H o m o lk a  n ą u r lo ­
p ie ” . 12.15 „ R a d z ie c k i d y ry g e n t” . 
12.40 W ia d o m o ś c i. 12.45 Jęz. a n g ie l­
sk i. 14.10 G im n a s ty k a . 14.20 O lim p ia ­
da Z im o w a  w  In n s b ru c k u . 16.10 
P ro g ra m  z R o sto ck u . 16.30 W ia d o ­
m ośc i. 16.35 F i lm  w ę g . „ M o rd e rc a  
je s t  w  d o m u ” . 18.45 P ro g n o za  pogo­
d y , p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i. 19.30 K r o ­
n ik a  20 Z im o w a  O lim p ia d a  w  
In n s b ru c k u . 20.30 P ro g ra m  m u zy c z ­
n y . 22.05 K ro n ik a .

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

15.05 L is ty  z  P o ls k i. 15.10 Z  p o lsk ie j 
fo n o te k i. 16.35 Ż o łn ie rs k i k o n c e rt  
życ zeń . 16.06 U  p rz y ja c ió ł. 16.W N a ­
g ra n ia  zespo łu  „S p is e k  sześciu” . 
16.35 In te rs e rw is . 17 R a d io k u r ie r .
17.20 P ro b le m y  k u l tu r y  fiz y c z n e j.  
17.30 P a ra d a  p o ls k ie j p io s e n k i. 18.30 
P rz e b o je  sp rze d  la t .  20.05 N U R T .  
20.25 W ie c z o rn y  k o n c e r t  życzeń  m u ­
z y k i  p o w a ż n e j. 21.05 S p o rt . 21.18 
A n te n a  5 s to lic . 22.20 N a  trąb c e  gra  
M . F ergus son . 22.30 B iu ro  L is tó w  
o d p o w ia d a . 22.40 M in i- re c ita l V  
V illa s . 23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g ra n ic y . 23.16 J a m  session. 0.06 P ro ­
g ra m  n o c n y  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I  
(n a  f a l i  230 m )

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
S tu d io  „ S ło n e c z n ik i” . 16 Ś p ie w a ją  
„ W ro c ła w s k ie  S k o w ro n k i R a d io w e ” .
16.10 Z e  s to łe c zn e j e s tra d y . 16.20 K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y . 16.25 M e lo d ie  z 
m u s ic a lu  L . B e rn s te in a . 16.40 P A W .  
17 U tw o r y  G . B a c e w ic z . 17.20 M o je  
fa s c y n a c je  l i te ra c k ie . 17.40 Z  m i ­
k r o fo n e m  p rz e z  t r z y  z m ia n y . 17.55 
E s tra d a  m ło d y c h  m u z y k ó w . 18.40 
S ia d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia rd ó w . 
19 P o d ró że  m u zy c zn e  po k r a ju . 19.30 
„ M e d a lio n y  13” . 20.30 N o w o śc i lu ­
to w e  T e a tr u  P R . 21 P ia n is ta  a u s tra ­
l i j s k i  R . W o o d w a rd . 21.50 „C o p i­
szą o m u z y c e ” ? 22.10 R a d io w y  t y ­
g o d n ik  k u l tu r a ln y .  22.50 J . O ckeghe  
—  M sza „ C a p u t” . 23.35 Co s łychać  
w  św iec ie?  23.40 F a n ta z ja  na w io ­
lo n c ze lę  i  o rk ie s trę  J . M as en o ta .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65,96 M I Iz )

15.10 P o je d y n e k  m u z y c z n y . 15.30 
R o zm o w y  o sporc ie . 15.45 P rze b o je  
bez s łó w  U rs z u li D u d z ia k . 16 R o z ­
s z y f ro w u je m y  p io s e n k i. 16.20 Ja zz  
n a szk o c k ą  n u tę . 16.45 N asz ro k  76.
17.05 M u z y c z n a  p o czta  U K F . 17.40 
Z  obu stron  k a m e ry . 18 M u z y k o - 
b ra n ie . 18.30 P o li ty k a  d la w s zys t­
k ic h . 18.45 B lu e s  w c z o ra j i  dziś.
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 . O p e ­
ra  ty g o d n ia . 19.50 „P a n n a  B .” . 20 
K onso n an s e  i  dysonanse . 20.40 M i ­
s trz o w ie  k la w ia t u r y .  20.50 K ro p k a  
n a d  Y p s y lo n e m . 21.15 W ie lk i  p ia n i­
sta W ł. H o ro w itz .  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ró w .
22.16 „ E g ip c ja n in  S in u h e ” . 22.45 
„ T r o p ik a ln y  k r a j ” . 23 O b ra c h u n k i 
B o y o w s k ie . 23.05 C zas re la k s u .

P R O G R A M  I V  
( U K F  68,78 M H z )

15.20 W ie rs ze  p o e tó w  p o lsk ich . 16.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 U tw o ry  na  
p ia no lę . 16.20 W szec h n ica  ro d z in n a
16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża . 16.55 „N as ze  s p ra w y ” . 17 Z e  
ś w ia to w e j es tra d y . 17.15 T ry b u n a  
W y b rz e ż a . 17.35 S zc zec iń sk ie  p o p o ­
łu d n ie . 18,25 N a u k o w c y  ro ln ik o m .
18.40 W  tro sc e  o s łow o  i  treść. 19
C z ło w ie k  — sp o łeczeństw o  __ id e ­
o log ia . 19.15 Ję z . an g ie ls k i. 19.30 
S tu d io  I V  za p ra s za . 22.15 R o zm o w y  
o k s ią żk a c h . 22.35 Im p re s je  ja zzo w e

PTSB „TRANSBUD-SZCZECIN”

o d ku p i
od przedsiębiorstw gospodarki 

uspołecznionej

meble używane
— nadające się do dalszego użytku, 
takie jak: biurka, szafy biurowe, 
krzesła, taborety, stoły świetlicowe.

Oferty należy składać pod adresem:

PTSB „Transbud-Szczecin” w  Szcze­
cinie, ul. Obotrycka 14b — telefon 
22-16-41 do 49. Dział Socjalno-Gos­

podarczy w  godz. od 6.50—14.50 
461-K

P R A C A
Z A O P IE K U J Ę  s ię d z ie c ­
k ie m  od  2 la t  w e w ta -

Szczec ińsk ie  

P rze d s ięb io rs tw o  

B u d o w n ic tw a  

P rze m y s ło w e g o  

—  p o s z u k u j e

K W A T E R
P R Y W A T N Y C H

d la  p ra c o w n ik ó w

n a  te re n ie  m ia s ta  
Szczec ina.

O fe r ty  p ro s im y  k ie ­
ro w a ć  do d y re k c ji  
S P B P  Szczec in , u l. 
S to r ra d y  1, p o k . 115, 
te l. 22-04-61 w . 95. 
(W y n a ję c ie  k w a te r  
n as tę p u je  poprzez  
B iu ro  Z a k iw a te ro -  
w a ń  „ P o m e ra n ia ” ).

435-K

sn y m  d o m u . J a g ie llo ń ­
sk a  93/5. 1204-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  p o w y ż e j dw óch  
la t  w e  w ła s n y m  m iesz­
k a n iu . S zc zec in , K a lin y  
30/26. 1223-G
M A S A Ż Y S T A  n ie w id o ­
m y  p r z y jm u je  w  godz. 
od 9—11 ł  15—18. D t o ź -  
d z ik , u l.  R e d u ty  O rd o ­
n a  19. 1443-G

R Ó Ż N E
Z E S P Ó Ł  m u zy c zn y  do  
w y n a ję c ia  (w es e la , z a ­
b a w y ). O fe r ty :  te le fo n  
22-70-24 po  16. 1179-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie . E d w a rd  D y d o , tel. 
367-18. 22095-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e , te l. 758-21 —  D u ­
d z ik . 1171-G
A U T O M O B IL lS C I —  
sta ty c zn e  i  d y n a m ic zn e  
w y w a ż a n ie  k ó ł. F ilc h o -  
w o , u l. S zc zec ińska 6.

1240- G
K U P N O

IN W E S T P R O J E K T  —
S zc zec in  z a k u p i e le k ­
tro n ic zn e  m a s zy n y  w ie -  
lo d z ia ła n io w e  o ra z  m i-  
n ik a lk u ia to r y  z u d o k u ­
m e n to w a n y m  źró d łe m  
poch o d zen ia . O fe r ty  
s k ła d a ć  w  c iąg u  7 d n i 
od d a ty  u k a z a n ia  się 
ogłoszenia w  s e k re ta ­
r ia c ie , u l .  M a lc z e w s k ie ­
go 35. 12H7-G
B O N Y  P K O  — k u p ię . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1222.

S P R Z E D A Ż
K A N A P O T A P C Z A N  U-
ż y w a n y  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  o ra z  ra d io o d b io rn ik  
m a rk i „R o m a n s ”  o k a ­
z y jn ie  sp rze d am . Jaś- 
k o w ia k , W o jc ie c h a  2/7, 
po godz. 13. 1200-G
A U T O M A T  do p ro d u k ­
c j i  b ite j  ś m ie ta n y  
s p rze d am . S zczec in , ud. 
S e rb sk a  2a. 1221-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  180 z 
g w a ra n c ją  — sp rze d a m . 
T e l . 23-11-02. 1227-G
M Z -T S -2 5 0  — sp rze d am . 
W iad o m o ść : S zczec in ,
a l. M . B u c zk a  28/7.

1232-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p ro d . 
N R D  — sp rze d am , u l. 
K a d łu b k a  5-a /4 . 1248-G

L O K A L E
B Y D G O S Z C Z  — M -3 , 2 
p o k o je , n o w e  b u d o w n i­
c tw o , za m ie n ię  n a po ­
dobne lu b  M -4  — Ś w i­
n o u jśc ie . J a n  K lo n o w ­
sk i, " 85-125 B ydgoszcz, 
L . S o lskiego  12/31.

454-K
O D N A J M Ę  2 osobom  2 
u m e b lo w a n e  p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  
d o m k u  (c h ę tn ie  n a u -  
m o w ę  z p rze d s ię b io r­
s tw e m ). G u m ie ń c e , b l i ­
s k o  p rz y s ta n k u  t ra m ­
w a jo w e g o . O f e r t y  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
1202.
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z  k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą , fro n to w e , śród m ieś ­
c ie , z a m ie n ię  n a  m iesz­
k a n ie  w  n o w y m  budo­
w n ic tw ie  M -4  lu b  M -3 . 
W iad o m o ść : u l.  P o c z to ­
w a  37- a l l ,  p o  godz. 18.

1205-G
M IE S Z K A N IE  4 -poko jO - 
w e , w ła sn o ś c io w e , k o m ­
fo r to w e  z  d z ia łk ą  1000 
m  k w . w  W a rs z a w ie  
z a m ie n ię  n a  podobne w  
S zc zec in ie , n a jc h ę tn ie j  
d o m e k  je d n o ro d z in n y  z  
d z ia łk ą . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  1206. 
P R A C U J Ą C A  p o szu k u ­
je  p o k o ju  jednoosobo­
w ego. D z w o n ić , te le fo n  
433-82, w  godz. 7— 15.

1207-G
O F IC E R  P M H  z żoną  
p o s zu k u je  sa m o d zie ln e ­
go m ie s zk a n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  1210.
M IE S Z K A N IE  3-p o ko -  
jo w e , b a lk o n , w s ze lk ie  
w y g o d y , ś ródm ieście , 
za m ie n ię  n a  2 lu b  3 
m n ie js ze  p o k o je . T e l .  
342-49. 1214-G
M -2  lu b  M -3  w ła sn o ś­
c io w e  — k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in  1218.
3 1/2 P O K O J U  Z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą , z a m ie ­
n ię  n a  diwa o d d z ie ln e  
m ie s zk a n ia  po 2 p o ko ­
je . W iad o m o ść : Szcze­
c in , P a rk o w a  59/1. W a ­
ru n k i do u zg o dn ien ia .

1234-G
M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t  31 z m ie s zk a ­
n ie m  pozna p a n ią  w  
o d p o w ie d n im  w ie k u .  
C e l m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1238.

Z G U B Y
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą  n a  n azw isk o  
J a n  W y s o k iń s k i.

1201-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
treś c i: M a r ia  G ło w a c ­
k a , G a la n te r ia -ż a b a w k i,  
R y n e k  Pog o d n o , K io s k  
47. 1215-K

30 stycznia 1976 r. zmarła 
nasza długoletnia pracownica

U?spJa Earczak
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej
składają:

Dyrekcja, Podstawowa O r­
ganizacja Partyjna, Rada Za 
kładowa I współpracownicy 
z Miejskiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszka­
niowej w  Szczecinie.

Tow.
PIO TR O W I SUSZCZYNSKIEM U  

wyrazy współczucia z powodu zgonu

O j e j
składają:

Dyrekcja, Podstawowa Orga- 
ganizacja Partyjna, Rada 
Zakładowa, kierownictwo i 
współpracownicy z ZGPN-11 
w  Trzebieży.

Wszystkim, którzy okazali serdeczne, 
współczucie oraz wzięli udział w 

pogrzebie

Polikarpa iosiaia
serdeczne podziękowania 

składa:
ZONA Z  D Z IE Ć M I.

Spółdzielni „Budometal”, Ks. Pro­
boszczowi, wszystkim kolegom, przy­
jaciołom i znajomym, którzy uczest­
niczyli w ostatniej drodze Mojego 

Syna 
śp

JERZEGO NORM ANA  
serdeczne podziękowania 

składa:
M A TK A  Z RODZINĄ.

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I
Zakłady Chemiczne „Police” w  Policach 
zatrudnią natychmiast mężczyzn na na­
stępujących stanowiskach: aparatowych 
przemysłu chemicznego z wykształceniem 
średnim lub zawodowym chemicznym, 
aparatowych przemysłu chemicznego z 
wykształceniem średnim ogólnym lub 
podstawowym do przyuczenia zawodu, 
ślusarzy, spawaczy, elektromonterów, u - 
stawiaczy i manewrowych z uprawnie­
niami PKP. Wynagrodzenie w systemie 
bezpodatkowym. Pracownikom zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie w  ho­
telu robotniczym. Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem M P K  nr 101 z Pla­
cu Hołdu Pruskiego. 212-K

Za 15 złotych
w mm lo tk u

mieszkaniec Szczecina

w y g ra ł
dnia 14. I. 76 r.

samochód 
F I A T  1 2 5  P

w kolekturze ar 15/49 na 6-cyfrową 
końcówkę banderoli nr 818844. - 

439-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
w  S zc zec in ie . R E D A K C J A

• 4 w-,4,U . LT?a * CJ1 U " -» * '  s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-5«; d z ia ł łącznośc i
n r »  394-34; re d  p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S  W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”
o r z e d i a i a c i ^ S  w  te rm in a c h : do 25 lis to p a d a  n a s ty cze ń  I  k w a r t a ł ,  I  p ó łrocze o ra z  n a  c a ły  ro k ;  do 10 ka żd eg o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g ru d n ia )  po

Z ^k ł t dyn  p r ^c y ' 1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  n a  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js co w o ś c ia ch , w  k tó -
N r 'to«S J M®5soS? SS»! d o r‘!czyC1' 11- N a to m ia s t  p re n u m e ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  p o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.

- z e r in ie  R F n A K P T A  r a WY D A WN I C Z E J  „P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  _  R U C H ” . W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
rpd n = Al - 1 A D, ^ IN IS T ^ A,CJ^ :.e l0',550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re -

e ln ite am t 1  i 67' 21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-5«; de in iK a m i 450-21. B iu ro  OZłOS7.eó 394-34* rpH n n ra n n o  In n  Cl r\ c t out nno oo z onn u a le i. „ „ I . . , ,  ąo i m o n « - - ______ _ _ ____  ' «  . . • , . ..  V. —  f  . L  .
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Dylemat na zapleczu „Dorotki“

GARAŻE KONTRA MAGAZYN
N IE  T A K  DAW NO omawiając pracę szczecińskich SAM-ów, nieczynną kotłownię na maga- 

zastanawialiśmy się nad możliwością połączenia sklepu „Do- zyn dla sklepu „Dorotka’’. Jesteś 
rotka” z sąsiednią placówką warzywną WSOP. Mieliśmy na m y- my głęboko przekonani, że takie 
śli fakt, iż powiększenie tego sklepu, który znajduje się w  przeznaczenie tego (spornego 
„handlowym sercu” Szczecina, pozwoli na zwiększenie jego już w  tej chwili) obiektu, wpły 
przepustowości. W  odpowiedzi Wydział Handlu i Usług Urzędu nie na poprawę zaopatrzenia 
Miejskiego wyjaśnił, że w  najbliższych latach taka możliwość mieszkańców tej części miasta, 
nie istnieje. Przyczyną jest konieczność zachowania w tej czę­
ści miasta równomiernego zaopatrzenia w  warzywa. W YDAJE się nam, że przy

podejmowaniu ostatecznej de-
ZN AN E SĄ N A M  jednak bar niejszą jest fakt, że średnio do- cyzji w tej sprawie przez kom- 

dzo trudne warunł*i lokalowe konuje zakupów w tym sklepie petentne czynniki, należy zasta 
w  jakich pracuje załoga „Do- ok. 5 tys. osób dziennie. Powo- nowić się nad społecznym inte- 
rotiki”. Ponadto sprawą najważ duje to konieczność stałych i resem. Czy potrzebniejsze są ga- 

dużych dostaw towarów. Tym - raże dia 4 osób, czy magazyn 
czasem brak dużych magazy- służący poprawie zaopatrzenia 
nów w tym sklepie wywołuje 0 k0 i0  5  tys. szczecinian dzien- 
konieczność zwielokrotnienia „¡e? (Macz) 
dostaw. To zaś z kolei zmusza 

t O / K * "  do zaangażowania określonejI V121 iV l v /U liczby pracowników do prac
*  *  związanych z przyjęciem arty­

kułów spożywczych, co pogar­
sza obsługę klientów.

Karnawałowe 
1976“

T A K  W Ł A Ś N IE  n a z y w a  się c y k l  
k o n c e r tó w  zo rg a n iz o w a n y  p rzez  
S zc zec iń sk ą  A g e n c ję  A r ty s ty c z n ą .  
Ju ż  w  n a jb liż s z ą  so b o tę  w y s tą p i 
s ły n n y  zespół b r y t y js k i  „ P ro c o l 
H a ru m ” .  B ile ty  n a  tę  im p re z ę  (m i­
m o  b . w y s o k ie j c e n y ) , z o s ta ły  sprze  
d a n e  b ły s k a w ic z n ie . Są n a to m ia s t  
je szc ze b ile ty  n a d w a  n a s tę p n e  k o n  
c e r ty :  w ę g ie rs k ie g o  zespo łu  „ M in i ’», 
k t ó r y  w y s tą p i 10 b m . w  sa li k in a  
„C o lo ss eu m ”  i  g ru p y  „P lea se”  z  
F il ip in  —  12 b m . w  s a li W D S -u .

„P le a s e ”  —  to  0 m ło d y c h  F i l i  p in  - 
• r y k ó w  g ra ją c y c h  m u z y k ę  so u l i  
"'•©k. W  S zc zec in ie  b ęd z ie  im  Łowa 
*_ y s z y ł że ń s k i d u e t „ B ig  S e c re t”  
ta k ż e  z F i l ip in ,  (ja® )

Szczecińskie neony
i co z lego wynika

A M B IC J Ą  k a ż d e j n o w o  p o w s ta ją ­
c e j p la c ó w k i h a n d lo w e j, u s ług o w e j 
i tp . ,  je s t  p o s ia d an ie  w ła sn e g o  n e ­
o n u . S zc zec in , j a k  p rz y s ta ło  n a w o ­
je w ó d z k ie  m ia s to , z a fu n d o w a ł so­
b ie  w ie le  re k la m  i  n ap is ó w  in fo r  
m a c y jn y c h . D z iś  w ie le  z n ic h  gaś­
n ie  lu b  ś w ie c i t y lk o  częścią sw o­
je g o  sk ła d u .

M o n ito w a n e  w  te j  s p ra w ie  p rze d ­
s ię b io rs tw a  —  w ła ś c ic ie l© '' n ie ­
szczęsnych n e o n ó w  —  tłu m a c z ą  się 
że n ie  są w  s ta n ie  n a  b ieżąco  do ­
k o n y w a ć  ic h  re m o n tó w  i  k o n s e r­
w a c ji ,  g d y ż  n ie  p o s ia d a ją  do tego  
ce lu  o d p o w ie d n ic h  e k ip  i  są u za le ż ­
n io n e  od s p e c ja lis tyc zn eg o  p rze d ­
s ię b io rs tw a  z a jm u ją c e g o  się ty m  
z a g a d n ie n ie m , e z y li  „ R e k la m y ” .

A  ty m c za s e m  n e o n y  p ła ta ją  n am  
c a ły  szereg ró żn y c h  f ig l i .  Ju ż  do  
le g en d y  n a le ż y  n a p is  P P  „ T o ta liz a ­
to r  S p o rto w y ”  z a w ia d a m ia ją c y  
z d z iw io n y c h  m ie s zk a ń c ó w  S zczec i­
n a a ta k ż e  p rz y je z d n y c h  że .. „ T o ­
ta liz a to r  S p o rto w y  je  o b ie k ty  s p o r­
to w e ” .

C zy  z n a jd z ie  się n a  to  w re szc ie  
ja k a ś  ra da ?  (M a cz)

A C H , co to  b y ł za  ś lu b ! T ak *j*  
u ro c zy s tą  o p ra w ę  c e re m o n ia łu  ś lu b ­
nego będzie  o trz y m y w a ć  k a ż d y  z a ­
w o d o w y  ż o łn ie rz  L W P . N ie zm ie rn ie  
e fe k to w n a  u roczystość m ia ła  o stat­
n io  m ie js ce  w  S zczec in ie  p rzed  
U rzę d e m  S tanu  C y w iln e g o  n a  P o ­
godnie.

(F o to  Z . J o d k o w s k i)

N ie  b e z  zn ac ze n ia  p rz y  ty m  m a -  
g a z y n o w o -tra n s p o r to w y m  d y le m a c ie  
je s t  f a k t ,  że od  I  s ty c zn ia  b r . z d ro ­
ż a ły  (p rz e c ię tn ie  o 48 p ro c .)  us ług i 
tra n s p o r to w e  ś w iad c zo n e  p rzed s ię ­
b io rs tw o m  h a n d lo w y m  p rzez  
W P T H W . A n g a ż o w a n ie  w ię k s z e j lic z ­
b y  sa m o ch o d ó w , k tó re  w  p e w n y m  
sensie za s tę p u ją  n ie d o b ó r m a g a z y ­
n ó w  w p ły w a  na zn a c zn y  w zro s t  
k o s ztó w .

TYM C ZASEM  na zapleczu 
„Dorotki” przed laty czynna 
była kotłownia opalająca są­
siednie budynki oraz zespół pa­
wilonów handlowych. Po podłą­
czeniu tych posesji do central­
nej sieci ciepłowniczej, kotły 
zdemontowano, pozostał pusty 
budyneczek. Ostatnio zauważy­
liśmy tam robotników prowa­
dzących wstępne prace budow­
lane. Dowiedzieliśmy się, że ko­
tłownia zostanie przekształcona 
na garaże dla samochodów oso­
bowych. Informację* tę potwier­
dził przedstawiciel Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Mieszkaniowej, dodając że przy 
znano już na te boksy imienne 
przydziały.

Fakt braku garaży w  naszym 
mieście jest powszechnie zna- 
ny.Czy jednak naprawdę właś­
nie w tym miejscu i w tym bu 
dynku powinny powstać garaże 
dla samochodów? Przyznamy 
się, że dręczą nas pewne wątpli 
wości. Proponujemy wszystkim 
zainteresowanym stronom pod 
rozwagę następującą propozy­
cję. Przecież można przeznaczyć

Zanotowane dziś rano

Od kilku miesięcy energetycy 

nie mogą dotrzeć na W y s p ę  Pucką

Mrozy zmuszają do
oszczędności prądu
N A  W IE LU  ulicach naszego -  » *  pe«™« nie, • * « *, my się wyłączać oświetlenie tylkomiasta od pewnego czasu pa- na uiiCaCh małych, peryferyjnych i 

nują egipskie ciemności. Nie pa rzadko uczęszczanych, 
li się m. in. ani jedna lampa na — *  oświetlenie wyspy puckiej? 
Wyspie Puckiej. Co apowodo-
wato taką sytuację? —  Z  tym S tąp iła  ta m  p o w a żn a  a w a r ia , do 
pytaniem zwróciliśmy się do k tó re j u su n ię c ia  n ie z b ę d n y  je s t do- 

głównego inżyniera Zakładu « £  r . r S T Ł , ’
Energetycznego w  Szczecinie, p. d w ie  m o ż liw o ś c i d o ta rc ia  do uszko- 
Mariana Stępnia. dzonego m ie js c a : od s tro n y  Ozie-

w o k lic z a  1 d ro g ą  p rzez  P o r t  C e n ­
t r a ln y .  P rze z  D z ie w o k lic z  n ie  mp-

— C IĘ Ż K IE  w a r u n k i a tm o s fe ry -  że rny  d o jec h ać  z u w a g i n a p o w s ta -  
czne , g łó w n ie  m ro z y , u t r u d n ia ją  łe  ro z le w is k a  O d ry , n a to m ia s t do- 
p ra c ę  p rz y  w y d o b y w a n iu  w ę g la  b ru  ja z d  p rzez  P o r t  C e n tra ln y  u tru d -  
n a tn e g o  w  k o p a ln ia c h  d o s ta rc z a ją -  n ia  n am  n is k i w ia d u k t ,  pod k tó -  
cy c h  n am  te n  c e n n y  su ro w iec . S tą d  ry m  po p ro s tu  n ie  m ieśc i się nasz 
te ż  w y n ik a  kon ie czn o ś ć  o szczędno- w ó z  n a p ra w c z y . Z a m ie rz a m y  usu - 
ści w  g o s p o d a ro w a n iu  e n e rg ią  ś w ie -  n ą ć  p o w s ta łą  a w a r ię  p rze z  p rz e w ie -  
t ln ą . D e c y z ją  P a ń s tw o w e j D y s p o z y - z ie n ie  n ie zbę d n eg o  sp rzę tu  in n y m i  
c j i  M o c y  w  W a rs z a w ie , n a  te re n ie  sa m o ch o d a m i.
naszego w o je w ó d z tw a  w y łą c z o n e  Z d a n ie m  „ K u r ie r a ”  m ie s zk a ń c y  
je s t  o ko ło  30 p roc. o ś w ie tle n ia  d ro -  W y s p y  P u c k ie j n ie  m o g ą  dłużę-' 
g ow ego . O b n iż y liś m y  ta k ż e  n a p ię c ie  b łą d z ić  w  c iem n o ś c ia ch . O b e cn a  sy- 
od  5—7.5 p ro c  a na te re n ie  m ia s ta  tu a c ja  t r w a  ta m  ju ż  p rzec ie ż  od 
o 2.5 proc k i lk u  m ie s ię c y . S ą d z im y , że Z a k ła d

— C zy n ie  w p ły n ie  to  n a  u tru d -  E n e rg e ty c z n y  szy b c ie j z d e c y d u je  się
n ie n ie  ru c h u  u lic zn eg o  w  po rze  w ie -  n a p o d ję c ie  o d o o w ie d n ic h  k r o k ó w  
c z o ro w e j i  n o cn e j?  w  ce lu  u su n ię c ia  a w a r i i ,  (p<c)

Lodowe pułapki
D Z IS IE J S Z E G O  ra n k a  w y b ra liś -  śn ieży cą , a w ię c  m o b iliz a c ję  c ię ż ­

m y  się k i lk u  n a d e r u c zę szc zan y m i k ieg o  s p rzę tu , n a d z w y c z a jn y c h  s ił 
t ra s a m i m ia s ta , s z la k ie m  ty s ię c y  i  ś ro d k ó w . Id z ie  po p ro s tu  o usu - 
szczec in ian  sp ieszących  s za ry m  n ię c ie  śn ie żn e j s k o ru p y  z ch od - 
ś w ite m  do fa b ry k , u rzę d ó w  i  n ik ó w , p rz y s ta n k ó w  tra m w a jo -  
b iu r .  Z im ę  m a m y  w  ty m  ro k u  w y c h , uczęszczanych p rze jś ć , k tó -  
s ia rc zy s tą  -— s łu p e k  te rm ó m e tro -  r y m i c o d z ie n n ie  spieszą p rze c h o d -  
w e j r tę c i u t r z y m u je  się p o n iż e j n ie . D o  tego  w y s ta rc z y  w  zu p e ł-  
p o z io m u  m in u s  10 s to p n i. N ie  to  ności p ro sty  szpadel łu b  w ia d ro  5 
je d n a k  n a jb a rd z ie j k o m p lik u je  po p ia sk iem .
ra n n ą  w ę d ró w k ę  do p ra c y . T u  i  T y m c za s e m  m n o żą  się  w y p a d k i  
ó w d z ie  c h o d n ik i o b ro s ły  tw a r -  n a ś lisk ic h  ch o d n ik a c h . C o d z ie n -  
d y m  p a n c e rze m  lo d u , je s t  ś lisko , n ie  k i lk u  lu d z i d o zn a je  w s k u te k

T Y M  R A Z E M  tru d n o  m ó w ić  o u lic z n e j ś l iz g a w ic y  p o w a żn y c h  u- 
zas ko c zen iu  p rze z  o p a d y  śn ieżn e , ra z ó w  i  z ła m a ń  kości, w y s ta rc z y  
O s ta tn i śn ieg  sp a d ł ty d z ie ń  te m u . p rze jść  się c h o d n ik a m i P og o d n a , 
P rze d s ię b io rs tw o m  p o w o ła n y m  do P o m o rz a n , d z ie ln ic y  N a d  O d rą , b y  
o czy szczan ia  m ia s ta  p o zosta ło  doznać w  n a d m ia rz e  n ie p rz e w id z ia  
w ię c  dość czasu n a u p rz ą tn ię c ie  n y c h  „ ły ż w ia rs k ic h ”  e m o c ji. L o -  
s k u tk ó w  o p ad ó w  z u lic . N ie  ch o - d o w e  p u ła p k i c z y h a ją  n a  p rzec h o d  
d z i t u  ju ż  o w ie lk ą  b a ta l ię  ze n ió w  w  w ie lu  re jo n a c h  S ro d m ieś -

Kiermasz „bubli“ 
w niszczejącej 

Bramie Portowej
PRZEDSIĘBIORSTWO Han­

dlu Odzieżą „Otex”, zorganizo­
wało w Bramie Portowej kier­
masz odzieży. Projekty wyko­
rzystania zabytkowego obiektu 
były różne, ale do ich realiza­
cji jakoś nie dochodzi. Dobrze 
więc, że stara brama zostaje ja ­
koś tymczasowo wykorzystywa­
na, źle jednak, że organizowane 
w  niej kiermasze dalece odbie­
gają od doskonałości.

J U Ż  p rz y  s a m y m  w e jś c iu  b ru d , 
n ie d o p a łk i p a p ie ro s ó w , p a p ie ry  
(b ra k  kosza), o b o k  w ie lk ie  b u tle  
z gaze m , a s ta re  p o ła m a n e  p la n ­
sze, p rz e s ła n ia ją  o d p a d a ją c y  ze 
ś c ia n y  t y n k  i w y s ta ją c e  z n ie go  
p rz e w o d y  e le k try c z n e . S a m e ła d y  
u staw io n e  są ta k , że u tru d n ia ją  
p rze jś c ie  k lie n to m . M ię d z y  s to is k a ­
m i u m ie szc zo ny m i z obu s tro n , 2 
t ru d e m  m ie szc zą  się t r z y  osoby , a 
p rz e c ie ż  tą  sa m ą d ro g ą  d o s ta rc za ­
n y  je s t jeszcze to w a r.

I  w re s zc ie  sp ra w a  z a o p a trz e n ia :  
„ O te x ”  o fe ru je  s w o im  k l ie n to m  k o n  
le k c ję  m ęską, d am s ką , t ry k o ta ż e , 
o b u w ie  itp .. ty le  że w s zy s tk ie  te 
to w a ry  m ożna o k re ś lić  p o p u la rn ą  
n a zw ą  „ b u b le ” . N a  p e w n o  n ie  u -  
p ię k s z a ją  s to isk  w o r k i s to ją ce  m ię ­
d zy  la d a m i i w y ło ż o n e  w  n ie ła d z ie  
„ je d n a  n a d ru g ą ” , p o g n iec io n e  b lu z  
k i ,  p łaszcze itp .

I  ja k  tu  się zgodzić  z w y w ie s zo ­
n y m i na u lic a c h  h a s ła m i re k la m o ­
w y m i „ P rz y je m n y c h  z a k u p ó w  ż y ­
c zy  P H Ó  „ O te x ” ? (pc)

Kradzież 
w „Agenie

W  N O C Y  z n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia ­
łe k , d o ko n an o  w ła m a n ia  do S u p e r  
sam u „A g e n a ”  p rz y  u l.  D u n ik o w ­
sk ie g o. O b e cn ie  w  s k le p ie  p rz e p ro ­
w a d za n e  je s t doch o d zen ie  o ra z  in ­
w e n ta ry z a c ja  i  p rze z  n a jb liż s z y  czas 
p o zostan ie  on n ie c z y n n y .

B ra k  ja k ie jk o lw ie k  in fo r m a c ji  ze 
s tro n y  k ie ro w n ic tw a  s k le p u , sp ow o­
d o w a ł w c zo ra j ra n o  d łu g ie  k o le jk i  
o cze k u ją c y c h  n a  o tw a rc ie  S A M -u . 

podobnych  s y tu a c ja c h  n a le ż y

L u d z ie  sp ieszący do t r a m w a jó w  
u z b ie g u  u lic  W y z w o le n ia  i  B u c z ­
k a  m u szą b a rd zo  u w a ża ć . O ś liz -  
le j  je z d n i , w io d ą c e j do p rz y s ta n ­
k u , n ie  p o sypano  n a w e t p ia s k ie m . 
M a tk i  n iosące sw e d z ie c i do ż ło b ­
k a  n a u l.  M ą z o w ie c k ie j p o ty k a ją  
się na o b lo d zo n y m  c h o d n ik u . 
P rze jś c ie  p rzez  t o r y  t ra m w a jo w e  
p rzy  u l. M a t e jk i  w y g lą d a  ja k  ta ­
f ia  „ L o d o g ry fu ” .

P rze z  k i lk a  d n i o ś liz łe  g ru d k i  
Jodu ta ra s o w a ły  p rze jś c ie  do b ra ­
m y  g łó w n e j S to c zn i im . A .  W a r  
sk ie g o. N a  szczęście te re n  te n  u 
p rz ą tn ię to  W p o rę  — w  ko ń c u  u 
b ie g łeg o  ty g o d n ia . Ś lisk o  je s t  je d  
n a k  n a d a ł n a p rz y s ta n k a c h  t r a m ­
w a jo w y c h  p rz y  a l. B u c z k a . Ś n ie g  
sw ego czasu u p rz ą tn ę ło , le cz  tu  i  
ó w d z ie  n a t ra f ić  m o żn a  n a n ie b e z ­
p ie czn ie  ś lis k ie  m ie js ca .

W  T Y M  ro k u  c a ły  te re n  m ia s ta  
p o d zie lo n o  n a  s tre fy , p o zosta jące  
pod p ie czą ró żn y c h  in s ty tu c ji;  każ  
d y  s k ra w e k  c h o d n ik a  i  je z d n i o - 
t r z y m a ł sw ego z im o w e g o  gospoda­
rza , m a ją c e g o  zad b a ć  o sk rzę tn e  
u p rz ą tn ię c ie  śn iegu . Z  naszego r e ­
kon e sa n su  w y n ik a , że pozo sta ły  
ró w n ie ż  re jo n y  „ n ic z y je ” . Co g o r­
sza —  w  m ie js c a c h , k tó rę d y  c h o ­
d z i « o d z ie n n ie  ty s ią c e  lu d z i. T< 
p la c e  lo d o w e  n a le ż y  usunąć ja k  
n a jp rę d z e j, tego  w y m a g a  bezp ie ­
cze ń stw o  p rzec h o d n ió w !

Kronika wypadków
2 8 -L E T N I B o les ła w  J ., będąc w  

g ośc in ie  u o jc a  w e  w s i G ra b o w o  
g m . K a m ie ń , s k o n s tru o w a ł sobie 
b ro ń  p a ln ą . P rz y  p ie rw s z e j p ró b ie  
strza łu  b ro ń  ro z e rw a ła  się n a  k a ­
w a łk i w  rę k a c h  dom orosłego  
n ik a rz a . R a n io n y  w  g ło w ę  B o le ­
s ła w  J . z m a r ł po  p rz e w ie z ie n iu  dc 
s zp ita la .

N A  P R Z Y S T A N K U  a u to b u so w y m  
w  C za p lim  e  g m . K a rn ic e  w y s z ła  
n ie sp o d z iew an ie  n a je z d n ię  zza  sto ­
ją c e g o  au to b u su  i  w p a d ła  pod k o ł r  
c ię ż a ró w k i J a d w ig a  K .,  m ie s zk a n k a  
C za p lin a . K o b ie ta  zm a r ła  po k i lk u  
g o d zin ac h  w  s z p ita lu . W  P y r z y ­
cach  w y s ze d ł nag le  n a  je z d n ię  i 
d o sta ł się pod c ię ż a ró w k ę  p ija n y  
p rzec h o d z ień , 59 -le tn i M ateu s z  * 
O fia rę  w y p a d k u  p rze w ie z io n o  
sta n ie  k r y ty c z n y m  do szp ita la .

D z iś  k r ó tk o  po p ó łn o cy , n a u l 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  w p a d ł w  p o ­
ś lizg  sa m ochód „ Ż u k ”  n r  re j.  M W  
8347. W óz u d e rz y ł w  d rze w o . K ie ­
ro w c ę  Tade u sza  G  1 p as aże ra  T a ­
deusza B . za b ra ło  p o g oto w ie . J a k  nas 
p o in fo rm o w a ła  s łu żba ru c h u  M O  
w  m ie js cu  gdzie  n a s tą p ił wypade!-- 
u tw o rz y ła  się n ie be zp ie czn a  ś lizg a w ­
k a  spow o d o w a n a w y c ie k a n ie m  
za w a rto ś c i p rzep e łn io n eg o  szam b?  
któ re go ś  z o k o lic zn y c h  d o m ó w  
W ła ś c ic ie l szam ba zostan ie  p ociąg ­
n ię ty  do o d p ow ied z ia ln o śc i.

W  K L IN IC E  P ^ \M  n a P o m o rz a -
____________ _____ _ nac h  p rz e b y w a  n a k u ra c j i  m ięsz-

n o in fo rm o w a ć  z d e z o rie n to w a n y c h  i kan lca u l. J a g ie llo ń s k ie j. T e re s a  W  
k l ie n tó w  o z a m k n ię c iu  sk lepu  i K o b ie ta  do zn a ła  w s trz ą ś n ie n ia  m óz- 
w sknzać im  ad re s  n a jb liż s z e j p la -  gu w s k u te k  p o b ic ia  p rze z  m ęża. 
c ó w k i te j sa m e j b ra n ż y . (pc) 1 (ap)

Rybny „Trygław” ?
O D  d łuższego  ju ż  czasu zas ta n a ­

w ia n o  się n a d  w ła ś c iw y m  zagospo­
d a ro w a n ie m  po m ie szc zeń  k lu b u  m ło  
d zieżow ego  „ T ry g ła w ” ' p rz y  u l.  O d ­
ro w ą ż a  w  S zc zec in ie . Jest to  lo k a l  
dość d u ży  (p ra w ie  300 m ie js c  k o n ­
s u m p c y jn y c h ) i  d y s p o n u ją c y  n ie ­
z ły m  za p lec zem  k u c h e n n y m .

O s ta tn io  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  
p rze p ro w a d zo n o  ro z m o w y  ze Z je d ­
n o cze n iem  G o s p o d a rk i R y b n e j ,  p ro  
p o n u ją c  u ru c h o m ie n ie  w  d a w n y m  
k lu b ie  re s ta u ra c ji  r y b n e j n a  w z ó r  
„ C h ie fa ” . W y d a je  s ię , że je s t  to  
p o m y s ł ze  wszech m ia r  g o d n y  p o ­
p a rc ia , ch o ć b y z u w a g i n a  f a k t ,  że 
je d y n a  re s ta u ra c ja  ry b n a  w  S zcze­
c in ie  b ije  w s zys tk ie  re k o rd y  f r e k ­
w e n c ji . M a m y  z a te m  n a d z ie je , że 
o d p o w ie d ź  Z G R -u  w  t e j  s p ra w ie  b ę­
dz ie  p o z y ty w n a . (t)

Prezentacje Jazzowe w Zamku

Gra Zb. Namysłowski
W  Ś R O D Ę  4 b m . o godz. 18 w  

S a li B o g us ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o rs k ic h  w  ra m a c h  „ P re z e n ta c ji 
J a zzo w y c h ”  w y s tą p i z n a k o m ity  
m u łt i in s tru m e n ta lis ta  Z b ig n ie w  N a ­
m y s ło w s k i w ra z  z  zes p o łem  w  s k ła ­
dzie: W . K a ro la k , K .  Jo n k is z , P . 
J a rz ę b s k i, S. K u lp o w ic z  i  J . B a r t  z. 
B ile ty  w  c e n ie  15 z ł (u lg o w e ) o ra *  
25 z ł (n o rm a ln e )  _  w  ka s ie  Z a m k u  
co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 1«.

(U p .)

M PO-lepiej
wyposażone

i
M IE J S K IE  P rze d s ię b io rs tw o  O c zy ­

szczania w p ro w a d za  n o w o śc i te c h ­
n ic zn e . Część z n ic h  n a b y w a n a  je s t  
z z e w n ą trz , in n e  w y k o n u je  się po  
p ro stu  w ła s n y m i ś ro d k a m i w  w a r ­
sz ta ta ch  M P O .

O s ta tn io , ab y  u s p ra w n ić  s p rzą ta ­
n ie  śn iegu z e h o d n lk ó w  o raz  um oż­
l iw ić  s zy b k ie  p o s y p y w a n ie  ic h  p ia ­
s k ie m  n a  te re n a c h  n ie  za b u d o w a ­
n y c h . zaa d a p to w a n o  do  tego  ce lu  
c ią g n ik  ro ln ic z y . Z a o p a trz o n o  go  
m ię d z y  In n y m i w  p łu g  o ra z  ro z -  
r z u t n ik  do  p ia s k u  i  ś ro d k ó w  ch e ­
m ic zn y c h . D o  te j p o ry  p rzy g o to w a ­
no  t r z y  t a k ie  p o ja zd y .

N a to m ia s t na m ię d z y n a ro d o w e j  
w y s ta w ie  „ K o m e x -7 5 ”  w  P o z n a n iu , 
k tó r a  b yła  g ie łd ą  w y n a la z k ó w  i  
now ośc i te c h n ic zn y c h  z d z ie d z in y  
u rząd ze ń  k o m u n a ln y c h . ku p io n o  
pras ę  p o ls k ie j p ro d u k c ji do 6- 
k ro tn e g o  zg n ia ta n ia  śm iec i. U rz ą ­
d ze n ie  p rzeszło  ju ż  p ró b y . P odczas  
„K o m e x u -7 5 ” s f in a liz o w a n o  ró w ­
n ie ż  do staw ę  60 k o n te n e ró w  o po ­
je m n o śc i 18 m  sześć, k a ż d y , k tó re  
u sta w io n e  zo s ta n ą 1 n a te re n ie  ró ż ­
n yc h  za k ła d ó w . K u p io n o  ta k ż e  t r z y  
s p e c ja ln e  p o ja z d y  do o b sług i k o n ­
te n e ró w . N o w y  p o ja zd  o b słu g iw ać  
będzie  ty lk o  je d e n  o p e ra to r , (łus)

Przy ul. Felczaka

Niebezpieczne
zabawy

Z E  S K A R P Y  p rz y  u l. F e lc z a k a  
(tu ż  p rze d  b u d y n k ie m  W o je w ó d z ­
k ie g o  D o m u  S p o rtu ) d z ie c ia rn ia  z  
o k o lic z n y c h  dom ó w  z ro b iła  sobie  
to r  s a n e c zk o w y . N ie  b y ło b y  w  ty m  
n ic  zd ro żn eg o  g d y b y  n ie  fa k t ,  iż 
m ie js c e  za b a w  n ie  je s t  b ezp ieczne . 
M o że  się  b o w ie m  z d a rz y ć , że k tó re ś  
z  d z ie c i p rze ś lizn ie  się p rzez  m u ­
re k  o k a la ją c y  sk a rp ę  i z n a jd z ie  się  
na je z d n i. S p a d n ie  w ó w c zas  z dość 
d u ż e j w ysokości, a  p rz y  ty m  —  
m oże sie z d a rz y ć  — p ro sto  pod k o ­
ła  p rze je żd ża ją c e g o  tę d y  sam ocho­
du.

D z iw n e  w ię c , iż  n a  z je ż d ż a n ie  san  
k a m i ze s k a rp y  p o z w a la ją  m a lu ­
chom  ro d z ic e : d z iw n e , że n ie  in t e r ­
w e n iu ją  fu n k c jo n a riu s z e  M O . (d)


